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B4.RANGW ICZE — ul. Szeptyckiego — A. Łć.ssmk. 
BRASŁAW  — W ilcza 8 — C. Lewin 
DRUJA — K ew kin
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Księg. W. W łodzim ier owa 
GRODNO — K sięgarnia T-wa „R uch11 
JTORODZIEJ — K sięgarnia Kolejowa „R uch".
KŁECK — Sklep „Jedność11 
LIDA — ul. Suwalska 13 —  S. MaterskJ 
LUNINIEC — K sięgarnia Kolejowa „R uch ' 1 
MOŁODECZNO — K sięgarnia T-wa „R uch*1 
N IEŚW IEŻ — ul. Ratuszowa —  K u ę g a m u  Jaźw ins 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego

N. SWTECIANY — K sięgarnie Tow „R uch -1 
OSZMI i N a  —  K sięgarnia Spółdz. Naucz.
PODBROEZIE — ul. W ileńska 15 — T.. Gurwics 
P IŃ SK  — K sięgarnia P o k k a  — St. Bednarski 
POSTAWY — K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkolnej 
STOŁPGE — K sięg arrja  T-wa „R uch11 
SŁO N IN  — K sięgarnia J. Ryppa — ul. Mickiewicz? 10 
SMORGCNIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST SW IECaANY — M Lewin, Biuro Gazet., ul. 3 M aja 38 
SZARKOWSZCZYZNA —  to. Miudel, Skład apteczny. 
W OŁOzYN — Liber aan. K iosk gazetowy 
W ARSZAW A — K iosk Księg. Kolejowej „R uch11.
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Elekcja Prezydenta Rzeczypospolitej
A rt. 16 p o  w o jn ie , ch o ć  n a p ra w d ę  to  ch e g o  ks. o a p ie h y : „ K o n s ty tu c ja

(1) W ybór p rezyden ta  Rzeczy j ty lk o  C lem e n ce au , d a w n y  p an a m i- j rac ji s ta n u 1 r. 1927. i ja k  s ię  zda-
pospolitej douonywa się w sposób ’ s ta  i w a rc h o ł,  w y g ra ł  w ie lk ą  w oj je , s ta m tą d  z o s ta ł p rz e ję ty  --------
następujący. nę.

(2 ) K andydata na Prezydenta 
Rzeczypospolitej w ybiera Zgroma­
dzenie Elektorów.

Prezyden t Rzeczypospolitej w e­
dług nowej konstytucji, w edług

„  . konstytucji Sławka i Cara, ma
3) Ustępującemu Prezydentowi (_ ;j ^  decvdl w ać  0 ,1>sach

Rzeczvpospolitej służy prawo wska
zania inn ego  k a n d ycata . narodu, na nim spoczyw a odpo

Bioku
przez

Bez-

(4) Jeżeli ustępujący P rezydent w ie d z ia łn o sc . J a s n e  je s t,  ze cho- 
Rzeczypospolitej z tego uprawnie- dzi tu  o cz ło w ie k a  w  pełn i sił, o 
nia skorzysta^ wyboru P rezydenta in d y w id u a ln o ść  n a jz n a k o m itsz ą , a 
Rzeczypospolitej dokonają obywa- | n ie  o fig u rę , k tó ra b y  w y c h o d z iła  z 
te k  w glosowaniu pow.jzechnem z p a r la m e n ta rn y c h  k o m p ro m isó w , 
pomiędzy dwócb kandydatów : Zgro c z ło w ie k a  „ b e z  w ro g ó w '1. W iem y  
m adzenia Elektorów  i  ustępujące- p rze c ie ż , że lu d z ie  n ie  m a ją c y  po- 
go P rezydenta Rzeczypospolitej. j lity cz n y ch  w ro g ó w , n ie  m a ją  też

(5) Jeżeli ustępujący * rezydent p o lity cz n y ch  w a rto śc i.
Rze zypospolitej oświadczy, że nie 
zamierza skorzystać z p raw a wska­
zania kandydata, albo w  ciągu sie­
dmiu dni od dokonanego przez

N o w y  p ro je k t „ o d ry w a 11 s ię  
w ięc  od  w y b o ru  p rze z  izby p a r ła  
m en tu  w  d w ó ch  e ta p a c n , je ś li 

Zgro nadzenie Elektorów  wyD oru s ię  w o ln o  iak  w y ra z ić . O d r «w a 
nie wskaże innego kanuydata  i s ię  p o  p ie rw sz e , b o  nie w y b .e ra -  
nie zarządzi glosowania nowszech- ją  izby , a  ty lk o  e le k io ro w ie  o b ie ra ­
nego —  kandydat Zgromadzenia E- ni p rze z  iz b y ,o d ry w a  się  n a s tę p n ie , 
nk to row  uznany będzie za obra bo  u s tę p u ją c y  p re z y d e n t, o ile u- 
nego n a  P rezydenta itzeczypospc7 z n a  k a n d y d a ta  w y b ra n e g o  p rzez  
tej z g ro m a d z e n ie  e le k to ró w  z a  zupeł-

Art. 17 • n ie  n ie o d p o w ie d n ie g o , m a  p ra w o
(1) Zgromadzenie Elektorów  p rz ecilw staw ić m u w ła s n e g o  kon tr- 

składa się z M arszałka Senatu ja- k a n d y d a ta  i w te d y  p o m ię d zy  kan- 
ko przewodniczącego, Marsza? t< d y d atem  e le k to ró w  i k a n d y d a te m  
Sejmu, jako jego zastępca, r  r re -  n słę j^u jąoogo  P re z y d e n ta  ro zs trz y -  
zesa R ady M inistrów, Ptarwszago ^ o w s z e d  p le b isc y t.
Prezesa Sądu Najwyższego, Gene & P J J
ralnego Inspektora Sił Zbrojnych. P le b is c y o i s ię  w  P o lsc e  
orar z 75 elektorów, w vbranych z wdano. L udzie  w y z n a ją  d e m o k ra  
pośród obywateli najgodniejszych c ję , a le  n a jk o n se k w e n tn ie jsz e  fo r­

my d e m o k ra c ji , d o  k tó ry c h  n a tu ­
ra ln ie  n a leż y  p le b isc y t, re fe re n ­
dum , w sz e lk ie  fo rm y  g ło so w a n ia  
pow szechne-^ '-' p rz e c ie ż  ludzi r a ­
żą. A le p le b is c y t z a s to s o w a n y  w

ob a

au to rów  konstytucji 
party jnego.

Art. 19
(1 )  P rezy d en t R zeczyp osp o lite j  

sk ła d a  przed  ODjęciem arzędu przy  
s ięg ę  tr e śc i n a stęp u ją cej:

Świadom odpowiedzialności wo­
bec Boga i h islo rji za losy P ań ­
stwa, przysięgam  P anu  Bogu 
Wszechmogącemu, w Trójcy 
Świętej Jedynem u, na urzędzie 
P rezydenta Rzeczypospolitej: 
praw  zwierzchniozycł? P aństw a 
bronić, jego godności strzec, u- 
stawę konsty tucyjna ftosować, 

względem w szystkich obywateli ró ­
wną kierować się sprawiedliwo­
ścią, zło i niebezpieczeństwo o<? 
P aństw a odwracać, a  troskę o 
jego dobro za naczelni poczyty­
wać sobie obwiązek. Tak mi do­
pomóż Bóg i Święta Syna Jego 
Męka. Amen.
(2) A kt złożenia przysięgi stw iei 

dzają podpisem: nowoobrany P re­
zydent Rzeczypospolitej oraz osoby 
urzędowe, obecne przy  zaprzysię­
żeniu.

N ow a konstytucja  przepisuje  s a ­
k ra lną  formę przysięgi- Ma to o- 
grom ne znaczenie p raw ne, m oral­
ne, obyczajow e i polityczne. Są­
dzę, że dopoki w  Polsce obow ią­
zyw ać będzie sak ra lna  forma przy­
sięgi, dopó ty  sakralne obrzędy i 
przedm ioty  kultu re ligijnego bę­
dą m iały ochronę p raw ną  przed 
znieważaniem , lub iwyszydzamem. 
Sakralna forma przysięgi, w yraz  
, ,Bóg“ w  konstytucji w skazują , że

dem, licząc od dnia objęcia urzędu.
(2) O Kres ten  przedłuża się o 

czaa niezbędny do ukończenia po­
stępow ania wyborczego w przypać 
ku, gdy dla dokonania wyboru no­
wego -re zy d e n ta  Rzeczypospolitej 
będzie zarządzone głosowanie pow­
szechne.

trw a od upływu trzech  
od za w a rc ia  pokoju.

miesięcy

Art. 21
Jeżeli przed upływem siedmiole­

tniego okresu urzędowani? nastąpi 
zgon Prezydenta Rzeczypospolitej, 
albc P rezydent zrzeknie się urzę­
du — M arszałek .Senatu zwoia nie-

1 * ' -
zwłocznie Egromadzenie Elektorów j g c J u ć e n frc u d e  n a  w id o k  
celem w skazania przez nie kan

Do tych artykułów  dołączam  
już poprzednio  cy tow any  ust. (3 )  
art. 18, k tóry  pow iada :

(3) JeżeL Sejm i S enat są roz­
w iązane, a wynik w y  Dorów do Izb 
u staw od aw czych  nie je s t jeszcze o- 
gioszony — wyboru e lek torów  do­
konają posłowie i  senatorow ie, 
w chod zrcy  w sk ła d  poprzedniego 
Sejmu i  Senatu.

Art. 24 przed łuża  funkcje P re ­
zydenta  na czas wojny, jak  rów ­
nież w  czasie w ojny  Prezydent 
w skazuje sw ego  nas tępcę  na w y ­
padek. gdyby  śmierć jego n as tą ­
piła przed zaw arc iem  p o k o ju .

Nie mam zamiaru polemizować 
z terni w szystkiem i ro zw iązan ia ­
mi. Przeciwnie, uw ażam  je za stu 
szne, patr jo tyczne i uczciwe, sko­
ro się już republikańską formę 

j w yboru  g łow y p ań s tw a  obrało za
zasadę . Nie mogłem się jednak  

i mam. jako  m onarch is ta , p ew n ą  pozbaw ić  satysfakcji wytknięcia,
trudno- z jakiemi trudnościam i zwalczy ta 

««iia rzez ni Kan j ^  które m ają lepub likam e z za- forma, skoro  chce nadać swej in- 
dydata na Prezydenta rozeczypos-i • - r q t 7» a a •• u • . i - •p e w m e m e m  w ła a z y  s i lnej ,  tak że  s ty tu c j i  c e c n y  p e w n e j  s ta ło sc i .

charak te ru  stałościp o lite j, a w razie  w sk azan ia  ze 
sw ej stro n y  in n ego  K andydata z a ­
rząd zi g ło so w a n ie  pow szechne,

Art. 22
(1) Jeżeli P rezydent Rzeczypo­

spolitej trw ale nie może sprawo-

w 2 /3  przez Sejm i w 1 /3  przez 
Renat.

(2) M andaty  eleKtorów wvgasa- 
ją  z mocy samego praw a w dniu 
objęcia urzędu przez nowoobranfi­
go Prezydenta Rzeczypospolitej.

Art. 18
(1) Zgromadzenie elektorów zwo 

hije P rezyaen t Rzeczypospolito’
n a jp iln ie j n a  p ię tnasty  dzień prezyden ta  przez lud. Przeciw- 
przed upływem swego urzędow a-, n je^ fUjaj n a ród m a tylko rozstrzy-

U n3ć- kfc J'est leoszV z pom iędzy „ . . „ „ I ,
Tomadaenia S e jn T i ' Senat z o Jw 6 ch ' W  takich ram arh  ła tw iei Rzeczypospolitej nie może zostać

juz jest uw ierzyć w instynkt n a - . a n j Zy d> anj niechrześcijanin, ani
rodu. "złoiwiek niewierzący w  Boga,

Sam pom ysł p lebiscytu , roz- | an)- n je uznajacy b ó s tw a  Chrystu-
s trzyga jącego  pomiędzy diwoma s a  p ana
k andydatam i:  parlam entu  i u s tę  Arj 20
p u ją c e g o  p re z y d e n ta , p o  ra z  p ie r - j  ( i )  o k res  urędowaiiia Prezyacn-
w szy  ukazał się w  książce E us ta  ra Rzeczypospolitej trwa lat sie-

p an s tw o  polskie jes t  pańs tw em  
nowej konstytucji, nie jest  j e d n a k '| uznającem  B oga  i część Bogu 
p lebiscytem  w czystej formie, w oddaw aną ,  że naw et przy funk— 
formie niemieckiego z czasów  cjonowaniu swoich o rganów  do  
konstytucji W ejm arsk ie j w yboru  j o b rZędu religijnego się odwołuje.

Prócz tego sakra lna  forma przy­
sięgi pociąga za sobą jeszcze te 
konsekwencje, że Prezydentem

Zgromadzenia 
rą  się, każdy zosobna, n a  zapro-
SŁeme swych Marszałków, celem 
dokonania wyboru elektorów 

(3) Jeżeli Sejm i Senat są roz- 
w iązare a wyńik wyboiuw do Izb 
ustawodawczych nie je s t jeszcze o- 
głoszony — wyboru elektorów do­
konają posłowie i senatorowie, 
wchodzący w suład poprzedniego 
Sejmu i Senatu.

Konstytucia  17 m arca  WZP" 
row ała  się na ustro ju  republiki 
francuskiej wogóle , a w sze e- 
gólności w sp raw ie  w yboru  Pro 
łyden ta  Rzeczypospolitej, jakkol­
wiek w ybór  P rezy d en ta  przez po­
łączone Izby parlam entu  nie n a ­
d aw ał się do naśladow ania ,  ani z 
pow odu historycznej genezy tego 
sposobu pow oływ an ia  naczelni­
ka pańs tw a ,  ani też z pow odu 
dośw iadczeń , które  I rancja  z nim 
uczyniła. Od czasów  I hiersa, mie­
liśmy we Francji szereg  prezyden 
tów: M ac M ahoń, Grevy, Carnot, 
Casimir Peries, Faure, fcoirbet, 
Faliieres, Po incare , Deschanel, Mil 
lerand, D oum ergue, Doumer, Le- 
h run  Byli między nimi ludzie 
wybitni, jak  Poincare , lub Grevy, 
który mimo, że lubi! pieniądze i 
na  s ta rość  z polityki uciułał sporo  
grosza, to  jednak był zręcznvm 
lolitykiem i gorącym  republika­

ninem. Ale ci wybitni nie odeg ra ­
li iwiększej roli (G revy  większą, 
niż P o in ca re ) ,  a puzatem  w ybór 
p rezyden tów  francuskich, to sele­
kcja in minus. Z am iast G am betty  
przechodzi Grevy, zam iast Fer- 
ry ‘ego —  Carnot, zam iast Cle­
m enceau —  Deschanel. Przy w y ­
borach  C arno ta  Clem enceau po­
wiedział „g łosu ję  na g łu pszego11 
i istotnie przy każdej elekcji w 
pałacu W ersalskim , zwyciężał za­
wsze k andyda t  gorszy, indyw idu­
alność niklejsza, człowiek mniej 
szego  serca ,  energji, w artości. Sy­
stem w yb o ró w  przez parlam ent 
naw et nie w ieńczy zasłużonych. 
Nie Uwieńczył naw et Clemenceau,

Ust. 3 art. 18 tnowi o tern, że 
jeśli par lam ent jest  rozwiązany, 
to w yboru  elek torów  dokonują  b y ­
li posłow ie  i byli senatoro/wie. 

wać urzędu, Marszalek Senatu zwo Taka konstrukcja  by ła  konieczna
ła  połączone Izby Ustawodawcze 
celem rozstrzygnięcia, czy urząd 
P rezydenta należy uznać za opróż­
niony.

(2) Uchwala, uznająca urząd za 
opróżniony, zapada większością 
3 /5  ustawowej liczby członków 
Izb  połączonych

(3) W  przypadku powzięcia po­
wyższej uchw ały M arszałek Sena-

i min. Car, twieidził, że Się jej
nie da  uniknąć. Ale jes t  to konstru 
keja bardzo w ad liw a  z Dunktu wi 
dzenia  praw niczego . Cóż to 
za  insty tucja  były par lam entar  
jusz. Utracił on już zaufanie wybo 
rów, bo mu przecież było dane 
tylko na pew ien czasokres i nie- 

i w iadom o, czy będzie ponownie 
^ ™ “S o c ^ l ^ m ^ : :  w ybrany , może w łtśn ie  p rzepad
nie Elektorów ! nie w  sw oim  okręg L> w  d w a  tygo­

dnie później, kiedy dokonywał 
Art. 23 j a k ważnej rzeczy, jak  w spólu

W  czasie, gdy urząd Prezyder, dział w  w yborze  g łow y państw a
ł a Rze zypospolitej jest opróżnio- p oza  jenl) byjy poseł i były se
ny. fwrkcję Prezydenta sprawuje n a iu , njp ma ju? ■ nunitetc, ani
c a s t r o  Marszałek_ Senatu, a ly  adnvctl - inn)| ch w ła ściw0ŚC- Z

Jurydyczną zaletą monar 
chji jest  stałosć. Nie trzeba
zw oływ ać byłych posłow, bo
jest  dziedzic urzędu, nie trze - 
ba  przy sam ym  w yborze  ucie­
kać od w nływ ów  party jnych , bo 
one działać tu nie mogą, nie mo­
że 3 / 5  parlam entu  opróżniać urzę­
du, bo jes t  zw iązany  dynas ty ­
cznym porządkiem  dziedziczenia, 
nie trzeba  przedłużać  Kadencji
u rzędu podczas  wojny, ani ucie­
kać do w yją tkow ej formy podczas 
wojny, bo za sad a  dynastyczna  
najdoskonalej zapew nia  stałość 
władzy.

Oczywiście można przec iw sta ­
wiać sobie te dw a  m om enty: siłę 
instytucji i s ta łość instytucji i
m ożna powiedzieć, że wybitnej in­
dyw idualności zasada  dynastycz­
na  gw aran to w ać  nie jest  w  stanie.

i Tlwierdzenie to możemy osłabić
by Senat b d rozwtazany — Mar- "7ndaVem naFam er arnvm *~7wia- i n a s tęPUj'4cem zestawieniem . Oto
szalek rozwiązanego Senatu; korzy m n d ^ tem pa I m n a  ym ą prze(;, chwj]ą Cy to w a liśmy prezy-
s ta  on wówczas ze wszystkich u - 1 z a n y c11- . j d e n tó w  f ra n c u sk ic h : M ac M ahoń
praw nien z urzędem, Prezydent! A rt. 22 p o w iad  i  zn w uz o nie
R ze^ypospolitei zw iązanych, m o żn o śc i s p ra w o w a n ia  u rzęd u

przez P iezy d en ta  Rzeczypospoli­
tej i o tent, że Izby m oga więk­
szością 3 / 5  g łosów  uznać ten u 
rząd  za opróżniony. Autorzy kon-

A rt. 24
( ł )  M razie wojny, okres urzę­

dowania Prezydenta Rzeczj pospo­
litej przedłuża się do upływu s ^ytucjj mieli na  myśli chorobę u- 
trzech miesięcy od zawarcia p o k o - . J
ju  Prezydent Azeczypospo ite; 0J  m /s ło w ą  P re z y d e n ta  lub  m e w o l, 
sobnym aktem , ogłoszonym w *  - j P e z y d e n ta , ale 3 /5  o a r la m e n tu

może dojść do p rzekó  ania, że 
P rezyden t  „nie może sp, awować 
u rzędu11, poniew aż jego  politykę 
liżna się za  zupełnie b tędną  i ze­
chce się forsow ać na prezyden-

zecie rządowej, wyznaczy wówczas 
następcę n a  wypadek opróżnienia 
się urzędu przed zawarciem,

(2) W  razie objęcia przez nastę­
pcę urzędu Prezydentat Rzeczypo­
spolitej, okres jego urzędowania ta  innego kandydata .

Cele rzymskiej wizyty Łavaf a
Gw0raiHj3mępodległ>AustrjL-Konwencjekdlonjalne.-Francuskiekoncesjie w Somali

PARYŻ. „Journal11 donosi, że w wistnienia umowy. Spodziewać się na- wierać ma trzy punkty: 1) wzajemne, grami w Rzymie porozumienia co do
Rzymie podpisany będzie protokuł, do ■ leży, że układ będzie urzeczywistniony przyrzeczenia ze strony Francji i Włoch i ustępstw handlowych, z tem, że porożu
tyczący dwóch konwencyj. Jedna kon- w całej petni w przeciągu dwóch mie- co do uzgodnienia formuły, zapewnia' 
wencja zajmuje się statutem Austrji ł sięcy. | jącej niepodległość Austrji (na wypa-
organizacją bezpieczeństwa Europy Miarodajne koła austrjackie widzą w dek nieoczekiwanych zajść w Austrji
Środkowej. Dyplomacja francuska o pod. oży rzymskiej Lavaia oznakę, iż 
mówiła zasadniczo postanowienia tej tiudności dyplomatyczne, stojące na 
konwencji z wszystkiemi zaprzyjaźriio- przeszkodzie porozumieniu wiosko - 
nemi państwami, wchodząceml w skład f. ancuskiemu, zostały przezwyciężone. 
Małej Ententy.

Dalsza konwencja obejmuje zagad-j PROTOKUŁ TYMCZASOWY, 
nienia kolonjalne włosko - francuskie, ..Daily Telegraph1' w  depeszy Perti 
w  szczególności sprawę staiutu w Tu- naxa twierdzi, że protokół tymczasowy, 
nisie oraz koncesję francuską w kraju laki będzie podpisany w Rzymie, za- 
Somali. „Journal1- podkreśla, że porozu­
mienie powyższe zapoczątkuje stałą 
współpracę europejską, celem utrzyma- 
nin ładu i porząoku w Europie.

Włochy zrozumiały niebezpieczeń­
stwo Anschlussu i potrzebę oiganizacji 
statutu Europy środkowej.

przed fornnlnem podpisaniem takiej 
formuły wszystkie mocarstwa zaintere­
sowane działałyby wspólnie), 2) przy 
rzeczenie co do wymiany wzajemnych 
gwarancyj ze strony sąsiadów Austrji, 
przyczem przyrzeczenie to  miałoby po­
siadać charakter raczej ogólnikowy, 3) 
wzmianka dotycząca zawartego w mar 
cu pomiędzy Włochami, Austrją i Wę-

FRANCUSKA WIZYTA W LONDYNIE

PARYŻ. W  komunikacie ogłoszo­
nym przez agencję Havasa powieazia

LONDYN. „Foreign Office1* komu­
nikuje: Z OKazji swych ruzmów pary­
skich 22 grudnia z premjerern Flandi- 
nem i Lavalem na temat sytuacji euro­
pejskiej, minister Simon wyraził nadzie­
ję, iż rozmowy te  będą wznowione

ne je* że minister La cl nie ograniczy w łrótce v - f  •’nie- P ^ c z a s  pob tu 
się w czasie swego popytu w Rzym ie, SWŁgo nai P°łudniu Francji sir Simon 
do wdpisania prot ikułu konwencji, P°z^ ta w a ł w ścisłym kontakcie z toczą
lecz poweźmie także w porozumieniu z 
prezydentem ministrów Mussolimm de­
cyzje w sprawach francusko - włos­
kich. Sprawa ukiadu europejskiego m ia­
łaby być już wykończona, natomiast 
sprawy czysto fiancusko włoskie będą 
jeszcze przedmiotem dalszych rozmów.

cymi się pomiędzy rządem francuskim 
i włoskim rozmowami, których rezulta-

mienie to  mog.oby w pewnych warun­
kach zostać rozszerzone.

DEKLARACJA LAVALA PRZED 
ODJAZDEM.

PARYŻ, Minister Layal przed w y­
jazdem do Rzymu złozył deklarację, w 
której zaznaczył:

Negocjacje były drażiw e, ale zaw ­
sze ożywione duchem wielkiej serdecz 
nosci. Zadanie, jakie mamy do spełnie­
nia wraz z premjeren Mussolimm, 
jest wysoce emocjonujące nietylko dla­
tego, że obe,muje sprawy obchodzące 
nasze dwa kraje, ale dlatego, że sięgs 
znacznie dalej. Nie chodżl wyłącznie c 

tem jest wyjazd Lavala do Rzymu w ustalenie tego. Co jest rzeczą naturalna 
dniu dzisiejs ym to jest trwałej podstawy nienaruszalne)

Spouziewano się, iż wizyta mini- Przyjażni między Włochami a 1 ai.cją, 
strow trancuskich w  Londynie bęazie ałe chodzi również i zaciągnięcie zej 
mogła nastąpić bezpośrednio poterr aasz-aj wspólnej przyjażni Uo służby 
wobec jednak braku czasu zaszła ko- pokoju.
nieczność odroczenia tej wizyty, która Bronić będę osobiście interesów, ale 
nastąpi, jak tylke t& będzie możliwe, po v Lrsrie dlatego, że P° adamy w row 
zebraniu Rady Ligi Narodów '11-go nej mierze świadomość obecnych vr iel
stycznia.

Demonstracja jednolitości Rzeszy
BERLIN. W e czwartek w sali opery 

Kroiła pod Lipami odbyła sie wielka 
manifestacja z udziałem przedstawicieli

kich trudności, wspólnie bronić będzie­
my interesów nokoju. Troszczyć się bę 
de o to, by nie uczynic nic, coby mo-

Grevy, Carnot, Casinur Perier, 
Faure, Loubet, Faliieres, Poincare, 
Deschanel, Millerand, Doumergue, 
Doumer, Lebrun Jest  ich trzyna 
stu. T eraz  zacytuję trzynastu  p a ­
nujących w  tym sam ym  czasie mo 
narchów :W ilhe lm  I, A leksander II, 
A leksander III, Franciszek Józef, 
W ilhelm II,Edward VII Mutsuhito, 
Leopold II. P .o tr  serbski, Ferdy 
nand bułgarski, Alfons Xill Alber: 
belgijski, A ieksanaer  serbski. Nie­
które z tych nazw isk nie będą  wie­
le mówiły czytelnikowi polskiemu, 
k tóremu n ieznana  jest  ponadczło  
w iecza działalność dla dobra  kra­
ju, egzotycznego dla nas cesarza 
Japonii, —  niektóre z tych imion 
buuzą w czytelniku polskim zro­
zumiale w rog ie  sentymenty. Lecz 
jeśli chodzi o indyw idualność lu­
dzką, to stoim y raczej w obec  nie­
spodzianki, że 13 ludzi, których 
w skaza ł p rzypadek  urodzenia, oka- 
zaio się wyDitniejszemi mdywidn 
alnosciami, niż 13 w ybrańców  
parlam entu.

C o p raw d a  tego zestawienia 
„w ładców  z p rzy p ad k u "  i w ład 
cow z elekcji parlam entu  można 
wykuć znakom ity  argum ent, ale 
ograniczający  się do francuskiego 
sposobu  w yboru  naczelnika p ań ­
stw a, i może nie należy rozsu­
w a ć  go na formę jeszcze niewy- 
p ruoow aną ,  t.j. formę polskiej 
konstytucji.

Założeniem moich artykułów 
nie jest polem izowanie  z now'a' 
konstytucją, lecz raczej wyjaśnię  
me znaczenia p rzepisów  w  nie; 
zaw artych . Czasem jednak  spo­
sób  polemiki jest niezłym sposO' 
bem wyjaśnienia. Chodziło mi c 
podkreślenie, że now a konstytucji 

laie duże upraw nien ia  Frezy 
dentowi i w obec  tego szuka tak 
że rozw iązania  elekcji P rezydenta  
k tó ryby  ułatwił dojście do władzt 
indywidualności wybitniejszej No 
w a  konstytucja  temi dw om a to

Co do gwarancyj niepodległości rządu, kieiowników partyjnych oraz 
Austrji, doszło ao.porozumienia w dnh* przywódców SA. ł SS
wczorajszym, dzięki pracy dyplomaty 
cznej w* Rzymie i w Paryżu. Układ, do­
tyczący Austrji, będzie miał inrmę pru- 
tokułu który przewiduje etapy urzeczy.

z całej Rzeszy. 
Manifestacja ta  imała na celu stwierdzę 
nie przed krajem ł zagranicą, że niema 
żadnych tarć, czy nieporozumień ani w 
•orne rządu, ani w partji, bądź w  partyj

nych związkach mundurowych. W  cza­
sie uroczystości przemawiali kanclerz mem uczuciem odpo\ ledziamości, która 
Hitlei oraz ministrowie Goering i Hess. nas ożywia. Ci, którzy mnie zaufali, nie 
Około 10.000 członków Sfi ł SS. p o - ! zostaną zawiedzen. Mam przekonanie, 
dwójnym szoalerem otoczyło oobtiskie J  że dzieto, które przedsięwziąłem łącz- 
ulice, nie dopuszczając do tworzenia nie z premjereir Mussolinim, powinno
się większych grup S durmowcom po­
magały setki policjantów mundurowych 
i tajnych.

gto być niezgodne z poszanowaniem rami /kom petencji  i sposobu elek 
naszej przyjaźni M.nłem „zczeście spo* .. z a p e v ,  n ja nam silną władzę 
K3Ć się u wszystkich rządów z tem sa- „jiCŁeWtjka państw a. Nie zapewnić

nam  natom iast  dostatecznie stało 
loścJ w ładzy  naczelnika pańs tw a  
poniew aż ob rana  przez konstvtu 
cję republikańską  forma o b io n  
głowy p a ń s tw a  s tw a rza  wym ogo 
wi stałości trudności nie do  prze  
zwyciężenia. Cat.

doprowadzić do zbliżenia wszystkich, 
których współpraca jest niezbędna dla 
utrzymania pokoju.
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Lyons, Duval, Aschinger
Trzy wielkie koncerny gastronomiczne w trzech stuhcacn świata

Przyjęcia noworoczne u prezydenta Lebruna

Specjalny charakter n ad a ją  obli- siębiorstwo prosperuje wręcz świet- 
czu każdego n ia s ta  jego restauracje, nie, tworząc to , co się nazyw a kueb-
bary , cukiernie i kawiarrue.

Życie wielkiego m iasta  wymaga 
dziś i właściwie od la t  już całych spe 
cjaLrej służby gastronom icznej, jeżeli 
można się ta k  wyrazić, wymaga spe­
cjalnych lokalów o specjalnym  charak 
terze, lokalów, w których się dobrze, 
smacznie, tanio i... prędko je.

Londyn. Paryż, Berlin m ają tak ie 
lokale. Lyons, Duvał, Aschinger — te  
trzy  nazw iska mówią ram e za siebie, 
ludzie o tych nazwiskach stworzyli 
najsłym  iejsze w Europie koncerny 
gastronomiczne.

.J . LYONS ET CO

Lyons w Londynie. Lyons jest 
dziś w Tiondynie i w całej A nglji zre 
sz tą  pojęciem, symbolem, niezależnie 
od tego, że je s t również czyjemś na­
zwiskiem.

W osiem dziesiątych la tach  zeszłe­
go stulecia urządzano w A nglji b a r­
dzo często najrozm aitsze w ystaw y i 
kiermazze. N a w ystawach tych rozmai 
ci ludzie dzierżawili kioski z papiero­
sami aloo z herbatą. P ilizanka herba­
ty  kosztowała w tedy 3 pensy. Była to 
cena bardzo wysoka, gatunek herbaty  
był natom iast bardzo m arny, a w arun 
ki lokalowe, w jakich herbatę tę  kon 
sumowano, były jeszcze gorsze.

W  roku 1887 otworzył Józef 
Lyons n a  wystawie jubileuszowej w 
Newcastle pierw szą sw oją herbaciar­
nię. Był to  krok wręcz rewolucyjny. 
F ilm anka nerba ty  kosztow ała u Lyon 
sa  tylko 2 pens y, była lepsza niż da­
wniej. W herbaciarni grała muzyka 
węgierska, pierw sza muzyka —  w an 
gielskim lokalu, sam lokal był u rzą­
dzony z niezwykłem poczuciem estety  
k i i z duża dbałością o wygody go­
ści.

n ia  narodowa.

RESTA U R AC JA  CUDZOZIEM­
CÓW W  PARYŻU

Duval w Paryżu był mniej więcej

BRACIA ASCHIN G ER 
W  BERLIN l £

Absolutnem przeciwieństwem P ary  
ża je s t pod tym  względem Berlin i 
jego niemiecki, a raczej w irtem berski 
Duval, Ascłunger.

B racia Ka^o! i A ugust Aschinge ir>uvai w raryzu uyi nuncj m ęeej -  — . -  * -  j
tern, czem Lyons w Londynie. Rożni- rowie zaczęli swoją k arje rę  42 la ta  te  i

'  #    _    .  X____- 1.1 ____11. . .  "U 11« oiriryi
ca je s t jednak bardzo wielka... in tere 
sy D nvala sżTy nowiem bardzo kiep 
sko.

Próbow ał on załozyć w Paryżu ca­
łą  sieć jednakowych, podobnych do 
siebie zakładów gastronom icznych. Za 
kłady te  nie m ięły zupełnie powodzi 
nia. P aryżanm  nie lubił ich jednako­
wych w nętrz i jednakowo uprzejmego 
uśmiechu kelnerki.

ZAW ROTNE POW ODZENIE

mu w małym sklepiku berlińskim .
Tajem nicą ich powodzenia leży w 

tern, że przy  dobiej jakość tow aru 
p o trafili brać znacznie ni 'sze niż 
wszyscy ceny. Bajecznie tan ie Kanap­
ki Aschingera, jego słynny groch ze 
słoniną pozwolił n ieraz wielu ludziom 
spokojnie dobrnąć do końca m iesią­
ca.

O braciach Aschinger, którzy pier 
wsi wprows iz ili w swoich przedsię- 

P aryzan in  lubi czuć się w lokalu, biorstwaeh to , że chleb dodaj* mę 
jak u siebie w domu, chce znać tro  bezpłatnie do każdego dan i' krążyło 
siei i radości w łaściciela baru  lubi po po Berlinie mnóstwo dowcipów i ane 
gadać przyjaźnie z kelnerkan i. W  Zi- gdot. Samym A schinaeror nie miło 
mnej, standaryzow anej restau rac ji sio nigdy pewnie, ze- w t  ik krótkim  
Duvala nie można sobie było na to  czasie zdobędą taka Popularność. 
p< zwolić, ! W  1900 roku  założyli Aschingero-

_  * , . . .  -r. (w ie tow arzystw o akcyjne, k tóre uru-
Dla cudzoziemca zwiedzając* go P a  I chomiła i p r0Wa Iz : 4ł piw iarni i cu- 

ryż przed wojną, były restau racje  P u
vala. czemś nieodłącznem od ulicy p a­
ryskiej. Dziś je s t już inaczej. Z mu ; ,j 
szony napływ  cudzoziemców zachwiał 
i przedsięoiorstwam i DuyaJa. Dziś z

kierni, 23 punkty  sprzedaży własnego 
pieczywa, 4 ogromne restau racje, k il­
ka barów  i trz y  największe hotele w 
Berlinie.

W  ciągu roku zuzywają przed się-
całego szer n i re stauracyj, barów, a ^ jorstw a A schingera 3.5 miljona fun

29 ‘grudnia przy ją ł prezydent Lebrun w pałacu elizejskim cały korpus dyplom atyczny
przedstaw iciele składali mu życzenia noworoczne.

z zagranicy, którego

w iam i została tylko jedna restau racja  
w centrum  m iasta.

Obecnie zajm uje się Duval zaopa 
tryw aniem  różnych kan tyn  żołnier 
skich i studenckich, p t o wadzi kuchnie 
w klubach, związkach i stowarzysze­
niach i jest zdania, że P aryż nie n a­
daje się n a  t. z w. standaryzow ane 
lokale i restauracje.

tów  mięsa, 2 m iliony ja j, 1,5 miljo­
na funtów  warzyw i jarzyn. W jed 
nym z wielkie! harów — automatów 
czynny je s t piec, k tó ry  w ciągu go­
dziny w ypieka 28 tysięcy małych chle 
bków, konsumowanych na miejscu.

Aschinger je s t dziś w Berlinie, tak

J a k  w f i l m i e . . .
Historja.romantyczns i... prawdziwa

H ieto rja  młodej kobiety, k tó ra  z 
jakichkolwiek, bądź wzglęaów, czj to  
z patrjo tyzm u, czy też chęci przygód, 
ub iera się w  męskie suknie i udaje 
się na wojnę, aby tam walczyć za swą 

. . . . .  , ojczyznę nie je s t opowiasticą nazbyt
!ak Lyons w Londynie, juz raczej P« ( odległych czasów. P ow tarza się ona

zawsze i zawsze praw ie je st ak tual­
na.

łu, to jest napraw dę zadziw iającą za- w spokoju- stale tęskniąc do sw~jego 
gadką. P ostara ła  się o m undur, posta  przyjaciela. Przcsziy ia ia , wiele la t, a

_ . * .   ̂ n *1 _ Atm n i a  m in  o d n i n m  i»#\

jęciem niż nazwiskiem.

K Ł O P O T Y  W E N E C J I
Kiedy przed kilku laty gondoljerzy 

weneccy zwrócili uwagę naa to, ,.e ruch 
motorowy po kanałach Wenecji zagra 

Powodzenie pawilonu Lyonsa było ‘ £a jej pałacom, posądzono ich o chęc.
nadzwyczajne. W łaściciel nie spodzie 
wał się tego pewnie w najśm ielszych 
m arzeniach. W t o k u  1894 zawiązano 
spółkę w dzisiejszej je j postaci z k a ­
pitałem  120 tys. funtów  szterlingów. 
Pi jrw sza herbaciarnia z tego okresu 
stoi jeszcze do dzisiejszego dnia w 
Londynie

Od pierwszej chwili zaczął się też 
niezwykły zupeinie rozkwit przedsię 
b iorstw a. K ap ita ł przedsiębiorców wy 
nosi dzisiaj 9,925 miljonów funtów  
szterl. Ogółem prowadzi dziś firm a J. 
Lyonr et Co 250 herbaciarni, niezli­
czoną ilość restau-acyj, sklepów ze 
słodyczami i artykułam i spozywczemi 
i trzy  największe hotele w Londynie, 
jeden liczący ty d ą c  pokojów sypial­
nych i tyleż łazienek.

F irm a za trudn ia  dziś 30 tysięcy o- 
sób. Z tego większość pracuje w ol­
brzym ich składach fabrycznych. Pie­
karn ie firm y w ypiekają 2 m il jony 
chlebków na tydzień, olbrzym ia prze 
tw órnia krem u i lodów w ydaje dzień 
nie około 3 miljonów porcyj tego 
przysmaku.

Ale słodycze i artykuły  spożywcze 
nie są dziś głównym artykułem  Lyon­
sa. Je s t nim  herbata, Lyons sprzeda­
je  dziennie przeszło m iljon i ćwierć 
paczek herbaty  Lyonsa. W  ciągu le t­
nich miesięcy idzie jednak więcej por 
cyj lodów niż herbaty.

Światowy kryzys nie odbił się zu­
pełnie na in teresach Lyonsa. Przed-

pozbycia się konkurencji ze stiony mo 
torowych łódek i stateczków. Teraz ie- 
dnak okazuje się, że gondolierzy mieli 
rację.

Badania komisji, powołanej przed ro 
kiem przez Mussoliniego celem wyjaaś 
nienia tej sprawy, wykazały, iż obawy 
starych przewoźników weneckich nie 
były płonne. Stwierdzono bowiem, że 
zbyt częsty i gwałtowny ruch tal, wy­
woływany przez szybko jadące moto- 
rówki, potęguje niszczące działanie 
słonej w*xiy morskiej na fundamenty i 
mury starych pclaców. Szczególnie da 
się to powiedzieć o Car)ale Grandę, głó 
wnej arterji wodnej Wenecji.

Fundamenty Wenecji narażone są 
stale na zżerające działa.iie przvpływów 
i odpływów morza, które za każdym 
razem zabie.ają z «obą maleńkie cząst- 
steczki z omywanych woda morska mu 
rów. Pałace i inne budynki Wenecji sto 
ją, mimo to. już setki lat i przetrwają 
jeszcze, wedle wszelkiego prwdopodo- 
bieństwa, całe wiek* — ale hmdamen 
ty  ich w ym agają Malej kontroli i czę­
stego remontu.

Roboty te są jednak w Wenecii o 
wiele kosztowniejsze, aniżeli na lądzie 
stałym. By zachęcić obywateli wenec-

 »§«---------
DAJ SKRZYDŁA SWYM LISTOM 
KORZYSTAJ Z POCZTY LOTNICZEJ

Młoda Reneo Poueri pokonała 
wszystkie przeszkody i jako 15-letnia 
dziewczyna dostała się na fro n t f ła ó  

kich do repa-owan a  zagrożonych pod- suski, aby tam  w okupe h neiiiić służ 
myciem domów, prop,ynuje się zwolnię- bo w szarży chorążego. I) c.jkła z 
nie materjałów budowlanych od podat- mu i i-0 ucięcia z a .,  męzczyzną,
ku obrotow tgo. Ponadto remontowane

do
mu i to  ucięcia z a .,  męzczyzną. W y­
smukla, smagła dziewczyna, poznała 

. . , , . . człow eka k tóry  opanował je j serce,
domy mają być zwolnione w ciągu dwu którenlu ^ b ie g a ły  wszystkie jej
dziestu pięciu lat od podatków od nie -^ygi^ ^ ez którego nie mogła żyć. Ja k
ruchomości, Również pożyczki na takie ucjap  s ję j ej znaleźć oddział, w któ-
cele można będzie łatwo uzyskać, a rym  G-erald walczy'^ n a  froncie, iak
przyterr na pomyślnych warunkach. * udało się je j dostać do tego oddzia-

Miłość przez radio

P. Ewa Becke, k tórej g ło ,s  znają  m i l j o n /  r a d i o s ł u c h a c z y ,  wychodzi zamąż 
z a  w ł o s k i e g o  hrabiego Caneva di R iyarola, k t ó r y  u s ł y s z a w s z y  je j głos w  

swoim z a m k u  w M edjoianie, u d a ł  się odrazę do L o n d y n u  i ponrosił ją  
rękę Miss Ewa Becke. zgodziła się iw  najbliższych dniach już

hrabiną.

o
zostanie

ra ła  się o pap iery  i przybyła dc oko­
pów, jakc kolega Geralda. ży ła  z nim 
razem, piła z nim, paliła papierosy, 
śm iała sie z nim, klęła podobnie jak  
or. i udawała, że ta k  jak  on tęskni 
do... kobiet. Tai. p rzynaim m -j m usia­
ła  uaawać. G-erałd przyzwyczaił się 
szybko io  swojego młodego „p rz /ja  
cielą ‘ i uie mćgł poprostu obejść się 
bez niego. Opowiadał mu swoje przy­
gody, wszystkie tajem nice życia, his- 
to rje  miłostek i Rei.ee, k tórej zapew­
ne krew  uderzała do głowy, a serce 
stawało, gdy m usiała tego w szystkie­
go wysłuchiwać, udawała, że przyj mu 
je  to  po koleżeńsku, jak  tow arzysz od 
towarzvsza, żołnierz od żołnierza. U- 
daw ała do tegc stopnia, że nrzy  histo 
rjach, przy k tórych  zazdrość jej do­
chodziła do najwyższego napięcia, nie 
zm rużyła naw et uka.

Podczas jednej z potyczek G-erald 
został ranny. T ra fił go odłamek g ra­
n a tu  i  Renee z niebezpieczeństwem 
życia wyprowadziła rannego z pod o- 
gnia dział nieprzyjacielskich. Był na. 
wyższy czas, bo inaczej ranny  zm arł­
by od upływu krwi. Geralć zc stał 
przewieziony n a  tyły, a  dla Renee po 
by t na froncie strac ił cały urok

Cóż m iała zrobić, biedna m ała R e 
nee? Uciekła!

W krótce schwytano ją , lecz ze 
względu na zasługi na froncie ukara­
no bardzo lekko.

W ysłano ją  znowu na fron t, ale 
uciekła po raz  drugi i znowu została 
sćnw ytanr. Skazane ją  w tedy na ka­
rę  ciężkiego więzienia j  przy  te j spo 
sobności wyszło na jaw, że.... je s t ko­
bietą. K arę darowano jej i odesłano 
ją  do zakłauu wychowawczego. Ale i 
stam tąd  uciekła w krótce i w tedy da­
no je j spokój. Pozwalano jej wędro­
wać po całym k ra ju  z miejsca na miej 
sce, ja k  to  czyniła, szukając «wojegc 
Geralda. Nie znalazła go jednał'. Zni­
knął w masie szarych żołnierzy. Re- 
n je  wróciła do rodziców i żyła. tam

ona już niem al s trac iła  
spotka go kiedyś.

nadzieję, że

A  jednak  dwaj „ k o ^ d z y "  z wojny 
światowej spotkali sio przecież!

N a jCdnem z przedstaw ień opery 
paryskiej Renee u jrza ła  swegc przyj a 
cielą.

Miłość ich obojga nie wygasm i u 
tych dniach odbył się ich ślub.

Czy, nie... jak  w fńm ie? W  poczc 
w yu am erykańskim  film ie z ,,happy 
en# r, na kcńcu?

Gdzie i hieb jest 
najtańszy ?

Najdroższy chleb jest w Nieir.czeci 
gdzie kilo kosztuje 4 fr. 20 cen., następ 
ne skolei miejsce zajmuje Finlanćja z 
ceną 3 fr. 40 cen., Szwecja 3 fr. 10 cen, 
Norwegja 3 fr., U. S, A 3 fr., Danju 
2 fr. 60 cer.., Kanada 2 fr. 40 cen., Ho 
landja 2 fr. 35 cen., ltaija 1,56 fr., Szwaj 
car ja  1,65 fr., H iszparja 1,45 fr„ W. 
Brytarja 1.35 fr., Czechosłowacja 1 3  
fr., Belgja 1,02 fr. Jak wynika z p o w y  
s/ego  zestawienia, dokoranego przer 
jedna z największych firm zbożowych 
we Francji, najtańszy chleb jest w Bel 
gji, najdroższy w Niem zech.

I I I I I M
SWIATcO WIEDZY 
SKARBY KULTIjRY

uprzystęon:sz anaifaoede. — 
nauczywszy go czytac.

Wskazówki w sprawie „Mie­
siąca walki z analfabetyz­
m em " w Polskie] Macierzy 
Szkolnej, Warszawa, Kraxov 
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Żydostwo w kryształowej polszczyźnie
S. J .  Imber, poeta i dziennikarz 

żydowski, drukował w ciągu paru  la t 
w krakowskim  „Nowym D zienniku" i 
lwowskiej „C hw ili" artykuły  na tem a­
ty' polskio-żydow-s'1 ie, ściślej—artyku ły  
polemiczne, dyskusyjne i apologetyez- 
n e : bronił w nich żydostwa przeciw 
napaściom i prowadził spory (m e 
wiem czy skuteczne) z polskimi an ty ­
semitami. Najważniejszym  z mch, k tó ­
rego p. Im ber zwalczał i rzeczowo i na 
Kuętnie, je s t p. Heuryk Rolicki, autor 
„Zmierzchu Iz ra e la " , książki, jak  się 
zdaje, niepoważnej, A rtykuły  swe ze­
brał p. Im ber w duży tom i wydał z 
końcem ubiegłego roku p. t. „Asy 
czystej r a sy "  K siążka została odbita 
w krakow skiej „D rukam i Narodo­
w e j" , zasłużonej dobrze kulturze pol­
skiej, i poświęcona pam ięci „nieodża­
łowanego przyjaciela Marcelego L. 
K rajewskiego, poległego za wolność 
Puiaki w bitw ie pod Laskam i 22-go 
października r. 1914", Ten Marceli 
K rajew ski był, z nazu iska wnosząc, 
A ryjczykiem  i Polakiem. M utatis mu- 
łandis K saw ery P ruszyński dedy­
kuje swoją „Palestynę po raz trze c i"  
swemu żyjącem u „przyjacielowi z ła ­
wy uniw ersy teck iej" Mojżeszowi P©- 
nu-.ranzowi. Czy dedykacje podobne 
znaczyć mają, że przecie P olak  z Ży­
dem. mogą się porozumieć, czy też 
K rajew ski i Pomeranz, Im ber i P m -

skaziteluą, klasyczną, powiedziałbym— 
pomnikową polszczyzną. Rzadko zna­
leźć dziś p isarza polskiego, k tóry  u- 
m iałby używać swej mowy z  równem 
Imberowi znawstwem, logiką, ze zro­
zumieniem je j ducha i Łradycyj, z 
równą jasnością i przejrzystością, — 
Daleko tu  jesteśm y od wywijasów i 
galim atiasu  Nowaczyńskiego, od Ka- 
denoweg® barokizm u, od m ędrkowania 
i szlagwortyzm u Irzykowskiego, od 
niechlujnego sty lu  PAT-a, k tóry  chło

tego narodu byłby zmierzchem ludz­
kości i je j ku ltu ry , byłby zaraniem 
najordynarniejszego zdziczenia. A są 
znaki na niobie i  na ziemi, że podno­
sząca obecnie głowę b arb a ria  nie bę­
dzie długo cieszyła się swym krwawvm 
świtem.—

IV powyższych słowach p. Im ber, 
wyczerpawszy wszt-stkie argum enty, 
zam yka swą rozpraw ę z p. Rolicuim. 
T rzeba przyznać, że dźwięczą one zu­
pełnie jak pismo święte. Rzecz natu 
ralua, że i jego styl zbrntahzow any bę 
dzie tu  i tam  szpetnem wyzwiskiem w 
rodzaju : chamstwo, podłość, zadmow-

m emy codzień. W  całej książce ani szczony łeb, rynsztok etc.Ale, po pier
jednego judaizm u lub gennanizrou.
Nie istn ieje  accusativus iudaicus, pos­
polity  dziś w ustach w arstw  w ykształ­
conych; nie znajdziem j' zwrotu „ ja  nie 
m usze" (zam iast „ ja  nie potrzebu­
j ę " ) ,  k tóry  je st obecnie na porządku 
dziennym , nie mówiąc już o m achloj­
kach, szmoncesaeh i t. p. ohydnych na 
leeiałościaeb żydowskich, od których 
nie bywa wolny naw et czcigodny „K ur 
je r  W arszawski4-!*, Oto przykład szla­
chetnej p rosto ty  stylu p. Im bera — 
zakończenie książki:

—• Słaba pojętność narodów świa­
ta  dla nauk, płynących z najczyst­
szych dwóch źródeł judaizm u — dla 
prawd objawionych na Synaju i na 
Odrze Oliwnej — jest główną przy­
czyną nieszczęść, prześladujących na­
ród Izraela. Do zw ątpienia w ostateez 
ne zwycięstwo tych prawd niem a jed-

szyóski stanow ią w yjątki, potw ierdza nak żadnej prz.yc/Any. Naród, kóSry 
jąee regułę wzajemnej obcości? wydał Mojżesza i Chrystusa, nie mo

K siążka p. Im bera pisana jest nie- że i nie powinien zginąć. Zmierzch

wsze— tak ie  i jeszcze gorsze wyrazy 
są dziś w powszechnem użyciu; po 
drugie — można wyrozumieć p. Imbe­
ra  jako Żyda, który' musi wysłuchiwać 
z pism i broszur antysem ickich stok­
roć boleśniejszych wymysłów: ży-
dziak, beduin, szwargot, chałaeiarz. 
parch  etc. etc., raniąeych jego uczucia 
narodowe. Tak czy inaczej, po.szczyz- 
nap. Im bera godna jest stanąć obok 
polszczyzny najlepszych naszych s ty ­
listów. Dzięki niej w łaśnie czyta; się 
jego książkę z sa tysfakcją, aczkolwiek 
wiele szczegółów dla czytelnika niewta 
jemniczonego, nieznającego zwłaszcza 
„Zmierzchu I z ra e la " , trae i wartość u- 
czuciową i dowodową A ntysem ita p o ­
wiedziałby, że polszczyzna Im bera 
ocieka jadem  przev rotności żydów 
sk ie j: on umyślnie p isał tak  czysto i 
pięknie swą książkę, by porwać usid 
lić czytelnika polskiego.

• *  *

Nie mam zam iaru analizować kilku

nastu  artykułów  p. Im bera ani polemi­
zować z nim czy też z p. Rolickim.
Żyd i endek prowadzą rasistyc-zno - 
historyczny spór. Mnie nie do tego. 
Tyle tylko, żo wszystkie sym patje mo­
je są w danym  wypadku po stronie p. 
Im b e ra : a to  d la  jago posągowego sty ­
lu, dla giętkiej i logicznej argum en­
tacji, d la  wielkiej wiedzy historycznej 
i literackiej, ule cierpienia wreszcie, 
z jakiem  często przemawia, i dla du- 
m; narodowej, k ió rą  w nim  szanuję.

Jeden  z artykułów  p  Inibera 
zainteresow ał mię głębiej — mianowi­
cie „W ia tr n ach aln y ", napisany ń 
pTopos międzynarodowej m akabjady, 
k tó ra  m iała odbyć w roku 1933 w Za­
kopanem. „Gazeta V, a rszaw sk a" , 
, W róble n a  d a c h u " , stronnictw o na­
rodowe w Zakopanem i t. d wystąpiły 
wówczas zaciekle nrzeciw  te j im pre­
zie. Jedno  natom iast z pism sanacyj­
nych stw ierdziło słusznie, ze fnk . u rzą 
dzenia m akabjady n a  tery to rjum  Rze­
czypospolitej je s t „najlepszą puinagan 
d ą " ,  parę tysięcy bowiem obywateli 
zagranicznych będzie miało przy  tej 
sposobności możnośf zaznajom ienia się 
i z pięknem  gór polskich i z K rako­
wem — ,,skarbnicą ku ltu ry  ]*>l.skiej". 
Otóż, p. Im ber zebrał w swym a rty k u ­
le trochę głosów antysem ickich i przy 
tej okazji wjTviódi, jak  fan ta s ty ­
cznie rozbieżne pogiądy panu ję śród 
antysem itów  polskich na żydostwo.

Zgodnie z poglądami antysemitów 
wyolbrzymiających, żydostwo je st po­
twornym  boa-dusicielem, k tóry  trzy ­
ma w śm iertelnym  uścisku cały św iat 
chrześcijańsk i; jest „benjam inkiem  
A nglji, Am eryki i Ligi Narodów; 
wszechświatową fin an sierą  i jednoczę 
śnie sprężyną wszystkich przewro ów 
socjalnych; posiada ta* ą potęgę, że 
śmie „narzucać Polsce swegc prezy­
denta’ 4; wyćwiczyło się fizycznie tak, 
że jego typem  reprezentacyjnym  sta ł 
się „bokser z  M akab i" ; jest m ocarst­
wem, k tó re  dyktujo św .atu i ta jn ie  i 
naw et w sposób bezczelnie jaw ny j w o  

je  rozkazy
A ntysem ici pomniejpzajacy u trzy ­

m ują wręcz przeciwnie. Żydzi to pej- 
sate ta łałajstw o, n a trę tn a  hałastra , 
k tó ra  wlezio oknem gdy ją  wyrzucisz 
drzw iam i; to „bezsilna i śm rszn a
k rea tu ra , p ęta jąca  się po krętych 
ścieżkach dziejów4’ ; drobni fałszerze 
i szach ra jc , talm udyczni zacofancy i 
wstecznicy; brud, ciemnota, śledź, ce­
bula i haczykowaty nos.

Krańcowość i, rozbieżność w oce­
nie Żydów je st Istotnie zdumiewająca. 
Zupełny mętlik. Z jednej s tro n y : „my 
nie lekceważymy znaczenia, jaaie po­
siada ją  Żydzi na terenie m iędzynaro­
dow ym " — z d rug iej: pogardliwy
wierszyk o czarnych żydziakach. k tó ­
rzy  z krzykiem „ u j"  zjeżdżają na 
nartach  po stokach tatrzańskich . Te

Można te poglądy podzielić na dw iej rozbieżności nasuwałyby przypuszczc 
kategorje: in  plus i in  m inus — poglą- 1 nie, że zarowno jeden j> i nrugi ob- 
dy zgrubiałe i zdrobniałe, w y o l b r z y - j raz żydostwa jest raczej płodem ma 
mienie oraz pomniejszenie i absolutne i g inacji niż obserw acji; a  że
zlekceważenie. * pow stają one wskutek jiospiesznycb

nieuzasadnionych uogólnień. Są, oczy­
wista. międzynarodowe Rotszyldy i 
Troccy', ale są również międzynarodo­
we Fordy i  Sts.liny. J e s t żydowska 
hołota, ale je s t i ary jska — hocł 
sztaplerzy i oszuści wszelak eh naro ­
dów. Go się zaś tyczy pewnego typu 
„śmiesznego Żydka’4, to  trzeDa stw ier 
dzić objck 'yw nic, że jest to  ty p  p rz. 
dewszystkiem literack i i kary k a tu ra ' 
ny : w ytw arzała go powieść i scenka, 
ołowek karykatu rzysty  i humor. Dziś 
coraz rzoAszy je s t ten typ  w życiu 
żydowskiem Uosabia go jeszcze Lo 
pek, ale też na scenie, nie w rzeczy­
wistości. Nowemu pokoleniu żydo. 
skiemu je st on równie obcy ja k  nam 
— choćby P apki ny'. Temu pokoleniu 
maehabeuszów i chalućów.

•  •
*

Pod wpływem książki p. Im berr 
pomyślałem, że powinn śmv Doddać 
rew izji nasze poulądv na żydostwo i 
ustalić, czem ono właściwie jest. Bo 
w chaosie błąkać się mepodol 
na. Albo zdecydujmy się na w y b ó r: 
śm ierdzący cebuią szachraj czy świi - 
toburczy po ten tat, i odpowiednio po­
stępujm y na przyszłość, stosując u- 
m iejętną taktykę.

Gdyby zaś na podstawie książl i 
p. Im bera przyszło wyrobić sob ? 
charak terystykę Żyda, «biorąc za ob 
jok t autora, powiedzielibyśmy : wiei 
ce żywotny, m ądrj i inteligentny 
syn Izraela, z którym  roznuowa jest 
baidzo przyjemne i pouczająca.

Wysz

 »o#------
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K R Y Z Y S O W E
pokclsnie

P  ii. M ituła, nauczyciel wileński, 
rozpisał bezimienną ankietę pomiędzy 
dziećmi ze szkół powszechnych, pragnąc 
zbadać ich poziom moralny. W  tym 
celu zadał im p y ta n ie : „Co robiłbym, 
edybym był n iew idzia lny", suponując 
słusznie, że tak  sform ułowane pytanie 
ze pewni zupełną szczerość odpowiedri.
T nie omylił s ię : z odpowiedzi wyni­
kało, żo olbrzvm ia większość dzieci 
przeistoczyłaby “ię w razie niowidzial- 
ności w zwykłych rzezimieszków. An- 
kieeie p M ituły poświęciło nasze pis­
mo feljoton z dn. 20 grudnia 1934 r. 
p. t. „A nkieta bez wniosków' ‘, pod­
kreślając, że pomysł był niefortunny.

In icjatyw a p. M itnły znalazła od 
dźwięk w redakcji „A B C ", które og­
łosiło podobną ankietę, z tą  różnicą, 
że za.iąło się przedew.szy-stkiem ludźmi, 
dorosłymi, reprezentującym i różne za­
ro d y  i różny poziom inteligencji. Co- 
by zrobi! lekarz, praw nik, urzędnik, 
robotnik, rzemieślnik, student, dzien­
nikarz, szofer etc., gdyby zagw aranto­
wać mu niewidzialność? P. M ituła biu 
dał nad upadkiem moralnym dzieci.— j 
Okazuje się, że niemal każdy dorosły, 
każdy inteligent wyzwoliłby się wów 
czas chętnie z wTszelkich „hamulców 
etycznych" : wylazłby z niego złodziej, i 
bandyta, aw anturnik kasiarz i t p. > 
Największą jednak , edylokcję m ają 
doi ośli do kradzieży. J  est to ten ro- j  
dzaj przestępstw a, za który, jak  wis 
domo, karze się mało dziatki b. .surowo , 
i nawet wypędza ze szkoły.

S tudent wyznaje: „Zdobyłbym so- j 
bie piemąuze na m o n czem t studjow  
O arau lbym ",

Tram w ajarz pisze z p ro s to tą : „Po- j 
sZbdłbyu do B anku Polskiego i już- 
bym więcej w zyclu me potrzebował 
się martwic, że mi n a  pierwszego wy­
mówią '. . |-

Urzęonik w swej gorliwości służbo 
w e j: „Mógłbym raz nareszcie rzucić
to podłe biuro. Pojechałbym  w podróż 
naokoło św ia ta" .

Drugi urzędnik łaknie zem sty : < 
„Rozprawiłbym się z rożnymi ludźmi 
Tak, zacząwszy od naczelnika wydzia 
tu, poprzez zastępcę naczelnika, sekre­
ta rze , dyrektora zastępcę dyrektora— 
wszystkim bym przyozdobił la ta rn ię " .

Em erytka na sta re lata m a jeszcze 
niewyżyto p rag n ien ia : ,,Jeam  m aja
pieniędzy zaduzo, a  a ruazy  ty le  co nic. j 
Zabrałabym  pieniądze takim , co v 
szesciu pokojach m ieszkają".

Recepcfa noworoczna na Zamku

Saufer je s t spryciarzem : „Chciał 
bym mieć czapkę niewidkę! Żaden 
policjant nie mógłby mnie z łap ać" .

Najciekawszą i najgłębsze reflek ­
sje budzącą jest odpowiedź p. J . J . 
praw nika czyli stróża Temidy i rzecz 
niks sprawiedliwości. K ró tka i węzło- 
w ata:

„Postarałbym  się dobrze napełnić 
swą kasę. Nie pizebierałbym  w środ­
k ach " .

A co ziobiłbym ja ?  Pozabierałbym  
forsę tym  wszystkim, którzy b rali u- 
dzial w ankiecie „A B C ". W  myśl lo­
gicznego praw a: „grabi nagrablenno-
ie " .  Przyozdobiłbym również wielu łu 
dzi la tam ian r Aby wniosek, który 
ABC wyciąga ze swej ankiety, był w 
całej rozciągłości uspraw iedliw iony:

W idać stąd jasno, że ankieta 
ABC daje pewu n przekrój etycz­
ny obecnego pokolenia, które są 
dzą< z wyników ankiety  należało 
by chyba nazwać ,,pokoleniem kry 
ay su " . ski.

Nuncjusz apostolski msgr Marmaggi składa P. Prezydentowi Rzeezypospoli tej na Zamku, w imieniu
plomatycznego, życzenia noworoczne

Pan Prezydent Rzeczypospolitej w otoc, emu członków rządu odpowiada na 
korpus dyplomatyczny.

życzenia noworoczne, złożone przez

Beatyfikacje roku 1935
Na rok 1935 w sw. Kongregacji 

Obrzędów przewidziane je st 21 posie nia S ióstr św. Józefa, zm arłej w M ar 
dzen, z czego pięć generalnych z u - ! sy lji w r. 1856, siostry F ilip iny Du- 
działem Papieża. W śród spraw  ,jakie chesne, k tó ra  wprowadziła ao Stanów 

omawiane będą na tych posiedzeniach* Zjednoczonych zgromadzenie P ań  N. 
są m. in. spiaw y ogłoszenia bohater- j Serca Jezusowego i S iostry Joachim y 
stw a cnót Dominika Lentini, zm arłe-} Devedruna Denas, wdowy, załc„yciel- 
go w r . 1828, kapłana włoskiego, E ki karm elitanek miłosierdzia, zm arłej

Kapłoni katoliccy o  Meksyku
muszą być żonaci‘

Gubernator etanu Puebla w Mek­
syku, Jose M ijares Paleńcia wydał o- 
s ta tn io  nowy dekret świadczący o pra 
wdziwie szalonyi h pomysłach. jakie 
dzis przychodzą do głowy władcom 
czerwonego Meksyku. W  artykule 7 
powyższego dekretu  gubernator o s w i ł  

dcza, że zezwolenie na pobyt w gra­
n itach  itanu Puebla oraz na wykony­
wanie czynności, zw .ązarycn z dusz­
pasterstw em , może być odtąd udziela

milji Devialar, założycielki zgromadzę w Barcelonie w r. 1854.
N adto odbędą się cztery posiedze­

nia w sprawie rozpoczęcia nowych 
procesów i osiem zebrań przygotowa­
wczych dla omówienia różnych beaty- 
fikacyj m. in. świątobliwego Justyna 
Bejacobis, Lazarysty, biskupa i wika 
rjusza apostolskiego w A bisynji, świą 
tobliwej A nn> Jayounei. założjcielki 
sióstr św. Józefa tg Cluny, zm arł j w 
r . 1851, świątobliwego ks. Ju ljana 
Maumoir, T. J., zmarłego w r. 1863, 
świątobliwego W ilhelma Cha.ninade, 
założyciela M arystów  i In s ty tu tu  Có­
rek  Niepokal. Poczęcia NM P dalej 
męczenników Grzegorza Gross:, F ra n
ciszka Fogolla. Antoniego Fa.itosal?

\  1
, i Teotyma Verhaegenp ze Zgromadź*3 

nia Braci M niejszych pomordowa 
nych wraz z 2416 towarzyszami w 
Chinach, głównie w czasie pow stania 
bokserskiego w roku 1900.

ne jedynie tym  kapłanom, k tórzy uro 
dzib się w tym  stanie, k tórzy prze 
Kroczyli 50 la t, k tórzy będąc członka 
mi jakiegoś religijnego stowarzysze­
nia, są  jednakowoż „wolni od przy­
sięgi na posłuszeństwo wobec władz 
kościelnycn zagranicznych" i którzy 
sp, żonaci!

Czyż potrzeba do powyższej wia 
domości dodawać jakieś kom entarze? 

 »o« -

Przypuszcza się ponadto, że w r. 
1935 zakończone ^ostaną procesy k a­
nonizacyjne błog. Ja n a  F ishera, k a r­
dynała i b iskupa Rochesteru. oraz 
błog. Tomasza M orusa, kanclerza Au 

glji, umęczonych w r , 1835.

| Odwiedził naszą  redakcję  b a ­
wiący chwilowo w  W ilnie p Ibra- 

i him Arslan, jeden  z m łodych czo- 
’ łow ych działaczy krym skiego ru 

chu w olnościow ego. Balwi on w 
Polsce jako koresponden t wycho 
dzącej w Stam bule gazety  „Bii- 
l:k“ („Z jed n o czen ie" ) .  Ukończyw 
szy w Turcji w yższą  szkołę eko 
nomiczną, w yjechał na  dalsze stu 
d ja  zagranicę, właśnie  do Polski. 
W  W arszaw ie  jest cały szereg  T a  
ta rów  krymskich, którzy s tudjują  
na naszych ‘wyższych uczelniach, 
mobilizując w ten  sposób  swe siły. 
do dalszej w alk i o w olność swej 
ojczyzny.

P. Ibrahim Arslan uczy Się na 
razie języka  po lskiego ' podróżuje 
po Polsce, pozna jąc  życie miej­
scow ych T a ta ró w ,  ich obyczaje , 
zachow ane  cechy narodow e. W 

j stosunku do T a ta ró w  polskich ma
, , i to raczej charak te r  studium etno-korousu dy- | x. , J. . , .! g raficznego Tern niemniej zadzie

1 rzgnięcie nici m iędzy rozproszo­
n y m i  po różnych krajach Tatara- 
i mi niemałe p o s iad a  znaczenie dla 

całości sp raw y  ruchu narodow ego 
j i  wyzwoleńczego.

—  Jak w yg ląda  obecnie naro ­
dow ościow y ruch T a ta ró w  krym ­
skich, -— py tam y naszego  rozm ów  
cę t

—  Nasza akcja  obejm uje 
w szystk ich , rozproszonych  w  po­
szczególnych kra jach  T a ta rów  
krymskich. P oza  2-miljonowem 
skupieniem T a ta ró w  w Turcji, 
przeszło 8 0  tys. mieszka w  Rumu 
nji, 60 tys. w  Bułgarji i kilka ty­
sięcy w  innych krajach.

Najżyw szą  działa lność p rzeja­
w ia skupienie rumuńskie. Jest 
tam kilkaset wsi w yłącznie ta ta r ­
skich. Ludność skupiona  jes t  w 
duży związek narodow o - kultu 
ralny. O dbyw ają  się stałe  zebra 
nia, p rzedstaw ienia ,  wiece polity 
czne. O sta tn io  na  wiecu takim 
przem aw iał leader ta ta rsk iego  ru­
chu n a rodow ego  Dżafar Sejdah- 
met. Słuchacze m asow e  przybyli z 
odległych okolic, idąc często p ie­
chotą po 100 i więcej kilometrów.

—  Jaki jest p rogram  krym 
skiego ruchu w olnośc iow ego?

—  80 proc ludności wiejskiej 
na Krymie to  T a ta rzy . Niektóre 
miasta , jak  np, B akczysaraj są w 
100 oroc. ta tarskie , inne są zamie 
szkałe przez T a ta ró w  w  mniej­
szym stosunku, ale zalwsze s tano ­
w ią oni duży procent ludności. Ob 
szar 30 tys. km. kw. dostarczyć 
może b milionom T a ta ró w  krym ­
skich doskonałych terenów  pod 
gosp o d ars tw a .  Kryrr produkuje  —  
jak  w iadom o —  tytoń, wino, ba­
wełnę, zioła lecznicze. D ochodo 
wość licznych uzdrow isk  i wód, 
ruda  zelazna —  w szystko  to gwa 
rantuje  mocne p o as taw y  g ospodar  
cze przyszłemu niezależnemu pań 
stwu krymskiemu. W yzw olenie  
Krymu z pod w ładzy Sowietów 
jes t  osta tecznym  i najważniejszym  
celem naszych wysiłków.

Jeżeli me my, to nasze dzieci, 
—  dodaje  z mocą p. Arslan, —  o- 
siągną ten cel i odzyskają  wolną 
ojczyznę.

—  Czy u trzym ują panow ie kon 
tak t z ludnością, m ieszkającą obec 
nie na Krymie?

—  test to niezmiernie trudne. 
Boiszewicy gnębią  wszelkie prze­
jaw y  nacjonalizmu.

liii! Irnsll
W iadom o zresztą, tw jakim s ta  

nie jest  dziś ta  ludność. Nie śmie 
podnieść głowy, myśli o ratunku 
przed głodem. Kraj, k tóry oostar- 
czyć może chlcba na eksport,  nie 
ma go na w łasne potrzeby. Cały 
urodzaj tytoniu, w inogron ił p. za ­
brano. Mimo to ludność nie traci 
nadziei. Podtrzym ujem y ducha  nr 
szych współrodaków* w każdy mc 
żliwy sposóD.

Ż resztą  obliczamy naszą  pracę 
na dłuższą metę. D latego nasi mh_ 
dzi doktorzy, inżynierowie, p ra w ­
nicy, ekonomiści s tudiują  na  unr 
wersyttPach zachodu.o  europei 
skich.

Łączy nas w spó lna  idea, która 
pośrednio  dotyczy  także i n iektó­
rych k ra jów  europejskich , a nawel 
całej ludzkości. W yzw olen ie  z poć 
w ładzy  sowieckiej jes t  celem i da 
żenieni w szystkich  narodow ości, 
p rzem ocą wcielonych do ZSSR

Istnienie niezależnego Krymu 
T a ta rsk ieg o  poza  osłabieniem So­
w ietów  w ażne  jest  jeszcze i z te 
go pow odu, że s tw a rza  możliwość 
rów now agi politycznej na połud­
niowym w schodzie  Europy. Są to 
już jednak  dalsze spraw y.

Narazie p racu jem y z m ocną 
wiarą, że p ragn ien ia  nasze się u 
izeczyw istn ią . P rzykład Polski bar 
dzo je s t  dla nas  poucza jący  — mó 
wi na  zak o ń czam ; p. .
N igay  nie można u s taw ać  w p ra ­
cy niepodległościowej. W asza  nie 
wola  daje chlubne św iadec tw o  w a 
szenru patrjo tyzm ow i. istnienie 
w olnego p a ń s tw a  jes t  nag rodą  i 
urzeczywistn ieniem  dziejowej
s p r a w ie d l iw o ś c i .

Z m n ie js z e n ie  s ię
liczby £ydów w Niemczech

(jrząa dlz badań rasowych w Ber 
linie donosi o zm niejszeniu się liczby 
ludności żydowskie" w Niemczech.

W roku 1925 wynosiła liczDa ży 
dów, i mieszkających w Nicmczecl 
564.379 osób, natom iast w roku 1933 
spadla ona do cyf-y  499.682. Spadek 
wynosi 64.697, czyli 11,5 proc.

Powodem spadku je st em igracja i 
obniżenie liczby porodów. Od o sta t­
niego spisu ludności przeprowadzone­
go w roku J933, zauważyć sie daje dai 
szy spaaeK ludności żydowskiej

W  Berlinie marnym mieszkr obec­
nie około 160.500 żydów.

 »o«-----

Śmierć b. przewodniczą­
cego Tryoutiahi HasKiego

B prezydent haskiego międzynarodo 
wego sądu rozjemczego Japończyk Mi 
ne Ichiro Adachi zmarł w Amsterdanie 
po długiej chorobie, w tarr.tejszem sana 
torjum, w 69 roku życia.

Tragicz ny rok
Tiagiczny rok oto najlepsze okre­

ślenie zakończonego 1934 roku. Już 
dawno nie było tak  obfitego roku * 
krwawe zamachy, zaburzenia, k a tas t­
rofy i naprężoną, do ostatnich chwila 
mi granic, atm osferę, k tóra zdawało 
by się lada moment wybuchnie krwa 
wem zarzewiem wojny. Rzec-, cieką 
w a, że wszystkie przepowiednie, jaliie 
w przededniu roku 1934 ukazały się, 
nie sprawdziły się oczywista, jeżeli 
nie liczyć takich ogólnikowych prze­
widywań, jak  np. że będą katastro fy , 
umrze znakomity mąż itp. Możemy 
więc być spokojni, wszystkie praco­
wicie ułożono horoskopy znakomitych 
jasnowidzów i sławnych wróżek, k tó­
re ostatnio ukazały się na łamach nie 
mai wszystkich dzienników świata, są 
mów.ąc zwyczajnie „bujdą na reso­
rach" i tyle, a to, że, prasa, nawet 
pragnąca uchodzić za najpow ażniej­
sza, gościnnie udzieliła swych szpalt, 
dowodzi, jak  silne są szablony. Jak  tu  
wyjść z numerem noworocznym lub 
nie zamieścić w okresie świątecznym 
kilKu przepowiedni i każda redakcja 
skwapliwie drukuje przewidywania ja  
snowidzów i wróżek. Jeżeli zadamy 
sobie trud  i zajrzym y do kompletów

z lat ubiegłych, przekonamy się, żo 
znakomito wróżki, słynni astrolodzy i 
inni doktorzy nauk tajem nych, niowie 
lo zada ją sobie trudu, pow tarzają łv> 
wiem przeważnie to, cc mówili przed­
tem, zm ieniając jedynie daty . Poco 
się zresztą fatygować, tak  przecież 
niewiele potrzeba ludziom.

Ale dajm y spokój jasnowidzom i 
wrożbom. In n a  rzecz, że rok ubiegły 
rozpoczął «ię ponuro, cień wielkiej, 
największej w dziejach ka tastro fy  ko 
le iowej w Langny pod Paryżem , legł 
na Europę. W  katastrofie , k tó ra  się 
w ydarzyła przed świętami Bożego Na 
rodzenia, zginęło 200 ofiar, a  300 od 
niosło rany. Dalej poszło crescendo. 
W ciągu dwóch miesięcy afe ra  Stawi 
skiego, zamordowanie sędziego P rin- 
ce‘a, a i groź.ie zaburzenia w P ary ­
żu, chwilami przypom inające począ­
tek rewolucji w strząsały F rancją . A- 
le nictylko F rancją , k tóra pożegnała 
w roku 1934 na wieki kilku wj b it­
nych mężów stanu, jak  m arszałek 
Lyautey, Poincare, Barthou, sławną

uczoną Curie-Skłodowską — w której 
straszliw e zderzenia się pociągów w 
Langny zapoczątkowało serję  k a tas t­
rof kolejowych, lotniczych i kopalnia 
nych, przeżyła ciężkie dni żałoby. 
Rok 1934 wycisnął tragiczne piętno 
w każdym kraju  i państw ie Oto ma­
ła Belgja strac iła  swego K r ó l a  — bo­
hatera  A lberta I, k tó ry  zginął trag i­
czną śmiercią na sam otnej wycieczce 
górskiej, w Austr.ji poległ na poste­
runku „mały kanclerz' ‘ Dollfuss, w 
Rumunj: od kul zamachowców zginął 
prem jor Duca, u nas w Polsce, w sło 
neczny dzień czerwcowy, ginie w po­
dobny sposób nieodżałowanej pamięci 
m inister Bronisław Pieracki. K rw awą 
listę o tia r  te rro ru  indywidualnego za 
myka we wrześniu zamach, którego o- 
fiarą pada król A leksander I  jugosło 
wiański i m inister Barthou.

Niemcy przeżyły również szereg 
tragicznych chwi’ Dnie ezprwcowe bę 
dą m iały swoją k a r tę  w M storji I I I  
Rzeszy. Energicznie, bezwzględnie 
zdławiony spisek Roehma, H einesa i

E rn s ta  umocnił stanowisko kanclerza 
H itle ra , który po śmierć’ m arszałka 
Ilindenburga zjednoczył w swym ręku 
pełnię władzy i s ta ł się niekoronowa- 
nym suwerenem Niemiec.

Sm utny bilans ubiegłego roku nie 
byłby pełny, gdybyśmy nie wspom­
nieli o szeregu k a tas tro f na morzu, z 
których najstraszniejszą było zatonię­
cie u brzegów Ameryki parowca 
„M orroeastle ' ‘, olbrzymim stra jku  
włókienniczym w Ameryce, podczas 
którego zginęło w walkach ulicznych 
zgórą, 300 osób, zaburzeniach w Tu­
nisie, gdzie Arabowie urządzili po­
grom żydów, o rozbiciu się w spania­
łego .samolotu „E m eraude" i dobrych 
kilku dziesiątków innych.

Taki oto jest sm utny bilans roku 
1934, najbardziej niespokojnego i 
krwawego z la t powojennych. Optymi 
s ta  powie, że to jest tendencyjne pod 

unowanie, b jły  przecież rzeczy dob­
re, tylko ludzie to co jest dobre i pię 
kne, zapom inają szybko. Owszem, ow 
szem — odpowiemy — były rzeczy,

które możnaby było zapisać na plusy 
ale w tak  skromnej ilości, że zagubi­
ły  się w powodzi tragicznych wyda­
rzeń, które wyliczyliśmy wyżej.

Aby rozwiać te  pesym istyczne na­
stroje, w jakie pogrąża nas przegląd 
sm utnych wypadków ubiegłego roku, 
wspomnijmy o rekordach, ale nio o 
rekordach sportowych, gdyż tych 
takie mnóstwo, że m iejscaby nie s ta r 
czyło dla ich wyliczenia. W spom nij­
my o rekordach oryginalności, które, 
jako wesoły happy end 1934 roku, 
zostały zanotowane przez prasę, oczy 
w ista am erykańską, k tó ra  sama pod 
tym  względem jest bezkonkuier cvi- 
na. Na wielkim konkursie krzykaczy, 
k tóry  odbył się w stanie Nebra^ea, 
pierwsze miejsce i uagrodę kilkuset 
dolarów zdobył mr. Jack  Bourlinger, 
k tóry  oo trafił ryknąć najgłośniej. 
K rzyk mr. -Jacka Bourlingera, który 
został uznany za największego, słusz­
niej byłoby: za najgłośniejszego, krzy 
kacza św iata, był słyszany na prze­
strzeni trzech kilometrów od miejsca

zawodow Mr. Jack  i jego konkuren­
ci posługiwali cię coprawda tubą. ale 
i w tym wypadku trzeba uznać, ż<> 
posiadają oni solidne gardziołka

W  konkursie międzynarodowym po 
kojówek palmę pierwszeństwa zdob - 
la N iemka Elsa Asselin, k tóra zdo-ia 
ła  uprzątnąć 2- m etrowej szerokości 
korytarz, długości 7 m w ciągu 38 
sekund. Sędziowie w białych rękawi- 
cz-kach stw ierdzili, że na posadzce nie 
było ani źdźbła kurzu.

W  mieście Eac Bain stanu Texas 
zakończony został tu rn ie j brydże’*}', 
rozpoczęty w roku 1924- P artnerzy  
zapisali każdy po rmljonie zgórą pun­
któw i postanowili rozpocząć turniej 
rewanżowy, który potrwa, o ile życia 
im starczy, do roku 1944.

N ajważniejszy jednak rekord zdo- 
b \ł  krawiec Blouchez z m iasta Dan- 
ver, k tó ry  przeciągnął przez najcia 
niejsze ucho igły 12 cieniutkich ni­
tek w ciągu trzech minut. Jego kon­
kurenci byli tak  zachwyceni i oszoło­
mieni wyczynem, że — co jest rzeczą 
niebywałą w zawodach — zrzekli się 
prób i jednogłośnie okrzyczeli m istrza 
igły Bioucheza zwycięzcą.

Esąuire.
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Zuchwały napad 
na sklep jubilerski
Krwaw a epcpea pcśc ijy  

za bandytami
KRAKÓW. W środę w późnych go­

dzinach wieczornych dokonano w 
Chrzanowie niezwykle zuchwałego na­
padu rabunkowego na sklep jubilerski 
Chaima Reicha,

Dwaj napastnicy wtargnęli do skle­
pu i steroryzo wali właściciela oraz 
znajdującego się tam  zegarmistrza 
Friedfelda. W pewnej cnwili Reich 
chciał wezwać przez okno pomocy po­
licji. W ówczas jeden z bandytów strze­
lił do Reicha, raniąc go ciężko w klat 
kę piersiową. Z obawy przed schwyta­
niem bandyci nic nie zrabowan.

Zawiadomiona o napadzie polkja, 
rozpoczęła pościg. Rysopis sprawców 
napadu podany został ł służbie koleio- 
wej pobliskich stacyj. W Trzebini por- 
tjer rozpoznał w jednym z podióżnych, 
który miał bilet do Dąbrowy Górniczej, 
uczestnika napada w Chorzowie, we­
rwa! go więc, by udał się do urzędu 
ruchu. W drodze nieznajomy dobvł re 
wolweru i strzelił do port jera raniąc 
go ciężko w  okolicę jamy bzusrnej, po 
czem zbiegł.

Dziś rano policja w Chrzanowie 
zdołała schwycić jednego ze oprawców 
n»padu Edwarda Krzeptowskiego z Bę 
uzjna. Aresztowanv przyznał się do na­
padu i podał nazwisko wspólnika, rów ­
nież mieszkańco Będzina, Antoniego 
Skrooota. Ofiary strzelaniny przewie­
ziono do szpitala w Chrzanowie.

Etha ketastrofy pod 
Sadownem

WARSZAW A. Pamiętna katastrofa 
autobusowa na moście pod Sadownem 
stanie się wkrótce pośrednio przedmio­
tem procesu w Sądzie Okręgowym w 
wydziale cywilnym.

Sara Szejnkopf, mieszkanka Siedlec, 
asekurowała się w pewnej instytucji u- 
bezpisczeniowej na sumę złotych 1.980 
na dożycie. W myśl umo,vy, w razie 
śmierci w wypadku, spadkobiercom mia 
la być wypłacona kwota podwójnej su ­
my asekuracji. Polisę wysiano dnia fi 
sierpnia, a kiedy p, zesyłka poleconą 
nadeszła do Siedlec — Szejnkopfowa 
już nie ż y ła ..

Rodzina ofiary katastrofy zwróciła 
się do instytuc'i o wypłacenie premii, 
lecz spotkała się z odmową. Tow arzy­
stwo asekuracyjne, opiera:ąc się na no­
wym kodeksie zobow;ązań, uznało, że 
umowa staje się ważną dop:ero w  chwi 
H, kiedy kontrahent potwierdza akcep­
tację oferty. Ponieważ polisa — oferta 
nadeszła już po śmierc; ubezpieczonej, 
Towarzystwo uważa umOwę za nie­
ważną.

Pełnomocnik rodziny wniósł w 
związku z tern skargę powodową do są 
du o sumę około 4.000 złotych.

DEPESZE SPORTOWE
DALSZF ZAWODY W  KRYNICY.

KRYNICA. W ramach turnieju ho- 
keiowego o  mistrzoi two Krynicy, roze­
grano dzić mecz między Cracovią a 
Yv ar=zawianka. Zwyciężyła Cracovia w 
stosunku 6:1 (3:0, 3:0, 0:1). Bramki 
strzelili dla Cracoyii Marchewrzvk 
dwie, Kowalski dwie oraz Wołkow^ki i 
Censor po jednej. Dła Warszawianki 
honorową bramkę strzelił M etcnich, 
Warunki z powodu padajacego śniegu 
były bardzo ciężkie. W  drugiej tercji 
został lekko kontuzjoirowany bramkarz 
Cracoyii. Sędziowali Szerauc i Weys 
senhofl.

ZWYCIĘSTWO „OGNISKA".
KRYNICA. W  dalszym ciągu turnie­

ju o mistrzostwo Krynicy wileńskie 
„Ognisko*- rozegrało mecz z K. T. H„ 
bijąc je zdecydowanie 6:1 (2 :1, 1 :0 ,
3 :0). Warunki były bardzo ciężkie, po­
nieważ gęsty śnieg uniemożliwiał grę 
normalną Bramki zdobyli: jedną An­
drzejewski, a pozostałe Godlewski (dla 
W ilna). Dla KTH. uzyskał jedyną brani 
kę Burkę w pierwszej tercji

W  drugim meczu między czarnymi 
a poznańskim AZS. mecz zakończył się 
porażką mistrza Polski AZS. w stosun­
ku 1:2 (0:1, 0.1, 1:0). Przeważali
Czarni, lecz AZS. byl ładniejszy w kom 
binacji, która jeanak nie dała efektu.
ta m m m m m m m m m m m m m m m m m a m

NOWY PODSEKRETARZ 
GENERALNY LIGI NARODOW

[ m m i i
KOMUMkAT SOWIECKI procesie Nikołajewa względem je- 

MO.sKW A. —  Ogłoszono tu na rlnego z konsulow. Za aopuszcze- 
stępujący komunikat: j nie tego protestu miał być odwo-

Konsul, o  którym mowa w akcie łany przedstawiciel komisarjatu lu 
oskarżenia w  sprawie lenmg. adz- | dowego spraw zagranicznych w  
kie] kontrrewolucyjnej grupy tero Lening adzie Weinstein. 
rystycznej i z którym Nikołajew 
utrzymywał kontakt, został przez 
swój rząd odwołany z ZSRR,

ŁOTWA ZAPRZECZA INSYNUA 
CjOM SOWIECKIM

RYGA. — Łotewska AgencjaWczoraj poseł owego kraju zapoz 
znał się w  komisariacie ludowym  
spraw zagranicznych z materiałami 
śledztwa. —  Zeznania Nikołajewa 
a iakże odpowiednie miejsca ze 
stenogramu procesu, w których Ni 
kołajew potwierdza zeznania, zło­
żone podczas badania, oiaz zapro i łY G  '• z  Krwna donoszą: Na osta- 
tokr.kmanie faktu poznania przez tnienl pojedzeniu jdu wojennego w
Nil ołajewa ow :j ob>by n: asa- KPrawk kłajpedzłdeh nu- Nowych o.
d e  ikazanjih mu 18 fotogralij. "ialist "• , w 5 eznawał

J '  główny oskarżony dr Neumann.

telegraficzna stwierdza, że wiado 
mość o odwołaniu konsula łotew  
skiego w Leningradzie Bisseniek-

ECHA WŁ2 0 RAJSZE

Hr. M. Zamoyski, właściciel wiel­
kich dóbr na Słowaczyżme, oraz miej­
scowości kąpielowej Drużbaki, jesl 
szwagrem b. króla Alfonsa niszpanskie- 
go. W swoim czasie pisaliśmy o planie 
przeniesienia się Alfonsa do zamku hr, 
Zamoyskiego. B. władca Hiszpanii po- 

s h , y. wiązku z jc-,i rzekomentj rzu cj| {en p jan j zamieszkał na stare
zam.eozaniem W sprawę zal )jst Paryżem. Rzadko jednak przebywa 
w a Kirowa, je s t  niezgodna z pra : w sw ej siedzibie. Przeważnie podróżu-
wdą. ! je. Przed paru tygodniami p r z y D y ł  np

Konsul Bissenieks przebywa od ' do Budaoesztu, ażeby trzymać do

T E L E 6 R A M Y

pewnego czasu na urlopie w  Hel 
singforsie.

Proces hitlerowców w Kłajpedzie

PROTEST KORPUSU 
KONSULARNEGO 

BERLIN. —- Niemieckie biuro 
imormacyjne donosi z Moskwy,, 
że korpus konsularny w Leningra­
dzie złożył wspólny protest prze 
ciwko oskarżeniom wysuniętym w

Neumana do winy się nie przyznaje, 
twierdząc, że oskarżeni* oparte jest na 
nieporozumieniu. Zadaniem partji So- 
wog — według zeznań Net-manna — 
było zaszkodzić szkodliwej działalności 
Sassa Part ja ta  walczyła o interesy 
kłajpedzian w ramach państwowości li­

tewskiej i współpracy z władzami litew 
skieml. Terr. się właśnie tłumaczy oko­
liczność, że do partji chętnie byli przyj­
mowani urzędnicy I piacownicy pań- 
stw(»wi Htewscy. Sowog wyznawał 
wprawdzie szereg doktryn hitleryzmu, 
niektóre z nich jedna), odrzucał jal na 
przykład teorję rasizmu.

Neumann startowego przeczy twier- 
dzentotr o nawoływaniu dc aderwanic 
Kłajped) od Litwy.

we

chrztu swojego sios.rzenca, syna hra 
b:ny Zamoyskiej, która jest jego sio­
strą. Uroczystość chrztu odbyła się 2 
całym przepychem Wielu członków 
wiedeńskiej i austriackiej arystokracji 
wzięto w nietj udział.

Po chrzcinach hr. Zamoyski wyje­
chał z Budapesztu zagranicę i nieu la­
dom o gdzie przebywa Tymczasem wy­
ręczono przeciwko niemu proces.

Stroną skarżą :ą był węgierski uczo­
ny docent Ludwik Maday, znany geo­
log. Dr Maday został powołany orzed 
kilku laty do DrużDak ^ako rzeczoznaw 
ca w sprawie nagiego wyschnięcia te­
go uzdrowiska. Z-badawszj pokłady ge 
oiogiczne, zdołał uczony nietylko otwo­
rzyć stare źródła, ale odkryć kilka no­
wych tak, że Drużbaki stały Się jeszcze 
więcej atrakcyjną miejscowością, niż 
poprzednio. Wynagrodzenie uczonego 
było prawdziwie książęce. W  kilka mie­
sięcy później Zamoyski zaprosił jeszcze 
raz dr. Maday‘a do Drużhak. Tym ra­
zem hrabi? me zapłacił uczonemu żad­
nego honorarjum. Był to w łaśrie okres 
wielkiego przesilenia w jego przedsię­
biorstwach, mówiono nawet o zarządzie

Piętnasto rccznici w a l e n i a  D jieaarja
UROCZYSTE PRZYJĘCIE DELEGACJI skitgo w dążeniu do zjednoczenia całe- jącej do wyzwolenia Latgalj). W  tej

POLSKIEJ. go etnograficznego obszaru łotewskiego historycznej chwili nie można zaporę
DYNEBURG. Dzis rozpoczęły się w  jedna i niei >zerwalr.ą całość, aawią- nieć o pomocy, jakiej nam udzieliła ar- j -rz/m usow ym . 

tu uroczystości, związane z oochodem żując do przyjaznych stosunków z wiel mja poiska I jej wódz naczelny Marsza 
15-tej rocznicy wyzwolenia Dyneburga. kim bohaterskim narodem polskim. lek Piłsudski. W  zakończeniu przemó- 
Miasto Udekorowano zielenią i flagami i Skolei, po odegraniu hymnu łotew ■ wienia gen. Balodis wyraził nadzieję,
1 »t'vwskiemi i polskiemL Liczne gmachy skiego, zabrał glos poseł Rzeczypo^po ' że brate-stwc broni przypieczętowane 
rządowe udekorowano herbami pań- j litej Beczkowicz. j prze laną krwią w  czasie walk o niepoj-
stwowemi i speciainemi napisami okoli- i Po przemówieniu posła Beczkowicza leglość, będzie rękojmią da'sze; szcze- 
cznościow emi. Nastrój w mieście pod- “degrano hymn pojski, a następnie na- śliwę1' pracy w  czasie pokoju. Przemó- 

i niosły. ( czelny kapelan wojskowy pastor Ap- wienie swe gen Balodis zakończył o-
O godzinie 11-ej w nocy w wagonie kalns, poświęcił tablicę i wygłosił prze- krzykiem na czesc armji polskiej, Pre

;a!onOwym przybyła do Dyneburga poi mówienie. zydenta Rzeczypospolitej 1 w sarzesi-! * *
ska delegacja wojskowa z dowodną 1 Po wpisaniu się do księgi pamiątko- cielą Polski Marszałka Piłsudsniego. Liczba bezpaństwowców, zamiesz-
dywizji piechoty legionów gen. Skwar- wej uczestnicy uroczystości udali się ] Fo generale Balodisie przemawiał kalych w Polsce i legitymujących się 
czyńskim na czele. Od stacji granicznej na plac Wo'ności, gdzie odbył sie prze- gen. Skwarczyński, który zapewnił, że paszportami nansenowskiemi, obliczo- 
Zenigale delegacji towarzyszyli polski gląd oddziałów wojskowych garnizonu armja polska szczęśliwa jest, iż 15 lat na jest na 70  tysięcy osób. 
atache wojskowy ppłk. dvpL Liebich dvnebur.sk;?go. Po przeglądzie gen. Ba- temu z rozkazu Marsza*ka Piłsudskiego i Władze Polskiego Czerwonego Krzy 
o. az kapitan armji łotewskiej Karklinsz. lodis wygłosił przemówienie do zebra- 5 w myśl odwiecznego hasła: „Za na- ża, które objęły opiekę nad nansenista-

Dr Maday domagał się honorarium 
Kancelarja hrabiego odpowiadała, iż 
hrabia prosi o zwlokę z powodu trudno 
ści finansowych. Jednak geolog nie 
chciał dłużej czekać i zaskarżył go o 
swą pretensję do sądu. Sąd przyzna! 
dr. Maday‘owi 3.000 pengo honora. 
jum.

szą i waszą wolność* m.ała możność m; w państwie polskiem, zamierzają 
przyjść z pc nocą armji łotewskiej w przeorowadzić dokładną statystykę bez 
wywalczeniu niepodległości jej ojczy- państwowych mieszkańców Polski,

!
WIZYTA W  BELWEDERZE.

Wolska włoskie posuwają sią wgłąb Abisynii

De'egacja nocowała w  wagonie, który nych oddziałów woiskowych 
ustawiono na torze zapasowym.

O godzinie 4,30 rano przybyli do PRZEMÓWIENIA GENERAŁÓW 
Dyneburga przedstawiciele rządu i na- BALOD1SA I SKWAPCZYŃSKIEGCi ' zry  
czelnęgo dowództwa armji łotewskiej W  przemówieniu tern przedstawi!
z wicepremjerem Skujenieksem i mini- sytuację, w jakiej znalazła się Łotwa w u -r  u i  w  d ł l w l u i . h ł l , .  2  W arszawy donoszą W  ciągu no
slrem wojny Balodisem oraz szereg bezpośrednio po ogłoszeniu jej niepod- WARSZAWA. Z okazji uroczystości ey z 1 na 2 b. m. spadł w Warszaw ,e 
wyższych dowódców. O godzime 8,30 ległości. W skutek nacisku wroga — mó związanych z 15 rocznicą wyzwolenia p-erwszy śnieg. W godzinach popolud- 
polska delegacja wojskowa powitana wił generał —■. rząd zmuszony bvł opu- Dyneburga, przybyli dziś do Relwede- niowych cale niemal miasto hylo już 
została p-zez dowódcę garnizonu i do- ścić stolice Rygę, 2 stycznia 1920 ro- ru ttoseł łotewski W alters i łotewski uprzątr ęte. Zakład oczyszczania mia- 
wodców miejscowych oddziałów woj- ku został wydany rozkaz rozpoczęcia attache wojskowy płk. Kluge, którzy sta bowiem wysiał od samego rana 
skowych z kompania honorową. Gen. wspólnej z armją polską akcji, zmierza- wpisali się do księgi audjencjonalnej. 1,306 robotników.
Bangerski, dowódca garnizonu, wygło- ^ m a
sił krótkie przemówienie, witając ser- 1 
decznie przedstawicieli amijl polskiej 
na terene swego garnizonu, poczem 

| przedstawił gen. Skwarczyńskiemu do­
wódców pułków 1 innych oddziałów 

[ wojskowych w Dyneburgu.
O godzinie 9,15 na dworcu osobo 

w cm odbyło się pOw:tanie przedstawi­
cieli izadu i wolska i przez dowódcę 
garnizonu i władze miejskie. Z dworca 
Ci'onkowie rządu oraz przedstawiciele 
generaLcjl odiechall do sztabu dywt 
zi: zemgalskiej.

Polska delegacja wojskowa złożyła 
w godzinach rannych wizyty oficjalne 
dowódcy garnizonu gen. Ban perskiemu 
i prezydentowi miasta, w konsulacie 
polskim, członkom rządu, ministrowi 
wojny 1 głównodowodzącemu armji ło­
tewskiej.

O godz. 10,15 delegacja wojskowa 
polska w  towarzystwie attache woj­
skowego ppłk. dyni. Liebfcha udała sie 
do sztabu dywizji zemgaBkiej, gdzie 
w obecności członków rządu i gen era- 
lica minister wojny Balodis udekorował 
członków delegacji polskiej orderem 
Trzech Gwiazd. Gen. Skwarczyński i 
nlk. Myszkowski otrzymali ordery 

g rz e c h  Gwiazd II klasy. Wręczając od­
znaczenia gen. Balodis wygłosił orze- 
mówienie. W  odpowiedz- gen. Skwar­
czyński, dziękuiąc za wysokie odzna­
czenia, zaznaczył, że przyjaźń, wykuta 
przed 15 laty w ogniu wspólnych walk W  osta tn ich  dniach doszło ponownie 
w-zwoleńczych, pozostawiła w  armji do ,  n  h s ta r ;  pon$ dzy
polskiej niezatarte ślady, które trwać

Nowy podsekretarz generalny Ligi Na­
rodów, dyplon a ta  sowiecki M arceli 

Rosenberg

bedą.
ODSŁONIĘCIE TABLICY PAMIĄT­

KOWEJ.
Kulminacyjnym punktem uroczysto­

ści dyneburskich bvło odsłonięcie tabli­
cy pamiątkowej, wmurowanej w ścia­
nę gmachu m agistratu ku czci żołnierzy 
polskich i łotewskich, poległych w  wal­
kach pod Dvneburgiem. Na uroczystość 
przybyli przedstawiciele rządu z wlce- 
premjerem Skujenieksem i ministrem 
wojny Balodistm na czele, oficerowie 
fotewscy, poseł polski w Rydz* Becz­
kowicz oraz delegacja armii polskiej.

Uroczystość odsłonięcia tablicy po- ty W ludziach 
przedziła akademia w  sali magistratu,
Po akademh uczestnicy zgromadzili się 
na placu przed gmachem magistratu, 
gdzie po przemówieniach nastąpi! akt 
odsłonięcia tablicy przez wicepremiera 
Skujenieksa. Na tablicy wyryty jest 
napis:

„To m!asto zostało oswobodzone w 
r 1920 3 stycznia w e wspólnej walce

mi włoskiemi i abisyńskiend. Po oby 
dwóch stronach notowane są ciężkie 
s tra ty  B itw y rozegrały się w okoli

cy m iejscowościćaJalual i Gcriogubi, 
przyczyniłJac, się do znacznego zao 
strzen ia konfliktu. —  Poda.iemy map 
kę AbLsyn.ji, a na zdjęciu obok obóz 
czarnych wojsk włosidch

Ostatnie wiadomości
GLW^*rA. —  Sekretarj'at Ligi, Rząd abisynski domaga się po- 

Narodow otrzj mał od rządu abi- J wzięcia przez Ligę odpowiednie!! 
syńskiego depeszę, w której ten Kroków celem zabezpieczenia spu- 
zawiadamia, że wojska włoskie koju. Sekretatz generalny Avenol 
posuwają się wciąż naprzód i za idpowiedział telegraficznie, za­
atakowały wies etiopską, znajdu wiadamiając rząd Abisynji, ze 
jącą się u wejścia do miasta Ger-1 treść aepeszy podał do wiadomo- 
logubi. Ze strony etjopskiej, stra j ści członkow Rady, która ma ze-

I brać się 11 stycznia.

TrsgE7ne zderzenie na morzu

Sv TUa CJA n a  g ie ł d z ie .

WAR3ZAYvA. Na dzisiejszyct gleb 
dcch walutov/ych trw ała w dalszym cłu 
gu zniżka dolara i funta, która tym ra 
Łem przvbra_‘a bardzo poważne roztni_ 
rv. W Vv aszawie notowano dziś dewi 
zę na Nowy JCrk 5,26 '/2 wobe 
5,27 7 /8  w  dniu wczorajszyin. Dewiz) 
aa Londyn w  W arszawie notowano 
25,29 wobec 26,09 w dniu wczoia, 
szym. W  przeciwieństwie ao walnt an­
glosaskich frank szwajcarski wzmocni) 
się. Dewizę na Zu*-ych notowano 171,73 
wobec 171^0 w dniu wczorajszym-

TRAGICZNY POŻAR W  NEW 
YORKI J.

NOWY YORK. W  4-piętrowym dc 
mu, zamieszkanym przez 7 rodzin mi 
rzyńskich, z nieznanych przyczyn wy 
buchi pożar. Straż ogniowa, która ak 
zwloczme po alarmie pospueszyia na 
ratunek, zdołała wydostać z jjłonącegt1 
domu wszystkich n.ieszjcanców

W chwib jednakże, kiedy strażac 
peszcze raz przeszukiwali pronący bc 
dynelr, dom zawalił się, g.zebiąc w grv 
zacn dwóch uczestników akcji ratun­
kowe,. 14 6trażakow jest tiężkc ran 
nych.

WOJNA W BOlIWJT .
ASSLtdClON. W ojska paragwajska 

na odcinku Caroirenda zniszczyły i roz­
biły pułk piechoty boliwijskiej, opano­
wując Laioacho. W zięto wielką iloś*. 
jencow. W ręce zwycięzców dostał 
tup wojenny w postaci wielkie; . ttoś* 
ororn painej i artylerii.

KOMUNIŚCI CHIŃSCY
SZa NGHAJ. Według niepotwfcrtłzi 

nych wiadomości oddziały komunistów 
chińskich zajęły Kueting, w odległość 
50 kim. od Kurwang, stolicy Kuearzeu 
inne oddziały komunistyczne miały za­
atakować Uegan.

Odroczenie procesu 
Hsuptoianoa

NOWY JORK. W  FTemiogton pam 
je niebywałe ożywienie. W czoraj ko* 
gmachu, w  którym mieści się sąd, ze 
brał się olbrzymi tłum ludności. Sali 
sądu mogła pomieścić tylko meznacz 
ną część osób, która pragnęła przysłr 
chiwać się obradom. Sala była wypet 
niona tak dalece, że ludzie nie mogl. 
się w niej nietylko swobodnie ooruszać 
ale nawet wykonać jakiegokolwiek ru 
chu. Na u'icach miasteczka, które było 
ożywione, jrk  fjodczas wielkich świąt 
na-odowych. ch’opcy sprzedawali foto­
grafie wybitnych osob, biorących udzla 
w procesie.

FLEMINGTON (New Jersey). T ry­
bunał, rozpatruiący sprawę Hauotmat- 
na, odroczył swe rozprawy, po wyzna­
czeniu 10 sędziów przysięgłych — 8 
męzczyzn 1 4 kobiety.

Pech „mistrza 
detektywów"

(el). J . C. Cobbier nazywa si, 
człowiek, k tóry  nadał sobie ty tn ł m: 
strza  detektywów A nglji i uw aża sii 
za następcę Sherlocka Holmesa. Db. 
on pilnie o to, aby w dziennika^ 
nio brakło wzm ianki o jego wy czy 
nach.

O statnio opowiadał pewnemu repoi 
tereny ze je s t m istrzem  w przebien  
n ;u się. Isto tn ie, posiada on w sw 
praco«:v. tysiące peruk, bród, i naj 
rozm aitszych części garderoby. — W 
zwiać 'u  z tem  w ydarzył mu się pech 
Przód Kilku dniam i włamywacze od 
wicdziL mieszkanie m istrza detekty 
wów i okradł* je  doszczętnie. W ezyr 
ki.j na. rardzicj slcomplikowane urzą 
dzenia, k tóre miały chronić mieszki 
nie przed złodziejami, zawiodły. Nit 
pomogły nic najnowocześniejsze in­
stalacjo alarmowe^ które miały dzwo 
nić i fotografow ać sprawców. W łam; 
wacze dotarli bez przeszkód do kasy 
k tó rą  rozpruli, zabierając znaczną su 
mę. W zięli również wszystkie brTJdł 
i peruki, pozostawiając ironiczną kari 
kę, pisaną na maszynie Cobbleia, n 
k tórej podają> że zabrane przedmioty 
zużytkują ni balu masKowym.

Sława m istrza detektywów przepa 
dła z kretesem.

NOWY YORK. Parowiec szwedzki 
„Jane Christiansen** zderzył się wczo­
raj na linji Rod - Island z parowcem 
,,Lexington“. Ten ostatni zatonął w prze 

przez bohaterskich żołnierzy łotewskich siągu 10 minut. Na jego pokładzie znaj 
i polskich** ‘ Jow ało się 130 pasażerów i 52 asoby

W  przemówieniu, jakie wygłosił wi- {załogi. 7, wyjątkiem 5 osób zdołano 
cepremjer Skujenieks na chwilę przed wszystkich matować, 
odsłonięciem tanlicy, podkreślił najwa-1 W śród rozbitków było 20 rannych, 

żniejsze momenty z życia państwa łotew LO N D YN . Z N ow ego Jorku dono­

szą, że 9-ciu nurków zbada dziś okręt 
„Lexington“, aby stwierdzić, czy niema 
w zatopionym statku innych ofiar, o- 
prócz 4 osób dotąd b rakujących.

Kapitan statku sądzi, że na pokła­
dzie było 130 podróżnych i 52 osoby z 
załogi. Jednakże obliczenia te mogą być 
nieścisłe. Istnieje przypuszczenie, że w 
kabinach luksusowych mogli oozostać 
podróżnit którzy zatonęli. ś * » *

\S0MALI /
t »Addi3 Abeba ■--..( J f

,  a b e s s i n ' e  r rr>
\  O sL ąg iikk  .

K E N IA  !
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Wi l no  na powodzian
KONTO P. K. O. Nt 15.555 

WILEŃSKIEGO WOJEWÓDZKIEGO 
KOMITETU P. O. c . W WluNIE.

Saldo z dn. 28. 12. 1934 r. zł. 94 938,51.
W  dniu 29. 12. 1934 r. wpłynęło: 

Spółdzielnia Mleczarska w Leonpokt, 
pow. hraslawski zt. 114,35.
W dnia 31. 12. 1934 r. wpłynęło: 

„ofcainy kum .tet P. O. P. w Widzach
zt. 33.32.

Zarząd gminy w Przeorodiiu, pow. bra 
sławski zł. 1,50

Kwestura U. S. B w Wilnie zł. 5,68.
Kura:orjum Okręgu Szkolnego Wileń- 

sk«egu składa za m-c 10 1934 r.
zt, 446,62.

W dnia 3. 1. 1935 r. wpłynęło: 
Nauczycielstwo Szkól Powszechnych, 

gm szarkow skiej pow. dzrśnieński
zł 31,50.

Zarząd gminy Dotcszyce, pow. dziśrueń 
s k  zl. 9,30

jaołonsk, Owsaej, W ilno, ui. Wielka 
1 2 — 30 zl. 1,70.

7arzą<i gminy w Plissie zł. 5,62
Komitet gm. M, Soiecznild zł. 24.00.
Magis':at m Mołooeczna zł. 50,00.
Okręg. Spóldz. Stow Spoż. „Ziarno",

pow Postawy zl. 6,70
Lokalny Komitet P. O P  w Smorgo- 

niach zł. 17,70.
Gminny Komitet P. O. P. w W om a-

nach zl. 3.40.
Lokamy Komitet P  O. P w Grauży-

szkach zl. 6.78
Razem zł 95.696 71

Kto nie wykupił 
patentu

WILNO. — Ju ż  w przyszłym ty ­
godniu Izba Skarbowa zarządzi kon­
trolę przedsiębiorstw  w celu stw ier­
dzenia, czy wykupiły one paten ty  na 
rok 35.

Uchylającym się od tego obowiąz­
ku grożą kary.

Nie wysyłać ple- 
niądzy w listach

W ILNO. — W ładzo pocztowe wy­
dały ostrzeżenie przed wysyłaniem pity 
niędzy w listach zwyczajnych i po 
lenonych. Za zaginięcie tych przesyłek 
poczta jak  wiadomo, me odpowiada. 
Ostrzeżenia zostały rozplakatowane 
w« wszystkich urzędach.

KARI k A
Oa samego rana wczorajszego ania 

pan Niko-for Popow (T. Zana 4) byt 
r  w  świetnym humorze. Co pewien czas 

spacerując ulicami miasta, wstępował 
do różnych lokali gastronomicznych, 
chwileczkę tam przebywał i wychodził 
w  jeszcze lepszym humorze. Przy ulicy 
Trockiej opanowały go anakreontowe 
nastroje. Swobodnem słowem i gestem 
zaczepia! ntewiasty, coś szepta! im do 
ucha i szedł dalej Przy ulicy Wileń­
skiej naputkany semita wzbudzi! drze­
miące w nim rasowe instynkty, których 
we można byio nazwać przyjacielskie­
mu. Z okrzyk em bojowym „Ach ty Ka­
poka" napad) na niego, ominą! cel i z 
całej siły wpadł ciałem w  okno zakła­
d u  fryzjerskiego. Szyba rozprysła się. 
Nikofor oorzytomniat. W komisariacie 
stracił humor, a zarobił protokuhk.

J O PŁA T? NA FUNDUSZ PRACY i

W ILNO. — W  bież. miesiącu za­
rządzona zostanie kontrola w z a kła­
dach pracy w celu ustalenia czy wy­
konywane 6ą potrącenia na Fundusz 
Pracy.

WYNLeu. LU STR A C JI LOMBARDU

W ILNO. — K om isja lustracy jna z 
W arszawy, k tó ra  badała działalność 
wileńskiego lombardu miejskiego, prze 
sła ła protokuł lustrac ji do K.K.O. ja ­
ko władzy zwierzchniej lombardu. U- 
ohybień w działalności 'om bardo nie 
stwit rdzo no.

LIKWIDACJA PRZEDSIĘBIORSTW.

WILNO. W  grudniu “likwidowano 
w mieście zaledwie 3 przedsiębiorstwa.

Natomiast pierwsze dm stycznia, z 
uwagi na wykup patentów, przyniosły 
już likwidację 6  sklepów.

PROT ESTY WEKSLOWE.

WILNO. W  ub miesiącu na terenie 
Wdljeńszczyzny zaprotestowano 3.479 
weksli na. ogólną sumę 1.236 tysięcy 
złotych.

ŻYDOWSKI KOMITET L. O. P. P.
t
j W ILNO. W związku z konferencja 
prezydjum żydowskiego Komitetu L, O. 
P. P w województwie, żydowski Ko­
mitet L. O. P  P. przystępuje po No­
wym Roku do urządzenia szeregu ze- 
biań propagandowych w różnych czę­
ściach miasta. Pierwsze zebranie ma 
się odbyć 6 b. m. w lokalu Obwodu 
Miejskiego L. O. P. P,

JUŻ SIE U K A Z A Ł  
TRZECI I OSTATNI TOM

IIISTDRJI SZTOKI
WYDANEJ PRZEZ

aAKŁAD NARODOWY IM. OSSOLIŃSKICH 
WE LWOWIE

J E f T  TO P I E R W S Z E  0 R Y G H A L N E  D Z I E Ł O  T E G O  
R O D Z A JU  U NAS ,  O P R A C O W A N E  W C A Ł O Ś C I  

P R Z E Z  U C Z O N Y C H  P O L S K I C H :

ST. i. GĄS OhOWSKiESO, M. 8Ę- 
SARuWiCZA, t . sz\dcgasx;ego ,
W. TATARKIEWICZA, J. ŹAfHO#- 

Sk EGO. j. ZJRUtfSK EGO.
CAŁOSC W ThZECH TOMACH u 1 * 0 .  !EJ ILOŚCI 

1402 S I ROK I SSG ILUSTRALYJ 

CENA ZL. 45-—. TOMY POJEDYNCZE PO ZL. 18 —

R l n i  „ Ś l u b y  u ł z f i s k l e “
zakkiane ala wojska

BIAŁYSTOK — Dowoaztwo g a r - . pod tytułei i  „śluby
su

sliiu sk ie", wy
nizonu białostockiego wydało zakaz, ! świetlanego w jedneai a k in  biaiostoc 
zabraniający oficerom i szeregowym kich. 
garnizon a tutejszego oglądania lilm u i

Zimowy dzień Pińska
P IŃ S K  N a początku października 

r.ub. Wojew. K om isja Turystyczna 
wzorując się na istniejącem  od para 
la t „Święcie M orza" i inuyeh tego 
rodzaju imprezach, urt-ądzanych w 
różnych częściacŁ Polski w skali 
mniejszej, regjonalnej, podniósł donio 
słą  inicjatyw ę zorganizowania w le- 
cie r.b. „Św ięta P o lesia" Cel i zna­
czenie takiego „św ięta" są  dla każde­
go m ieszkańca tej części Polski dosta 
tocznif zrozumiałe i n ie wymagają 
dłuższego uzasadnienia. Polesie jest 
zbyt mało znane w reszcii Polski, 
zbyt zapomniane, aby propaganda, w 
jakiejkolwiek bądź form ie nie była

ona niejako spraw dzianem  sprawności 
i udolności onranizacyjnej naszegc 
m iasta i powiatu, k tó ra  zaaecyauje o 
umiejscowieniu całej akcji w locie. To 
też organizowanie te j pierwszej p ró­
by winne być najbardziej sta ranne i 
nie wolno żałować wysiłków ani ko­
sztów, k tóre może natychm iast się nie 
opłacą, ale w przyszłości mogą dać 
naćs]>odziewan« rezultaty

Zima na Polesiu wprawdzie nie da 
je  tyle uroznia.conia, ile inno pory ro­
ku, lecz i zimą Polesie je s t piękne, 
m a swój niezwykły urok. szczególnie, 
gdy olbrzym ia przestrzeń bagien i 
błot, jak  okiem sięgnąć pokry ta jest

s f

Mera Aćoitiotcic;
BARUUAKZ K0NWEKTU POLONIA 

zmarł w mej.Bo.fctfcfiów dn.ai.i.35r w wieku lat 24
Pogu  b odDędzie się w Bchdancwic dnia 4.1. 35 r . ‘ 

o gedz. 17-ej.
O c z tm  zawiadamiają

f) KONWENT POLONIA i  FILISTRZY.’

KRONIKA WILEŃSKA.

Wichób słońca g, 7.49 

Ztchóa sło ica  g. 333

TT LV/IV * 1UJ1I UC 11J.U u y ia  * DlDt; UA.ŁUUI LO JDOt
ran potrzebna. W spaniały teren tu r y , powłoką lodową, a równinne okolice
styczny, jeden z najoryginalniejszych 
w Europie, dzięki właściwościom geo­
graficznym  i dzisośct krajobrazów  
by) dotychczas zupełnie nie wvzys- 
kany i zwiedza go w ciągu roku zni­
komo m ała garstka  turystów . Zwró­
cenie uwagi całego k ra ju  na Polesie, 
pociągnięcie turystów  —  oto pierwszy 
oel „św ię ta", norzyści m ateria lne, 
jakie, płyną ze wzmocnienia ruchu tu ­
rystycznego, są aż nadto widoczno, a- 
ż< by ji wskazywać. Politycznie i go­
spodarczo rzecz biorąc, „Święto Pole­
s ia "  również będzie miało doniosłe 
znaczenie,-gdyż pozwoli nawiązać bli

otw ierają niezmiernie rozległo hory­
zonty. N iewątpliwie ,^Zimowy dzień 
P iń sk a"  da doskonałe efekty, gdyż 
istn ieje wiele imprez sportowych, tru  
dnych do urządzenia gdzieindziej, .ak 
np. jazda saniam i, lub naftam i za ko 
niem, jazda na łyżwach z żaglem, sa­
neczki motorowe lub żaglowe i t.d. 
Równocześnie i nożna zorganizować 
wielkie polowanie, dalej wystawy re- 
gjonalne, łowieckie i in., wreszcie 
zjazdy rozm aitych organizacyj i sto­
warzyszeń społecznych i t.p. Należy 
się spodziewać, że ludność m iejska za­
interesuje 6ię „Św iętem ", gdyż ,ak

ższą łączność z mnemi dzielnicami wykazuje dotychczasowa p rak tyka, 
Polski, zainteresuje kanitały , które odnosi się ona przychylnie do tego 
na tak  ubogim terenie znajdą wiele rodzaju imprez. Również należałoby 
bardzo rentownych inwestycyj do prze “ 9 spodziewać gości z poza powiatu, 
prowadzenia i t. d. IV t iii sposób przedstawicieli społeczeństwa, władz 
„Święto P olesia" może znacznie przy- i państwowych, a nawet Rządu Oczy- 
cz.ynić się do podniesienia dobrobytu wiście nie miałoby to doniosłego zna-

R Ó W N O C Z E Ś N I E  P 0 I A - V I L 0  S I Ę  T Y M  S A M Y M  
A K L A U E M  D Z I E Ł O

KAZIMIERZA CHLĘ0GWSK1EG0

Z  PR ZESZŁO ŚCI
N A S Z E J  I O B C E J

ZBIÓR NOWEL, FEL.JKTONOW I SZKICÓW 
MEZROWNANbuO ZNAWCY HISTOR.il I KUL­
TURY UJĘTSCK Z WŁAŚCIWĄ MU UŁĘl >Ą 

1 WDZIĘKIEM
S T R O N  V H l - f - 7 l  I ,  I LNSTJJ . (19. —  C E N A  Z L .  S0- —

DO MAE YCIA 
WF. WSZYSTKICH KS/Ę GAR/II ACH

czema politycznego dla naszego m ia­
sta  i powiatu, a  także całego woje­
wództwa.

W sprawie zorganizowania „Zimo­
wego Dnia P iń sk a "  już w końcu listo 
pada ub. r. odbyła się w Starostw ie

miejscowej ludności, przyśpieszyć tom 
]X) powoli dziś postępującej cywiliza­
cji i rozwoju kulturalnego ziem na- 

zogo Województwa.

i Takie jednak „Św ięto" jo-st im-\ 
prozą niezmiernie skomplikowaną a ,  . .. .
zorganizowanie go nasuwa wiele tW - l P l“ t o  konferencja organizacji i 
dno lei, k tóre trzeba przełamywać. To stowarzyszeń .społecznych W ybrano 
też nie może być u r z m W a  o d ra z u ! fiPpflf I n v  Między-organizacyjny Korni

tet, któremu powierzono urządzenie 
L,,Zimowc-go Dnia P iń sk a " , przewodni­

czącym kom itetu został p. s ta rosta  Ce-
,i , - • dzyński, prezesami honorowymi p. p.lizanych na mniejszą skalę. Dopiero . f i  1 ‘

urządzona odrazu 
na wielką skalę, lecz stopniowo, w j 
drodze powmlnych i gruntownych 
przygotowań, oraz prób przeprowa-

na p o d s t a w i e  u z y s k a n e g o  w  t e n  s p o -  
sób m a t e r j a ł u  i  d o ś w i a d c z e ń  m o ż l iw m

kom endant Garnizonu pułk. Zawiślak! 
d-ca F loty lli komandor Zajączków

• - -. s k i .  K om itet ma d w i e  s e k c j e :  g o s p o -stam e s i o  u r z ą d z e n i e  Y Y ie lk m g o  „ S w n e  ’ - -' , darnząta P olesia" i 
pagandowYin.

szerokim zasięgu pro

DZIEW CZYNKA 
POD SAMOCHODEM 

W ILNO —• Na ulicy Ponarskiej 
w padła pod samochód m iejski 7 -letnia 
Jadw iga .Politowska (Ponarnka 23J. 
Dziecku przewieziono do szp ita la  św 

i Jakóba.

POŻARY W  M IEŚCIE

ans
Kiecnaj szczęśliwszą będzie

„W bramie domu Nr. 6 przy ulicy 
Bębny znaleziono podrzutka pici żeń- 
sk.ej, w wieku dwu lat, przy dziecku 
snaleziono kartkę — nazywa się Mary- 
•aia“. Taka mata wzmianeczka, zaaje 
się  nic nie mówiąca, a kryjąca za sobą 
•lez smutku i ile zlej doli. Matka malej 
Marysi zapewne wiele w roku 1934 
przeżyła smutku i żalów — a mala Ma­
rysia nie wiedziała o tem, bo była ma­
lutką jesizcze. Aż wreszcie zdecydo­
wała Się.

Niechaj dzieckiem się inni zaopie- 
k«ją

Bardzo to smutne i ciężko zapewne 
matce było.

Maryn ą zaopiekowano się.
Niechaj dla. niej rok 1935 i wszyst- 

^  b e  następne — latami dobrej doli będą.
Kwik.

Ofiary
Na upominek dla dzieci spalonej 

szkoły powszechnej Nr. 20 przy ul. 
Ostrobramskiej wpłacają 4 zl. B. Bor­
kowski, A. Chowchun, Cz. Kunicki, N. 
Kłosiński, W. Sołowiej, R. Smarkiewicz 
i W Wójcicki i wzywają do pojedynku 
pp.: inż. Z. Łukaszewicza, B Polkow­
skiego, J. CzerniewsKą, B Tatarynowi- 
cza, P. ‘-odziunasa, W. Rodziewicza, 
A. Dowlasza i pracowników Wydzia- 
O Powiatowego w Wiinle.

W ILNO — W czoraj zanotowa_o 
w mieście trzy  pożary. P rzy  uL Miło­
siernej 6, w fabryce kosmetyków, przy 
ul. Mickiewi :za 35 i przy  ul. W ileń­
skiej 20 w organizacji sjonistycznej. 
S traż miejska pożaiy  te  szybko zliki- 
widowała.

OFIA RY  UZADU 
WILNO. — W czoraj zanotowano 

w mieście 7 wypadków zaczadzenia, 
m. in. przy uL Kijowskiej 10 za tru ła  
się czadem rodzina Jabłonowskich, 
sk ładająca się z trzech osób. Jabłono 
wskich zdołano uratować.

W  RODZINIE 
W ILNO. — W mieazkaniu J . By- 

.m skiego i Bossa 37) wszczął aw antu­
rę zięć jego Br. Januszkiewicz, k tó­
ry  w trakcie zajścia zdemolował całe 
urządzenie. Wobec tego, że Januszkie­
wicz gro-ił obecnym zabiciem, a szcze 
golnie dwej żonie, k tó ra  mieszka n ro- 
dz.oów, o zajściu powiadomiono poli­
cję.

WYPADEK W MŁOCKARNI. 
BRASŁAW. Podczas młócenia zbo­

ża w zaścianku Kunisza Dolna, gm 
jodzkiej, uległ wskutek własnej nieo­
strożności nieszczęśliwemu wypadkowi 
Jan Gibowski. Tryby maszyny połama­
ły mu palce prawej ręki i poraniły gło­
wę. W szpitalu sejmikowym w Brasła- 
wiu Gibowskiemu amputowano 2 palce 
u ręki.

Pierwszą próbą tego
być urządzenie w Pińsku lokalnego 
śvńęta zimowego pod nazwą „Zimo­
wy Dzień FbSskft". P ińsk, leżący w 
centrum  Polesi.., będący właściwą je­
go stolicą, powinien bezsprzecznie 
stać się głównym ośrodkiem przewi­
dywanego na lato  „Święta P o lesia" . 
W ojewódzka K om isja Turystyczna

i imprezową. Kierownikiem 
sekcji gospodarczej został p. prezy 
dent m iasta Ołdakowski, a członkami 

rodzaju ma p.p. w ieestarosta W aiss, insp. szkolny
B artn ick i i kpt. Różański. K ierow a' 
kiwi* sekcji imprezowej został p. no- 
ta rju sz  Krzyżanowski, członkami zaś 
p.p. Olewiński SŁ, ks. kan. Szczerlic- 
ki, mcc. Berg. Pozatem  wskład Komi­
te tu  weszły p.p. Snibowska i Rolen- 
dowa. Jako  term in urządzenia świę­
ta  ustalono 2 i 3 lutego s b. Pozostał

powinna w przyszłości tu  właśnie skon więc już tylko miesiąc, czas najwyż- j 
centrować całą akcje improzowo pro szy, aby poszczególne organizacje po- 
pagandową. Prawdopodobnie z tych czyniły odpowiednio przygotowania 
względów właśnie jiowierzono dokona- do wzięcia udziału w tej imprezie 
nie pierwszej próhy Pińskowi. Będzie I  »o«------ -

P A N I E !  t Z Y  ZEC I3CECCE  
W Y O A t  N A  S I E B I E  

P A R Ę  Z Ł O T Y C H ?

-»T>TT7T»tYTVr»l

W Ę G I E L  P O T A N I A Ł !
WĘGIEL ,G P*U  G R k f "  Kp  O LEC A M . D E I L L

W iln u , Jat, * IcńsK* 3. te l . 8 -11,
POLECA
Włł*n» bocz»ic»: Kijowski 8, t*l. 999.

ł i t t M M U i t t a t ł ł l ł t ł i i ł t t A ł l ł ł t l ł ł ł n i . , .

Co za różiiica tak małym kosztam!
P a r ą  s ł o t y c h  —  t o  n i e w i e l e  —  le c *  

■jo z © s p o w o d o w a ć  d e c y d u j ą c y  r w r o t  
w ż y c i u  P a n i .  D z i s i a j  ś w i a t  w o ła  o 
m ł o d o ś ć  —  m ł o d o ś ć — c i ą g l e  m ł o d o ś ć .  
G w i a z d a  f i l m o w a  t r a c i  75  %  g a ż y  * 
• h w i l ą  j fdy  w y g l ą d a  z b y t  s t a r o ,  a  g d y  
c e r a  je j  w i ę d n i e ,  t r a c i  ju ż  5 0 % .  P r o ­
f e s o r  U n i w e r s y t e t u  W i e d e ń s k i e g o ,  D r .  
Stejskal, w y n a l a z ł  c u d o w n ą  s u b s t a n c j ę  
u p i ę k s z a j ą c ą ,  n a z w a n ą  „ B i o c e l " ,  k t ó r a  
j e s t  w y c i ą g i e m  z m ł o d y c h  z w i e r z ą t  i 
s z y b k o  o d ż y w i a  i o d m ł a d z a  s k ó r ę .  
P o d c z a s  d o ś w i a d c z e ń  o d ż y w i a n i a  s k ó ­
ry ,  d o k o n a n y c h  p r z e z  D - r a  S t e j s k a l  na  
k o b i e t a c h  w  w i e k u  55  d o  72  la t ,  z m a r ­
s z c z k i  z n ik ły  w  c i ą j u  6 -c iu  t y g o d n i  
( z o b a c z  c a ł k o w i t e  s p r a w o z d a n i e  w 
T y g o d n i k u  M e d y c z n y m  — W i e d e ń ) .  B io ­
c e l  d o k o n u j e  n i e r a z  z d u m i e w a j ą c e j  
z m ia n y  c e r y  w  c ią jfu  8 - m i u  g o d z i n  d z i a ­
ła  t a k  j a k  d o b r y  p o s i ł e k  d l a  k o b i e t y  
u m i e r a j ą c e j  z g-łodu.  P i e r w s z a  r z e c z
■B sam Bg ^ g B S B g g a H B a g m B B

n a  k t ó r ą  z w r a c a  u w a j ę  m ę ż c z y z n a ,  to  
c e r a  P a n i .  O  i le  j e s t  o n a  b r z y d k a ,  m o ­
ż e  o n  w ię c e j  n ie  c h c i e ć  n a w e t  s p o j ­
r z e ć  n a  P a n i ą .  B ie d n a  d z i e w c z y n a ,  
k t ó r a  p o ś l u b i ł a  m i l j o n e r a  m ó w i ,  ż e  ffdy* 
b y  n ie  jej c u d o w n a  c e r a ,  m ą ż  je j n i e  
s p o s t r z e g ł b y  je j m o ż e  n a w e t  w ś r ó d  
t y l u  p i ę k n y c h  d z i e w c z ą t .

Ta n i e z w y k ł a  a u b s t a n c j a  u p i ę k s z a ­
j ą c a  w y n a l e z i o n a  p r z e z  P r o f .  D - r a  
S t e j s k a l ,  j e s t  o b e c n i e  z a w a r t a  w z n a ­
k o m i t y m  p a r y s k i m  K r e m i e  T o k a l o n ,  
k o l o r u  r ó ż o w e g o .  N a l e ż y  s t o s o w a ć  g o  
w i e c z o r e m .  O d ż y w i a  o n  i o d m ł a d z a  
s k ó r ę  p o d c z a s  s n u .  K r e m u  z a ś  T o k a . o n  
b i a ł e g o  ( n i e  t ł u s t e g o )  n a l e ż y  u ż y w a ć  
r a n o .  Z a w i e r a  on  c z y s t y  k r e m  i o l iw ę .  
J e s t  on  ś w i e t n ą  o d ż y w k ą  s k ó r y  n a  
c a ł y  d z i e ń .  Z a w i e r a  on  r ó w n ie ż  s k ł a d ­
n ik i  w z m a c n i a j ą c e ,  k t ó r e  ś c i ą g a j ą  r o z ­
s z e r z o n e  p o r y ,  w y b i e l a j ą  s k ó r ę ,  o r a z  
c z y n i ą  ią  ś w i e ż ą  i j ę d r n ą .

KOMUNIKAT STACJI 
MKTKOKOLOUICZNEJ US8. 

z dnia 3 Gtycznji 1935 s.
Oiśnienift średnio 768
Tem peratura średnia — I I
T em peratura najw yż-za — 3
Tem peratura najniższe — 16.
O pad : 0,6
W ia t r : południowo-wschodn
Tendencja barom .: W zrost.
Uwagi: śnieg.

PROGNOZA POGODY WEDŁUG 
"FlCjALNYCH DANYCH PAŃSTW O 
W EGO INSTYTUTU MCTEOROl O 

GICZNEGO W WARSZAWIE.
Zachmurzenio zmi( one z przelotne- 

mi opadann śnieżnemi. W  W ileńskiem 
dość silny mróz, dochodzący do 20 C. 
Poryw iste w iatry z północo-wschodu.

— DYŻURY A PTEK . W  dniu dzi 
( siejszym  dyżurują ap tek i: W ysockie­

go (W ielka 3), F rum km a (Niemiecka 
23), Sukcesorów Augustowskiego (Ki 
jow ska 2), Postkowskiego (K alw aryi- 
ska 31), oraz wszystkie na peryfe-

| rjach.
IM

ZEBRANIA I ODCZYTY
— WiłeńSkie Koto Związku Biblio­

tekarzy Polskich. Dnia 17 stycznia b r 
o godz. 7-ej wiecz. w Bioljotece Uni­
wersyteckiej odbędzie się zwyczajne 
doroczne walne zebranie członków.

B A L E  I Z A B A W Y
— Zarząd Oddziału Wileńskiego Li­

gi Morskiej i Kolonjalnej przypomina, 
iż Bał Morski odbędzie się w cniu 5 
stycznia r. b. w salonach Ofic Kasyna 
Garnizonowego.

Na Bal ten, który zwykle cieszy się 
ogromnem powodzeniem, zapowiedziało 
przyjazd liczne grono Pp. Oficerów Ma 
rynark; Wojennej

R O Ż N E
— Młode nam żebracy. Od paru  dni 

znowu się Y v i d z i  grupy młouocianych 
żebraków, którzy na ul. Mickiewicza 
napastu ją przechodniów prosząc o dat 
ki. Około godz. 2 po poł. cała banda 
m ah eh  żebraków okupuje wejście do 
cukierni Rudnickiego.

—■ Kulig Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego odbędzie się w dn. 6 
stycznia r. b. na Zielone Jeziora 4-kon- 
nemi saniami, W  Werkach gorący po­
siłek. Kulig urozma.cony licznemi a- 
trakcjami. Informacje i zapisy w Orhi- 
sie, u) Mickiewicza 20, tel. 883. ilość 
miejsc ograniczona. Wyjazd o godz.
11-ej iprzed Orbisem.

— W ycieczka żydowska z Kowna 
W związku z przybyciem w dniu 10 
b.m. wycieczki żvdów z T*~wua w 
Wilnie, zawiązał się kom itet sjonisty- 
czn\ w celu odpowiedniego przyjęcia 
wycieczki.

TEATR I MUZYKA.
— T eatr M uzycm y „L utnia W y 

stępy J . Kulczyckiej. Dziś, o godz. 8 
n t  15 Yviecz. efektowne widowisko syl­
westrowo, składające się z 18 barw­
nych obrazów Bogaty program  zawie­
ra  operetkę jednoaktową Gilberta, 
„W esoła fo rte c a " , zabawne skecze, 
■szereg piosenek, oraz wiele różnorod­
nych tańców i baletów. Udział bierze 
cały zęspół artystyczny z J  Kulczyc­
ką na ozele. Zniżki ważne.

— „B al w Savoy‘u "  na przedsta­
wieniu popołudniowem w „ L u tn i" . 
N ieddelnc przedstaw ienie popołudnio­
we po cenach zniżonych wypełni cieszą 
ca się wielkiem powodzeniem operet 
ka „Bal w S avoy". Geny zniżone.

— W.dowisKo propagandowe „M a­
dame P cm padour" w „ L u tn i" . W po­
niedziałek najbliższy ujrzym y po ce­
nach propagandowych piękną, stylo­
wą operetkę F alla  „Madame Pompa- 
dour‘ i z J .  Kulczycką i K. Dembow 
skiin w rolach głównych.

— Niedzielny poranek symfoniczny 
w „ L u tn i" . W niedzielę nadchodzącą 
odbędzie się V I-ty  poranek symfonicz­
ny. Udział bierze Wił. O rkiestra Sym­
foniczna pod dyr. M. Kochanowskie­
go, oraz znakomity- wiolonczelista Bo­
gumił Sykora. W program ie: „Grota 
F in g a la"  — Mondelsona, Suita z ba­
letu Rvlvia - Delibesa, Humoreska — 
Dworzaka, „Taniec szkieletów " — 
Saint- Saonsa, .Kaprys w łoski" — 
OzajkoY\ skiego, oraz słynny koncert 
wiolonczelowy- Saint-Racnsa. Ceny 
miejsc od 25 gr, Początek o godz. 12 
min. 30 po poł.

— TEATP MIEJSKI POHULANKA. 
Dziś, w piątek dnia 4. 1 o godz. 8-ei

wiecz. po raz ostatni netne finezji i nie­
frasobliwego humoru, lekka komet, ja 
wiedeńska w 3-ch aktach p  t. „Mec* 
małżeński". W roli głównej — Stani­
sława Mazareikowna. Dalszą oosacię 
stanowią po. N. Andryczówna, K. Za- 
strzezynska, W. Ścioor (głuwna rola 
mę9ka), W ZasiTzeżvński, H Borowski 
i S. Małatyńsk’ Rezyscrja — W. Ńcibo 
ra Przeoiękne dekoracje — W. Ma- 
kojmka.

Jutro, w sobotę dnia 5. 1. o god/ 
8-ej w. „Rozkoszna azeiwczyna".

Jutrzejsza premjera. Jutro, w sobo­
tę dnia 5. 1. o godz. 8-ej w. odbędzie 
się piemjera doskonałej, pełnej humo. 
ru i kapitalnego dowcipu, komedji p. t. 

Rozkoszna dziewczyna" —
Niedzielny poianek — bajka dla 

dzieci. W medzieię, dnia 6 1 o godz. 
12-ej w  DOł. dana będzie prześliczna 
bajka dla dzieci „Słowik", w bogatej i 
kolorowej wystawie, z muzyką A. Za. 
rabina, oraz tańcarri. szkoiy baletowej 
N. Mura Si. owej.

Niedz.ema popo.udmowkL. W nie­
dzielę, dnia 6 1. o godz. 4-ej przedsta­
wienie popołudniowe wypeini świetna 
komedja w 3-ch aktach W. Lichten 
berga „Mecz małżeński" — z St. Ma- 
zarekówną w roli głównej. Ceny pro 
paganduwe.

Uwaga; Teatr Miejski na Pohulance 
wydaje codziennie 10 biletów oezprar 
nie dla bezrobotnych. Zgłaszać się dc 
admte.istracji od godz. 7ej wiecz

— Bronisław Giinpel skrzy-pD 
światowej .sławy wy-stąpi tylko je iw  
raz, w Sali K onserw atorium  w medz.io 
lę dnia 6 b.m. P rzy  fortep ian ie K 
Gimpel. Bilety- już do nabycia w skl 
pie muz. „F ilharm onja" W ielka 8 .

C O  GRAJA W  K IN A C H >
PAN — 365 żon króla Panzola
RONY — Stworzona do całowani
CASINO — Fedora
11FJDOS — M askarada.

W Y P A D K I i K RA D Z'EŻ>
— Skradł? fu tro  F u tro  damskie 

wartdśc-i 800 zł. skradziono z mieszka­
nia p. Adama W ańkowicza (Holender 
nia 9).

 » « ------

WYCIECZKI.
UTLNO. W połowie stycznia przy  

bywa do Wilna kilka wycieczek z 
W arszawy i Krakowa w celach krarj< 
znawczych.

KR3NIKA NOWOGRÓDZKA
— Recepcja noworoczna u pana wo 

jewody. W dniu 1 stycznia w dużej sali 
recepcyjnej p. wojewoda Świoersk 
przyjął około 300 osób, przedstawicieli 
różnych urzędów i organizacyj, przyj­
mując życzenia noworoczne dla Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Pierwsze 
go Maiszałka Polski i dla Rządu. Po 
złożeniu życzeń przez obecnych p. wo­
jewoda w dłuższem przemówieniu 
9cnafakteryzowa! najważniejsze wyda­
rzenia życia państwowego w  ub. roku 
realizację szeregu ważnych projektów 
wspominając również o wielkiej stra 
cie, jaką państwo polskie poniost* 
przez zamordowanie ś. p. ministra Pi 
rackiego. Na zakończenie złożył p, 
wojewoda życzenia owocnej pracy or 
ganizacjom. działającym na terenie No- 
wogródczyzny a następnie w imieniu 
zebranych przesiał depesze do Par 
Prezydenta, Pierwszego Marszałka Pol- 
sk i pana prezesa Rady Ministrów.

— Bal Akademicki. Pod protektora 
tem J. W Pana Stefana Świderskiego 
wojewody now-ogrodzkiego, odbędzie 
się w dniu 5 b. m. w  salonach „Ogn 
ska“ oal akadem.cki. Do tańca jjrzygr; 
wać bedzie muzyka salonowa. Wstęp 
tylko za zaproszeniami, od osofoy 3 z1 
Młodzież akademicka 1 zt. OboWązuje 
strój wieczorowy. Początek o god. 
21-ej. Dochód przeznaczony na cele p > 
mocy dla uczącej się młodzieży akad

KRONIKA SŁONIMSKA
— Zbiórka ziemiopiodOw na powo­

dzian. Ogólnie z terenu pow. -Słonim ­

skiego zebrano: żyta 64.030 klg. ziem­
niaków 194.600 klg. Dalsza zbiórka ży- 
,a trwa. Ziemniak, będą zbierane nadal 
na wiosnę

— Opłatek aKademicki. Studenterja 
Słonimska ma piękną kartę, zapisaną w 
dziejach pracy kulturalno - snołecznei 
w Sionimie. Aczkolwiek ciągle są zmia 
ny generacji akademickie! Roczniki ic ? 
i przechodzą jak w w o j s k u , jednakże 
zachował się miły obvczaj — opłatek 
i bal akademicki. Opłatek już się odbył 
Akademiczki strojne i hoże, akademicy, 
goście mili i m.le widziani, bawili, snę 
ochoczo w Klubie Łowieckim. Starsze 
spo!eczeńsfwo serdecznie zbratało się z 
młodzieżą akademicką — kwiatem spo.
Inrtił Atinratr o
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Zemsta za wskazanie złodzieiNA FILMOWEJ TAŚMIE
„MASKARADA1 — „HELIOS"

Dobre dawne czasy, gdy pięknie tań 
Ci.ono walca, gdy dowcipy miaiy świe­
żość, gdy zachwycano się tadną piosen­
ką. gdy plotkowano na niewinne tema­
ty z rozkosznym rumieńcem zażenowa­
nia.

Oczywiście Wiedeń... Gdzież mogło- i 
by być weselej i huczniej? kanie funkcjonariusza rzeźni m ie jsk ie j ' na tro p  sprawców.

W spaniałą maskarada sławny ma. i H enryka M aniniego (Sm oleńska 13), j Jak wvnika -
pękną zona nieogolonego profe  ̂ _  j dal' ‘'J uuł* ze siow

napadło trzec i osobnikow, k tórzy  r z n ;larz
sora... i w rytmie figlarnego walczyka 
zaczyna się dowcipna opowieść, o tern 
co się stało A nie stało się nic złego. 
W prawdzie pozory mówią co innego, 
wprawdzie kobiety (jak zawsze zresztą) 
umiały pognębiać swoje rywalki, wpraw­
dzie rozległ się n aw d  wystrzał rewol­
werowy, ale przecież wiedeński walc 
nie może się skończyć smutno. To też 
przewędrowawszy po lśniących parkie­
tach sali balowej, po zacisznej pracow­
ni malarza, po wspaniałych salonach 
starej księżny, przycicha w skromnym 
pokoiku młodej lektorki i kończy się 
Wśród kwiatów oranżerji.

Przy całej lekkości tematu, mespo- 
sób oprzeć się urokowi miłego wdzięku 
tego filmu Bardzo dobry scenarjusz po 
carł reżyser (Willy Forst —  dawniej 
niezły aktor filmowych komedyj) do­
skonałą reżyserją. Nastrój i atmosfera 
Wiednia jest bez zarzutu. Austrjacka 
produkcja zyskała poważny plus.

Wspaniale debjutuje na naszych ek­
ranach sympatyczny am ant Adolf Wol 
bruck, który w  roli malarza Heidenecka 
wykazał bardzo opanowaną i wyrazistą 
grę. Paula Ve«sely ako Leopoldyna 
Dur gra znakomicie, jest doskonale ob- 
s. dzona i niema nic wspólnego z cu­
kierkowa pięknością gwiazdek amery. 
kańskich. Jest raczej mało efektowna, 
jeżeli idzie o urodę, ale tern więcej praw 
dy i szczerości ma jej gra Ostatnio 
została zaangażowana do Hollywood, 
gdzie pewnie zechcą ją upiększać. — 
Miejmy nadzieje, że nie pozwoli psuć 
jej oryginalności Willy Forst, który 
również wyjedzie do Ameryki jako re­
żyser, Bardzo dobrze zagrały swe 
role zawsze efektowna Olga Czechowa 
i malutka Hilda Stolz. Drugoplanowe 
role męskie z wyjątkiem brodatego 
profesora, zrobionego na „czarne­
go charakteru" — zagrane po­
prawnie. Muzyka znakomita. Kopja nie­
stety niezbyt dobra. Starta i miejscami 
prześwietIona.

„FEDOPA, 1 W  „CASINO“

Nihiliśei dobrze dręczyli car­
ską policję. Węszono ich wszędzie, 
nawet tam, gdzie wcale nie byli.

T ragiczne powikłania, które złama­
ły niejedno życie, wynikały raz jon 
raz. Zresztą dzieje ochrany mogły 
dostarczyć wielu innych, barwnych 
przykładów

Sardou bardzo zręcznie wyzyskał 
dramat} czny efek t fatalnego zbiegu 
okoliczności. Fedora na film ie pomi­
mo ciążącej na niej przewagi teatru ,

Napaść na funkcjonariusza rzeźni miejskiej
WILNO. — Wczoraj około godzi- która mimo rozpylywań i zarządzonf To było przyczyna że usunięci za- 

ny 6 rano na wychodzącego z miesz- go pościgu nie zdołała narazie wpaść powiedzieli zemstę Martmemn za zde­

maskowanie i groźbę swa wykonali 
właśnie wczoraj.

Wobec tego, że poszKodowany zna 
z rysopisu napastników, uolicja nie bę 
dzia miała zbyt duzycŁ trudności, aby 
ich ująć,

ciii się na idącego i obaliwszy na zie 
mię poczęli bić.

Wobec wczesnej pory, nikt z po­
mocą napadniętemu nie mógł przyjść 

więc napastnicy po zmaltretowaniu 
swej ofiary zdołali zbiec. Ciężko po­
ranionego Maniniego odwieziono

poszkodowa­

nego napaść '.rynikła na tl< zemsty o- 
sobistej.

Od pewnego czasu w rzeźni dopu 
szczano się kradzieży mięsa i nara­

zie sprawców kra izieży nie sposób 

było ustalić.

Pogotowia stamtąd zar Skierowano go dziei zaobserwował 
1 do szpitala, I

do Dopiero przynaaek sprawił, iż zło 

właśnie Manini,

który nieomieszkał o swych spostrzi 
Jak się otazało, odniosł od kilka żeniąc! powiadomić kierownictwa rze- 

ciężkich ran giowy, zadanych jakiemś źni. 
tępem narzędziem

Poszlakowa^ych o kra izież nsunia- 
W międzyczasie na miejsce, gdzie to  z terenu  rzeźri i zakazano im tam  

dokonano napaści, przybyła policja, ws-ępu.

Pługi odśnieżne na linjach kolejowych
W ILNO. W związku z opadami no pługi odśnieżne, które będę, użyte 

śnieżnemi na linje kolejowe skicrowa w wypadku utw orzenia się zasp.

z SĄDÓW.

5 lat więzienia za włamanie
p. rzeczy, 
śledztwa

Kary administra­
cyjne

Wilno Według danych Urzędu Sta 
tystycznego w r. 33 — 34 wymierzono 
na terenie wileńszczyzny 46533 kar w 
drodze administracyjnej.

W  grudniu sporządzono w Wilnie 
1.105 orot >kulów za różne wykroczenia 
administracyjne. W  „liczbie pociągnię­
tych do odpowiedzialności było: 315 za 
opilstwo, 286 za niedozó- sanitarny, 86 
meldunkowych i t. d.

 ---------

Pożary na wsi 
wMańskiej

W1LEJKA. W e wsi Rolicze, gin. Wi­
szniewskiej spaliły się domy mieszkal­
ne wraz z zabudowaniami gospodarcze 
mi, zanasami żywności i rożnem! sprzę­
tami, należące do Jana Kułaka i Na 
dziei Roliczowej. Ogóine straty wyno­
szą około 2.50C zł. Przyczyny pożaru

Z nsd Narocia s s w e  k s ią ż k i
Na święta do Schroniska Miłośni­

ków Narocza zjechał Akademicki 
Związek Sportowy, kilkudziesięciu a- 
kademików, w tom kilka ślicznych a- 
kademiczek. Naroez ożywiła się— boe- 
ry> narty , łyżwy, naw et row ery, teren . 
świetny, pogoda też, trochę za m ało ' 
w iatru dla boerów ale płuca akadomi 
ckio silne podmuehująe w praw iają i 
boery w .szalony pę(l. I  w okolicy j 
ruch,, okoliczni mieszkańcy zarobią pa 
rę groszy i świnek parę zjedzą i N a-j 
rocz nabierze sławy, no, chyba i AZS 
będzie zadowolony, bo lepszych tere-J 
oow do takiego sportu  niema w całej ■ 
Polsce.

Gdy na ląazie ludzie rozp ija ją  się i 
denaturatem , inaczej je s t na jeziorze. 1

K o n t-ast między zabawą na jezio 
lfifO i lądzie ogromny, ale akadem icy’ 
ju? przeciągają na swoją stronę, bo 
już i w Miadziolo pojawiły się jakieś i 

j deski i kawał p łó tna i z w iatrem  na 
wet nieźle płyną, są  i n a rty  i łyżwy 
v ięc gdybyby tylko nie bvło tak  ta  | 
niego denatu ratu , k tó ry  nawet podob 
no bardzo dobrze rob; na różne doleg 
liwości żołądkowe, (wypróbowano), ! 
zacznie =ię lepsza zabawa i dla zdro 
wia i dla moralności.

A Sza. j

Pogotowie Ratunkowe 
w r. 1934

Wilno. W roku ubiegłym Pogotowie 
Ratunkowe udzieliło poimocy w ^800 
wypadkach. Szczegółowsze dane są w 
opracowaniu.

WILNO. W e wrześniu ub. r. miesz- bielizna, nai zyma stołowe 1 t. 
kanie oiicera reze.wy M. Chwojnickie- W  wyniku energicznego
go przy ul. Zawalnej 24, było miejscem sprawcę kradzieży ujęto. Był to niejaki narazjl nie ustaloir( 
zuchwałego włamania. Pod wieczór Jan Jakuszczon ;k z ul. Trockiej, kara
przed bramę drm u zajechała dorożka, ny k ilkakro tn i za różnego rodzaju k ra - ! BRASŁAW. W  zaścianku Toporów
Za hwilę wysiadł z niej jak:s osobnik dzieże. k£t> gm słobudzkiej, soalił się dom mie-
i zn k! w klatce schodowej, Osobnik ow Jak się okazało, skradzione rzeczy szkaFiy Charuna Aleksego i Charuno- 
Wyszadł następnie niosąc dużych roz Jakuszczonek schował u swojej kochan- wej Anny. Pastw ą cgnia padły rów 
triarów d’ ie /alizki i tą  samą dorożką Leokadji Lisowskiej, w ober czego nież chlewy, żywy inwentarz i narzę
szybko odjechał. wczoraj zajęła ona wraz z nim ławę o- 1 dzia rolnicze. Ogólne straty wynoszą

Dopiero później, gay z kościoła wró ;.karzonvch w Sądzie Okięgov ym. Sąd 4.000 zł. P-zyczyną pożaru był zły stan 
eiła teściowa p. Chwojnickiego, zasta wymierzy! niebezpiecznemu recydywi- komina,
ła ona drzwi wyłamano, a mieszkanie ście karę 5 lat więzienia, a  Lisowska
doszczętnie splądrowane. Pastw ą ra- skazał na 1 rok takiegoż więzienia 
bunku padło między innemi ubranie,'

Rodzina Szaków zatneiszkuje przy 
ui. Raduńskiej i składa się z 4 osób. 
Najstarszym iest ojciec Eljasz. oo nim 
idą synowie Boruch i A bratu, a kom­
plet zamyka matka. Rodzina ta odzna­
czała się wyjątkową haim onją w pozy 
ciu, lecz tylke do pamiętnej »oboty w 
grudniu ub. r.

Dnia tego wszystko zapowiadało bu

palić, czy nie palić
interwencja jego była oliwą wylaną

W  kol. Krasne, gm. nowopohoskiej 
spalił się spichrz i chlew Marka Ale- 
kslejewa Straty wynoszą 700 zł. Przy- 
czyna pożaru było nieostrożne óocno- 
dzenie się 7 ogniem

| PtJCIE KAWĘ „W ITAMINĘ1*,
\

Frak Adama
Pan Auam Ćwierkosz ^Bobrowa 28) ! 

w oczekiwaniu Sylwestra, wykupił frak 
z lombardu, obsypał go odświętnie naf 
tahną, odczyścił esencją herbacianą i 
powiesił na klatce schodowej by wy­
sechł. Frak schnął nie nazbyt długo, I 
gdyż gdy pan Adam po kwadransie J 
wyjrzał na schody nie było już fraka 
w ramiączka na którym wisiał. Pan A- 
dam podniósł cale piekło i jeden komi- 
sarja't na nogi. Niestety jednak poszu­
kiwanie do wieczoru dnia wczorajsze­
go nie odniosły skutku. Fraka użyt ktoś 
inny na ma sika ranę powitalną Nowego 
Roku. Adam mając do wyboru pozosta 
nie w domu bądź strój adamowy, wyb 
rai to  pierwsze i ro/k nowy witał ramo 
w izdebce, Miast szampana pije Izy.

Kwik.

,est interesu iąea dzięki samej fabule.!
A lajja Bi 11 je st p iekn, i w ytw orną I ^ , Sta7  Effasz chodził od rana jak 
kobietą, szkoda tylko, że się . usza 1 - ' mrurf- c c‘"Pl w5 dotychczas Bomch rra- 

sz tu czn e  Najlepszy . całej obsa-j r2ekal na bot z& fim , a  najgdffl*) «a 
dy jest m ały M itia, któi-y świetnie g ra j c - wVwa* 
i doskonale mówi, zi równo po fran

na ogień, W mieszkaniu powstał nie­
opisany rwetes. Na dowód złego wzbu- j 
rzony do ostateczności Abramek wyjął 
z komody nielegalnie posiadany rewol­
wer i rzucił się z nim na szwagra.

To właśnie stało się przyczyną, że 
za chwilę przerażony fzarnuski naro­
bił alarmu w komiiarjacie, skąd na miej 
sce zajścia wydelegowano niezwłocznie 
posterunkowego Kochanowskiego.

Niestety, widok granatowego mun­
duru rozjątrzył tylko wzburzone u-się najmłodszy Abramek.

Ten łaził po mieszkaniu i wciąż gderał, riysły.
że jest zimno i trzeba zapalić w piecu. Dwaj młodzieńcy i ojciec rzucił, się

  r _____ _  . Ale nieszczęście chciało, że tego dnia na posterunkowego jak furjaci. Ojciec
skana przez  reży sera , je s t m o w ę  (d o ! przy tym piecu stało właśnie przygoto , chwycił pmyteti za kołni z„ . synowie 
Klowni'1) opow iadanie lpanow a. Na wane do handlu mięso. j usiłowali rozbroić i wypc m : . za

eusku, jak  i po rosyjsku.
Pewną nowością dowcipnie wyzy-

miejsce widoku 1’eti rsburga zjawiają Przeciwko paleniu oponowała prze 
się w ramiach obrazu sceny ooowiada- to ,-nergicznei stara matka. Tej astat-1 
nia. n,ej przyszedł z pomocą nadeszły w  mie

Specjalnych pozatem zalet kino- dzyczasie szwagier, nie laki Czarnuski.
wy ch film  nie posiada , ca ła  jego  s iła  -
atrakcy jna jest w treści i dobrej grac Co znaczy można? 
a ktoro w.

Dodat-ki PAT-a są sprytnie zmon­
towane: jedna seena z rozdania na­
gród zwycięzcom chalienge‘u i reszta

Nu, jak nie palić, to nie palić-

Zapowiedzi ciekawe: „HaphM
K larą Bow i „W yspa skarbów " 

pożyczona z niemieckiego tygodnika. W allacom Boery- i Jackien, Goope- 
Może to  i lepsze, niż same muzea! ' k/AwA* ninn ,™ 11 nm-md
ne aktualności krajowe.

rem. M ały bohater „Czempa‘ -• porząd 
 ̂ nie jednak już wyrósł Tad. 0.

drzwi.
Na szczęście zairiar ten uniemożliwił 

| Kochanowski, wycofując się z pola 
walki.

W obec tego że zaszło w tym wy­
padku jaskrawe meposzanowanit i na­
paść na Dolicjanta wczoraJ właśnie epi­
log burzliwej soboty rozegrał się przed 
Sądem. W  w yriku rozprawy Sąd ska­
zał Eljasza i Borucha Szaków na 3 
miesiące więzienia, a  A brama na 6 mie 
sięcy więzienia.

System polityczny 
Europy a Polska

str. 324 —  eona zł. 8

Pod tym tytułem  ukazała się i jest de 
nabycia we wszystkich księciarmuc! 

kaiąźka

WŁADYSŁAWA STUDNICKEEGO

dająca, analizę stosunków m iędzynaro­
dowych Europy i racji stanu P oIskl 
Książka zawiera następujące d jia ły :

I. Niebezpieczne położenie Polek: i 
poszukiwanie sprzymierzeńców.

II Liga Narodów i pakty między 
narodowe.

I l i  Sizsunki polsko - francuski

IV Stosunki polsko- angielskie .

V S tosunki polsko-ros. jskie.

VL Stosunk polsko-niemieckie. 

V n . Polska a Środkowa Europu

Jeż wyszedł z drpkB

„Kaleidar: M p i l e l i i r
W szechstronny informator, n ie­
zbędny dla każdego handlow­
ca, rolnika rzemieślnika, urzęd­

nika i p r z e m y s ł o w c a j

Każdy obywatel kupuje

J a l n t o i  i M f d w U "  ‘
“Każdy obywatel popiera 

warsztat pracy bezrobotnych 
Obrońców Ojczyzny

„Kalendarz Dhjwateitli**
Spizedcją bezrobotni komh*. 
tanci, zaopatrzeni w legity­
macje Wydawnictwa. Cena 
1 20 zi z przesyłką pocz. 

1.40.
Wilno, ul. Orzeszkowej 11, 

tel. 14-94.
qi« i i  tiTu irrr rm m — w  * —■

Ka uda z Iskier na r. 1935. Mała
encyklopedja i notatnik. Rocznik XI 
Opracował Władysław Kopczei rsłd
W arszawa 1935. Stron 256. Cena 3 zl 
80 groszy.

Ukazał się już nowy rocznik „Kaien 
darza Iskier ‘ w znat nie zwiększonej 
objętości w porównaniu z dwoma ostat 
niemi rocznikami. 10 lat zaslużonegi 
uznania i powodzenia mówią same za 
siebie. Kalenaarz zawiera takie bogac­
two wiadomości ze wszystkich dziedzin 
wiedzy- i życia, od historji, literatury, 
geografju — do matematyki, chemji, a# 
tronomji włącznie, tyle zwięzłych po 
radników praktycznych, że jest nap. 
rawdę niezbędny dla każdego.

W pców naniu  z rocznikami daw- 
n-iejszemi kalendarz orzynos' szereg 
zupełnie nowych wiadomości i działów 
zwłaszcza z okresu walk o niepodle­
głość i jej utrwalenia, współczesność 
polska — szczególnie bogato reprezen- 
t >wana — przedstawiona jest w szere 
gu tablic, wykazów i zestawień, fi 
wszystko opracowane według najśwież 
szych danych statystycznych 

„Kalendarz Iskier" to  prawdziwy przy 
jacial, towarzysz, doradca we wszel­
kich wątpliwościach i okolicznościach, 
gdyż radzi, informuje, ostrzega, przypo 
mina, pomaga Nowy rocznik „Kaienda 
rza iskier- powinien zyskać sobie przv 
jaciól nietylko wśród młodzieży, lecz 
także wśród szerokich sfer świata kul­
turalnego, każdy bowiem żyjący wspó1 
Czesnem życiem człowiek musi mieć w 
każdej chwili Dod ręką całe to  mmósrwo 
wiadomości, jawę w  doskonale zwartej 
ale i jasnej formie posiada ostatni Rocz 
nik Kalendarza.

  «§»!-----

K to  w y g r a ł  
efotarówttą?

PEŁNA LISTA W VGRANYCH

12.000 dolaiów na nr. 100080.
3.000 doi. na n-ry 310608 143100.
1.000 doi. na n-ry: 626531 779428. 

358909 803532 1361251 1263475 531139
500 doi. m  n-ry: 1423215 1273476 
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DO POFUJjAKN JĆCH HA;_x.i, 
ZRÓB COfc — KUP OOś 

DODAJ 
LEO GDZIEŚ

AGATA CHRISTIL. 15)

Morderstwo w Expressie Wschodnim
— 'Myślę, zi nie potrafiłbym  teg<i 

dokonać, gdyby, nawet chodziło o unii 
cięcie krzesła elektrycznego! — rzekł 
ponuro Mac Queen.

A potem dodał:
— Jeżeli nie będzie to  zbyt niedys­

kretn i chciałbym zapytać, w jak i spo­
sób doszedł pan do tego odkrycia 7 To 
znaczy do odkrycia prawdziwego naz- 1 
wiska f

— Dzięki odnalezieniu małego fiS^ 
mentu listu, w coupe zamordowanego.

— Ale to była wielka nieuwaga z, 
jego strony? !

— To z.ależy od punktu w idzenia!..1
Młody Amerykanin nie zrozumiał

znaczenia tych słów, ale P oiro t nie 
miał zam iaru tłomaczyć mu.

—  Teraz muszę zbadać, co każdy z 
pasażerów w naszym wagonir robił w 
ciągu cz.asu, w którym  przypuszczał 
nie dokonano zbrodni. N aturalnie nie 
mam zam iaru obrażać nikogo. Chodzi 
tu głównie o form alne z a ła tw ien i 
sprawy.

— Ależ to ja sn e ! Proszę, niech 
pan pyta, może uda mi się oczyścić w 
pana oczach ze wszelkich podejrzeń!

—  Nie potrzebuję pytać pa.ia o 
numer łóżka, — uśmiechnął się Poirof

— bo przecież było ono przeznaczone 
dla mnie. Przedział drugiej klasy Nr. 
6 i 7, a po przeniesieniu mnie, pan po­
został sam.

— Tak.
— Teraz, M. Mac ijueen, chciał­

bym, żeby pan opisał mi, co pan robił 
od obiadu, do wczesnego rana?

— To bardzo łatw e zadanie. W ró­
ciłem do swego przedziału. Trochę czy­
tałem. W ysiadłem, żeby rozprostować 
nogi, w Belgradzie, ale było zazimno, 
więc wróciłem Rozmammłi :n trochę na 
kory tarzu  z młodą Angielką, która 
ma sąsiedni przedział. A potem zaczą­
łem dłuższą rozmowę z Anglikiem, 
Pułkownikiem A rbuthnot jZdaje się, 
że pan nas minął w tedy? Potem  poszed 
łem do Mr. R atchetta , i, jak już wspo 
minąłem, zapytałem  o parę spraw, k tó­
re musiałem załatwić listownie. Życzy­
łem mu dobrej nocy i wróciłem. P u ł­
kownik sta ł jeszcze na korytarzu. Jego 
łóżko już było przygotowane do spa 
nia, więc zaproponowałem, żeby wstą 
p :ł do mego coupę. Zamówiłem parę 
kieliszków i zaczęliśmy długą dyskus­
ję  o polityce światowej, o Rządzie w 
Inójach, i o kryzysie. Nic mam sym- 
p a tji do Anglików,, bo ią sztywni, ale

ten mi się podobał.
—  Czy pan wio, o  której skończy­

liście rozmowę?
— O, bardzo późno. Zbliżała się 

druga, chyba!
— Czy pat- zauważył, że pociąg 

stoi ?
— O, naturaln ie  Byliśmy tem zdzi 

wiem, W yjrzeliśm y i zobaczyliśmy, 
że wszędzie tyle śniegu ale nie b ra li­
śmy tego zbytnio do serca.

— Co było dalej, po wyjściu Puł 
kownika A rbuthnot?

— On poszedł do siebie, a ja  za­
dzwoniłem na posługacza, zeby przy­
gotował nu łóżko.

— Gdzie pan był, podczas tego ?
— Paliłem  papierosa na korytarzu, 

przy samych drzwiach.
—  A po tem ?
— A potem poszedłem spać i obu­

dziłem się dopiero rano.
— Czy wieczorem wychodził pan 

z pociągu?
— Obaj z F'ułkownikiem chcieliśmy 

wysiąść na te j stacji, jak  ona się n a ­
zywa ? — Vmcovci, Ale był taki mróz, 
że zaraz musieliśmy wracać!

— K tórem i drzwiami wychodzili 
panowie z pociągu?

— Przez te  najbliższe, mego prze­
działu.

— To znaczy, sąsiadujące z wago-

klucz ?
Mac Queen przypom niał sobie.

nem restauracyjny ni ?
—  Tak.
— Gzj one bvłv z a m k n i ę t e  n a

— Tak, -rzeczywiście, zdaje mi się, . 
że byłv zam knięte od wewnątrz n a ; 
rodzaj sztabki, przesuniętej przez 
klamkę. Czy o tc  panu chodziło?

— Cak. Czy w racając do wagonu, 
panowio zamknęli znów na tą  sztabkę?

— W ie pan, że nie jestem  pewien, 
ale nie wydaje mi się. Nie, mc zamy­
kaliśmy dnzwi.

I  nagle doda! :
— Czy to jest bardzo ważna kwest

ja ?
— Być może. Czy dobrze zrozumia­

łem, żo podczas rozmowy pana z P uł­
kownikiem A rbuthnot, drzwi na ko­
ry ta rz  były otw arte ?

Mac Queen skinął ‘wierdząco
— Chciałbym więc zapytać p a n a ,! 

czy przechodził ktoś korytarzem  od 
chwili, kiedy pociąg wyruszył z Vin- 
covci, aż do czasu pożegnania się pana 
z Pułkownikiem ?

Mai Queen ściągnął brwi i zamyś­
lił się.

— Zdaje nu uię, że raz przeszedł 
posłu-gacz kolejowy, — rzekł, — idąc 
od wagonu restauracyjnego. A jakaś 
kobieta przeszła w przeciwnym kierun 
ku.

— Ja k a  kobieta ?
— Nic po trafię  tego panu powie­

dzieć. Nie zwróciłem uwagi. W łaśnie 
dyskutowaliśmy bardzo ważny prób 
lem. Przypominam sobie jedynie ja

kieś szkarłatne, jedwabne okrycie, któ ; 
j ro mi mignęło za drzwiami. Łóżko 

moje, jak  panu wiadomo, jest zwróco­
ne w stronę, wagonu restauracyjnego, 
więc ktoś przechodzący w tam tym  kie- 
ranku zwraca się odr&zu plecami do 
siedzącego na łóżku.

Poirot przyznał rację.
— Ona szła chyba do umywalni?
— Przypuszczani.
— A czy pan widział, jak  w racała?
— Nie... to dziwne, nie przyponr- 

nani sobie rzeczywiście, żebym ją  wi­
dział drugi raz.Dopiero teraz jak  pap 
to powiedział, uświadomiłem sobie, że 
przecie m usiała w racać!

— Jeszcze jedno py tan ie: czy pan 
pali fa jkę!

— Nie, nie palę.
Poirot milczał chwilę.

— Myślę, że narazie to już wszyst 
ko, — rzekł, — chciałbym teraz zoba­
czyć lokaja M. R atchetta . A propos, 
czy pan i lokaj zawsze jeździcie d ru­
gą klasą?

— Lokaj tak, ale ja  z.wykp mia­
łem pierwszą i, jeśli to było możliwe, 
sąsiadującą z przedziałem mego szefa. 
W ten sposób mogliśmy lokować częśe 
jego rzeczy u mnie, no i ja  byłem pod 
ręką. Ale tymi razem znaleźliśmy tylko 
jedno łóżko w pierwszej klasie, k tó­
re zajął Mr. R atcheti.

Rozumiem. Dziękuję panu, M.

ROZDZIAŁ III .

ZEZNANIA LOKAJA
Am erykanina zastąpił blady służą­

cy Anglik o tw arzy, pozbawionej wy 
razu i ułożenia, typowej dla swego 
zawodu. S ta ł spokojny, bardzo opano­
wany, w oczekiwaniu na pytań a. Poi 
ro t wskazał mu krzesło.

— Pan jest kamerdynerom M Ra* 
ehetta?

—■ Tak, sir.
— Pańskie nazwisko?
— Edward H enryk Mas! o man.
— W iek?
— Trzydzieści dziewięć.
— A dres?
— 21 F r ia r  S treet. Clerkenvell
— Pan słyszał o tom, że M. Rai 

chctt został zabity?
— Tak, sir. Bardzo wstrząsający 

wypadek.
— O której w idział pan swego ehl* 

bodawcę po raz osta tn i?
Lokaj stara ł się przypomnieć do­

kładnie
— To musiało być około dziewią ■ 

te j wieczór, sir. Może trochę póź­
niej.

— Proszę mi opowiedzieć szezogó 
ły tego widzenia.

— Przyszedłem, jak  zwykle, po roz 
kazy.

— Jak ie były pańskie obowiązki?
— Złożyć lub powiesić abran ia pa 

na. Włożyć jego sztuczną szczękę do 
w o d y  i przypilnować, żeby miał wszy
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Program niższego poziomu
Wszelka polityka, a więc i polityka 

gospodarcza znajduje swój wyraz w us­
tawodawstwie. Pierwsze ważniejsze de 
krety i usiawy przeważnie dotyczyły 
czasu pracy, ochrony lokatorów, ochro- 
av drobnych dzierżawców i t„ p. Powoli 
ustawodawstwo zaczyna sięgać glętiej 
— oc era się o  przemysł i handel, rozbu 
dowuje ochronę socjalną, narzuca się 
na rolniciwo, przygotowuje teren dla 
całkowitego opanowania najdrobniej­
szych przejawów zycL gospodarczego 
środkami reglamentacyjnemi

Jest rzeczą zrozumiałą, że przy pier- 
wotnem „nastawieniu na pracę", nawet 
w państwie wybitnie rolniczem. jakiem 
jest niewątpi wie Polska, interesy prze­
mysłu musiały odegrywać w państwo­
wej polityce gospodarczej rolę o wie­
le Większą, niż interesy rolnictwa Prze­
myśl dawał zatrudnienie wielotysięcz­
nym rzeszom robotników. Należało 
dbat o rozwój tego p-zemyslu, by 
stan zatrudnień.a byt największy. Dlate 
go też rządy polskie jakkolwiek waha­
ły się przed obarczaniem przedsię 
biorstw przemysłowych nadnrernemi 
świadczeniami socjalnemi i podatkami, 
■ednoczesrne dbały o stworzenie takich 
warunków, przy kićrych produkcja prze 
myślowa tem niemniej opłacałaby się. 
Z tem się między innemi wiąże, szeroko 
w pierwszym okresie stosowane, finan- 
sowanie życia gospodarczego, które, jak 
słusznie stw erdza Sf Lauterbach, w 
ostatecznym wyniku prowadziło ao za­
niedbania swej roli społecznej przez je­
dnostkę prywatno - gospodarczą, stw a­
rzało . inwalidów gospodarczych' 1 u 
tkwi zródlo polityki prokonsumenckiej, 
opartej początkowo na grze na zniżkę 
produktów rolnych oraz na reglamenta- 
cj: administracyjnej cen artykułów ży­
wnościowych, później zaś iuż tylko na

reglamentacji.
Wszystko to  musiało skupić się na . 

rolnictwie. Ewentualność bezrobocia 
na wsi, w mniemaniu czynników rzą- ' 
dzących, mogła być z łatwością zażeg­
nana wohec spodziewanego wzrostu 
chłonności ośrodków przemysłowych. 
Temuż celowi służyła reforma rolna. 
Polityka w tym kierunku często przy­
bierała formy polityki wyraźnie antyrot- 
nłczej, przyśpieszając proces rozdrahnia 
nia, a często — powiedzmy otwarcie 
niszczenia w.ększej własności ziemskiej

Początek zwrotu w polityce gospo­
darczej koincyduje z drugą połową roku 
1926-go. lnterwencjonalizm rządowy 
idzie w' kierunku coraz większego uw­
zględnienia interesów rolnictwa, jako 
pewnej dziedziny gospodarki narodo­
wej, nie zaś — jak byto przedłem — 
interesów pewnych grup rolników (dro 
bnych dzierżawców, bezrolnych, służby 
folwarcznej, małorolnych) Następuje 
dość znaczna poprawa sytuacji gospodar 
czej przy wzmożonych przejawach ini­
cjatywy prywatnej. Kryzys gospodarczy 
o cha-akterze wszechświatowym kła­
dzie temu kres, powodując załamanie 
się we wszystkich dziedzinach gospo­
darstwa narodowego.

* **
W okresie pierwszych lat kryzysu 

polska polityka gospodarcza idzie zyg­
zakami, nie wykazując pianowych po­
sunięć i założeń. Nadzieje pokładane są 
nie na własne siły, ale na efekt poro- • 
zumień międzynarodowych. Polska wy­
kazuje dużą inicjatywę w zwoływaniu 
konferencyj państw zainteresowanych 

we wspólnym wysiłku w akcii zwalcza­
nia kryzysu. W kiótce ]ednak najwięksi 
optymiści zmuszeni są uznać, że droga 
porozumień międ. ynarodowych nie jest 
drogą właściwą.

Już na warszawskim Zjeździe dzia­
łaczy społecznych i gospodarczych dwa 
lata temu zaczęła kiełkować myśl, że 
walka z kryzysem powinna być opana 
na własnych możliwościach i sitach.— 
Wzywana społeczeństwa do wydobycia 
z siebie inicjatywy „moralnej, umysło­
wej i materialnej". Ten jednak apel nie 
mógł dać na razie pożądanego efektu, 
ponieważ dla tej inicjatywy brakło je­
szcze punktu oparcia

Program stabilizacji życia na niż­
szym poziomie stwarza właśnie taki 
punkt oparcia. Rozchodzi się o to, by 
był on trwałym.

Pierwszym warunkiem trwałości 
punktu oparcia dla inicjatywy gospodar 
czej, tworzonego w drodze stabilizacji 
życia na niższym poziomie, jest rów­
nomierność tempa akęji zmierzające] 
do tego celu. Nie mogą mieć miejsce 
dyspropurjce, powstające na tle obni­
żania poziomu na jednym odcinku w in 
ny sposób, niż na innym odcinku.

Krótki okres czasu dzielący nas od 
momentu, kiedy czynniki rządowe za­
powiedziały realizowanie programu niż­
szego poziomu, nie daje jeszcze możno­
ści ustalenia, czy wymogom równowier 
ności staje się zadość. Natomiast pe­
wne uzasadnione obawy budzą się wo­
bec braku w dotychczasowej akcji 
cech powszechności zastosowania za­
sad i metod przystosowywanych.

ereme  ̂ O,7*ciC!
Angielska piłka nożna
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Termin płatności dodatków w 19?3 roku
Terminy płatność, po,datków mają 

być od przyszłego roku ustalone w  spo 
sób nastęnujący

1) podatku gruntowego; — I rata
— do dnia 30 kwietnia; 11 raita — do
Iri.a 30 listopada;

2 ) podatku od nieruchomości w gmi 
nach miejskich oraz od niektórych bu­
dynków w gminach wiejskich: I rata
— do dnia 30 kwietnia. II raia — do
dnia 31 lipca, III rata — do dnia 31 
października, IV — do dnia 31 stycz­
nia następnego roku;

3 . podatku od lokali: I rata — do 
dnia 30 kwietnia II rata — do dnia 31 
lipca, 111 rata — do dnia 31 październi­
ka, IV rata —  do dnia 31 stycznia na­
stępnego roku;

4). podatku od' placów budowlanych 
1. rata do anta 30 kwietnia, 11. rata— 
do dnia 31 lipca, III. rata — do dmia 31 
naździermka, IV. rata — do dnia 31 
stycznia następnego roku;

Psychicznie chorzy
mueszczeni we wsiach w t. zw. Opie­
le Rodzinnej są spragnieni książek i 
lardzo proszą szanownych czytelni- 
low o łaskawe ofiarowy wanie do ich 
ńbljoteczki książek polskich, żydow- 
kich i rosyjskich a także v jęzj ..ach 
lachoamo - europejskich. Pożądane 
a przeważnie książki o treści beletry- 
,tycznej, ale mogą być i naukowe.

Łatkawe dary należy dostarczać 
>«d adresem . W ilno, T atarska 2 m. 3 
dbo można zatelefonować w ponie- 
[ziałk. i p ią tk i od 5 do 7-ej tel. lt>5. 
e książki są  do odebrani —to się 
d biorca po nie zgłosi.

5). a) podatku przemysłowego od 
obrotu — do dnia 31 maja.

b) zaliczki kwartalnej na poczet po 
daltku przemysłowego od obrotu: za I. 
kwartał — do dnia 15 czerwca, II. kwar 
tal do amia 15 sierpnia, 111. kwartał — 
do dnia 15 lutego następnego roku:

6 ) podatku dochodowego — do 
dnia 15 września (Dział 1.)

a) osoby, obowiązane do składania 
zeznań o dochodzie, powinny uiścić 
przedp'atę w wysokości połowy kwoty 
jaka przyj ta  od zeznanego dochodu; 
osoby fizyczne — do dnia 1 marca ro­
ki: podatkowego, osoby prawne — do 
dnia 1 czerwca roku podatkowego;

b) osoby, obowiązane do składania 
zeznań o dochodzie, które w terminie 
wyznaczonym zez,nań tych nie złożą,

: powinny w tym terminie (ust. 12) uńś 
cić połowę podatku, wymierzonego za 

, poprzedni rok podatkowy.
7) podaitku dochodowego (Dział II.) 

z tytułu różnicy — kumulacja I rata 
— do dnia 15 kwietnia, II. rata — do 
dnia 15 czerwca, III. rata — do dnia 15 
w rześnia. IV. rata — do dbia 15 grud­
nia;

8 . nodatku dochodowego (Dział II) 
od uposażeń służbowych, emerytur i 
wynagrodzeń za najemną pracę; — w 
terminie 7 dni po upływie miesiąca ka 
lendarzowego, w  którym nastąpiła wy­
plata przez siuzboaawcę: 9 nadzwyczaj 
nego nodatku od niektórych zajęć za­
wodowych — w termime piatnuśc- po­
datku dochodowego (Dział I.).

10). podatku wojskowego, pobiera 
nego w  formie dodatku do podatku do 
chodowego — w terminach płatności 
podatku -dochodowego (Dział I.)

co, czego mógł w nocy potrzebo- 
LĆ.
— Czy nie było nie niezwykłego 
zachowaniu Mr. R atchetta?
Lokaj zawahał się.
— Owszem, sir, miałem wrażenie, 
był zdenerwowany.
—• Czem?
— Jakim ś listem, który czytał. Za 

tał mnie, czy to  ja  położyłem, ten 
t w jego przedziale? N aturalnie, od 
wiedziałem, że nic nie wiem o tym 
eie, ale pan bardzo mi wymyślał 
nie mogłem w niczem dogodzić.
—  Czy to ne był jego zwykły spo 

t> Dycia ?

— O, tak , su , mój nan łatwo tra  
panowanie nad sobą, ale tym  ra-

tn było zupełnie wyraźne, że coś bar 
o go zdenerwowało.
— Czy M R atehett b rat czasami 

>dek nasenny?
Dr. ConstanLne pochylił się z cie 

wością W oczach.
— Zawsze w pociągu, sir. Mówił, 
nie może u aczej zasnąć.
— Czy pan wie, jaki to  był śro- 

k?
— tv o  poi rafię tego powiedzieć, 

Na buteleczce nie było innego na
ru, ty lk o : „Środek nasenny, brać na 
o“ .
— Gzy i ostatniego wieczoru M. 
łchett b rał te  krople?
—  Tak, sir. Nalałem odpowiednią 

ść kropel do wody i postawiłem na

stoliku przy nim.
— Ale pan nie widział, jak  M. 

R atehett wypił je?
— Nie, sir.
— Cóż dalej ?
— Zapytałem, czem jeszcze mogę 

służyć i o k tórej rano pan życzy so­
bie być obudzony. Pan powiedział, że 
nie potrzebuję przychodzić, dopóki 
nie zadzwoni.

— Czy w  tem  nie było nic nie­
zwykłego?

— Zupełnie zwyczajnie, sir. Zaw­
sze pan dzwonił na posługacza, żeby 
mnie wezwał, kiedy pan chciał w sta­
wać.

—  Ozy zwykle M. R atehett w sta­
wał wcześnie, czy późno?

— To z.alezało od stanu zdrowia. 
Czasem wstawał, na śniadanie, a  czę 
sto dopiero przed lunch* em.

— W ięc pana nie zaniepokoił dzi­
siaj długi sen M R atchetta?

— Nie, .sir.
— Czy pan wiedział, że on miał 

■wrogów?
— Tak sir.
Odpowiedzi A nglika były zim­

ne, spokojne
— Skąd pan o tem  wiedział?
—  Słyszałem, jak  mówił o jnkichś 

listach z Mr. Muc ()ueenein.
— Czy pan bvł przyw iązany do 

swego chlebodawcy, M asterm an?
(D. c. n.).

 » § « -----------

Dunina szkolna
Projekt ustawy o daninie szkolnej 

został już opracowany i ma być roz­
patrzony na jednem z najbliższych po- 
■iedzeń radv ministrów, po czem będzk 
skierowany do Sejmu

W edług tego projektu, danlnic szkol­
nej podlegają na obszarze gmin miej­
skich i wiejskich, nie wyłączaiąc lokali 
w budynkach uowowznieslonych, czę­
ściach nadbudowanych, lub przebudo 
wanych, bez względu na tern in ukori 
czenia budowy. Projekt przewiduje sze 
reg zw; lnieii od obowiązku płacenia 
daniny, np- od lokali urzędowych, ko­
ścielnych, oświatowych, dobroczyn­
nych i t. p., dalej od mieszkań jedno i 
dwuizbowych, zajmowanych przez bez 
robotnych, o ile nie mają sublokatorów, 
od takichże samych mieszkań inwali­
dów, wdów i sierot po inwabdach i tp 
Pozaterr władza wymiarowa będzie 
mogła zwalniać od daniny szkolnej płal 
ników ubogich, zajmujących nie więcej 
niż dwie izby.

Podstawę obliczenia daniny szkol' 
nej ma stanowić ilość izb, znajdujących 
się w lokalu, według stanu na dzień 15 
grudnia roku, poprzedzającego rok po­
datkowy, Stawki podatkowe wynoszą 
od lokali jedno i dwuizbowych — po 2 
zł., od lokali trzyizbowych — 3 zł. od 
lokali 4-izbowych — 4 zł., oo lokali 
pięcioizbowvch i większych —* 5 zl. od 
izby w stosunku rocznym. Za izbę u- 
waża projekt wszelaiego rodzaju po­
mieszczenia. jak pokoje mieszkalne, ku­
chnie, pokoje dla służby, skleov: sale, 
pokoje biurowe i t. p. z wyjątkiem ła­
zienek, spiżarni, werand, przedpokojów 
korytarzy i t  p pomieszczeń, które nie 
nadają się do zamieszkania, wykonywa 
nia zawodu, lub prowadzenia przedsk - 
blorstwa.

Do daniny szkolnej nie mogą być 
ustanowione żadne dodatki państwowe 
lub samorządowe. Wymiar i pobor da­
niny szkolnej maj? wykonywać urzędy 
skarbowe. Danina ma być płatna do 
dnia 30-go kwietnia każdego roku po­
daniowego. Nieuis~czone w  terminie 
daninę m ają podlegać przymusowemu 
ściągnięciu narowni z innemi pOuatkanu 
państwowemi Danina szkolna ma woły 
wać w  całości do skarbu państw a na 
rzecz Funduszu Szkolnego.

 »o«-----

m t a A  W A R S Z A W A

DEW IZY

Belgia
Berlin
■Gdańsk
Ilo land ja
Kopenhaga
Londyn
Nowy Y ork czek
Nowy York kabel
P aryż
P raga
Szw ajcarja
W łochy

Tendencja nie

123.90 124,21 123.59 
212,60 213.60 211.60 
172.85 173.28 172.42 
357.95 358.85 357.05 
.116,20 116.80 116.16 

25.99 26.12 25.86 
nie notow. 

5.261/2 5.29 V2 5.23 >/2 
34.94 35.03 34.85 
22,09 22.14 22.04 

171.73 172.16 171,30 
45. 32 45.44 45.20 

jednolita.

A K C JE
Bank Polski 
Węgiel 
Lilpop 
Norblin

15
95.50 96.25
14.50 14.75

10
31

Tendencja przeważnie słabsza.

PA FIE R Y  PROCENTOW E
Pożyczka budowlana 46
K onw ersyjna 65.25 65.00
Kolejowa 60.50
Dolarowa 73.50 73.75
Prem jowa dolarowa . 53.25
S tabilizacyjna 68.50 68.00 68.25
Drobno 68.75
4 |/2 proc ziemskie 51.75 52.38

Piękno zdjęcie z meczu drużyn angielskich „Derby C ounty" i „Chelsea"

Warszawianka przegrywa z K. T. H. 1:2
KRYNICA. W« wtorek rozoocząl się 

w Krynicy wielk? turniej hokejowy o 
mistrzostwo uzdrowiska. Turniej odby 
wa się w  roku bieżącym bez udziału ze 
spotów zagranicznycn ze względu na 
wygórowane żadani? finansowe tych os 
tatnich. KTH zresztą wychodził z za­
łożenia, że czołowe drużyny w Polsce 
nie ustępują, iak się okazało, nawet tak 
dobrym drużynom jak Wiener Eislauf- 
verein. Do turnieju zgłosiły się najlepsze 
drużyny Polski, a mianowicie Cracovia 
mistrz Polski AZS Poznań, wileńskie 
Ognisko, Warszawianka, lwowska Po­
goń i KXH. Turnie’ odbywać się będzie 
do 6 stycznia. Projektowane są dwa 
mecze dziennie — popołudniu i wieczo­
rem.

W e wtorek odbył się p ie rw szy  mecz 
pomiędzy W arszawianką a KTH. W a­

runki lodowe niezłe Tem peratura — 2 
st. Zainteresowanie turniejem bardzo 
duże. Na stadjonie zgromadziło sie prze 
szło 3000 widzów.

Po żywej grze prowadzonej w ost- 
rem tempie, zwycięstwo oaniosła dru­
żyna KTH (0:0, 1:0, 1:1).

W pierwszej tercji, bezbramkowej 
gra była równa, bez przewagi żadnej 
ze stron.

W  drugiej fazie gry Piechota zdo­
byw a prowadzenie dla KTH. 

j W  ostatniej tercji Nowak z podania 
Piechoty zdobywa drugą bramkę dla 1 
KTH. a Burda I (W arszawianką) usta­
lił wynik dnia.

KTH bvła technicznie lepsza oc 
! swego przeciwnika, natomiast W arsza ! 

wianka miała więcej z gry w ostatniej 
tercji.

M»cz hokejowy w Krynicy
KRVN1CA. W  dalszym ciągu turnie­

ju hokejowego w Krynicy rozegrano 
wczoraj, w e środę przed nołudniem, — 
mecz między W arszawianką a wileris- 
kiem Ogniskiem.

Mecz wzbudził szczególne zaintere­
sowanie ze względu na to, że Ognisko 
uznane zostało „przy zielonym stoli­
ku" przez zarząd P7HL za drużynę slab 
szą od Warszawianki i ns tej podstawie 
v  ykluczone oc rozgrywek ćwierćftnalo

wych o tnislrzostwo Polski
Mecz zakonczyt się wynikiem remi 

sowym  l i t .  W  pierwszej tercji — w y­
nik bezbraniKOwy. V/ drugiej — Godle­
wski II w zamieszaniu podbramkowem 
zdobył punkt dia Ogniska. Pod koniec 
tercji znaczna przewaga Warszawian 
ki, nieuwidoczniona wynikiem.

W  ■‘rzeciej tercji Przedpełski z poce­
nia Burdy strzelił wyrównującą bram 
kę Sędziował dobrze p. Szerauc.

Polska —  Nismry w łyżwiarstwie
Polski Związek Łyżwiarski otrzymał 

zap -oszen.e na rozegranie meczu w je- 
zdzie szybkiej nz  lodzie ponredzy re­
prezentacjami Polski i Niemiec w  Gar- 
misch Partenkircheri, w dniach 26 i 27 
bm.

Zarząd PZŁ otrzymał propozycję wy

siania czterech zawoonikow, przytem 
organiz pokrywają wszelkie koszty 
4 zawodników i kłarOwn.K;. — Zarząd 
PZŁ zaproponuje, aby w  skład ekspe 
dycji weszli 3 zawodnicy i 1 zawód 
niczka.

P. Z. Ł. uruchamia największy sladjon 
kodowy w Polsce

Polski Związek Łyżwiarsk, który 
wziął pod swój zarząd stadjon Polonu, 
pragnie na terenie tym uruchomić na - 
większy stadjon lodowy w Polsce. — 
Stadion ten urządzony jest na wzór 
wspaniałego lodowiska w Oslo.

Organizacja jazdy na łyżwach na 
stadjonie Polonji jest następująca: ka­
żdy, kto wchodzi na lód Polonji, do­
staje automatycznie naukę jazdy na ły­
żwach gratis. Na torze pracują przez 
cały dzień instruktorzy PZŁ.

Samo .jdow isko zostało zorganizo­
wane w sposób następujący: środek lo ­
dowiska przeznaczony jest dla wszyst­
kich lyżwujących. Jeden rog boiska za 
rezerwowany został dla łyżwiarzy figu­
rowych. drugi róg — -dla małych dzie­
ci, wreszcie — dokoła ot-egająca iinja 
jest torem wyścigowym

i Staojon wyposażony został w in­
struktorów wszelkiego rodzaju. Poza- 
tem — będzie on terenem wszelkich 
kursów instruktorskich i t. p

Oficerowie - lotnicy na nartach
ZAKOPANE. Do Zakopanego przy 

była dzisiaj g rupa oficerów lotni­
ków w liczbie 30 osób. Lotnicy rozpo 
cziią lu tro  w Dolinie Pięciu Stawów

pod kierunkiem  instruktorów  Pol. 
Zw. N arciarskiego czternastodniowy 
kurs narciarsk  o charakterze instruk  
torskim.

Mapy narciarskie 
TKN.

Narciarz* polscy zbyt mało aorzj 
s ta ją  ootąd z  inap plastycznych, wy 
danych przez Tow. K rzew ienia N ar 
ciarstw a. M apy te  w ba-w ny i poglą­
dowy sposób przedstaw iają ważniej 
sze tereny narciarskie gór polskich.

D otąd ukazały się arkusze: Babir 
;Góra, Gorce z Beskidem Wyspowym 
grupa Pilska, W ielkiej Raczy i  B an  
niej Góry, Beskid Śląski i M ały orar 
C zarnohora

Niska cena map zawierających 
wszystkie ważniejsze dla narciarza 
szczegóły, jak  szlaki, schroniska, stu 
cje noclegowe itd. umożliwia ich na­
bywanie. M apy te  mosrą również od­
dać wielką pomoc szkołom.

Mapy są do sprzedania we wsz, 
stkich kioskach Ruchu.

ŁYłWIARSKIE MISTRZOSTWA 
ZAKOPANEGO.

W dniacn 4 — 6 b. m odbędą sk 
w Zakopanem mistrzostwa międzynaro 
aow e Zakopanego w  jeździć figurowi 
na lodzie.

Uciział zagranicy dotychczas ni« 
jest zdefiujowany. Z naszych zawodu 
kow s ta lo w ać  b e tą : pary — Binorow 
na — Kowalski i Theuer — Chachlew 
ska. solisci —1 Staniszewski, Grobert 
Breslauer, Sojka oraz oanie- Popowi 
czowa, Czo owna i t. d.

MECZ BOKSERSKI POLSKA — 
WĘGRY.

W  dnh. 10 lutego odbędzie się u 
Poznaniu międzypaństwowy metr- bok 
serski o puhar środkowej Europy Pik 
ske — Węgry

Pierwszy mecz. rozegrany w Buda 
peszcie, przyniósł zwycięstwo Węgron 
1 0 : 6

Sprawa mecze z Czechosłowacją ais 
został? dotychczas wyjaśniona. Nie 
wiadomo Latem, czy mecz ten dojdzli 
do skutku.

WZMOCNIENIE DRUŻYNY RUCHU

KATOWICE Drużyna piłkarska Ru 
chu zostaw  ostatnio poważnie wzm ot 
nionr przez pozyskritit szeregi* nowych 
giaczy ;m. łn do Ruchu wstąpili- do­
skonały gracz Polonji narwińskie’, Ctpi 
b środkowy pOmOcnii KPW — Dylonj 
1 b. m*ody obiecujący naoastnih — Kri*
sze.

- » o « -

Propaganda polskich terenów narciarskich
Towarzystwo Krzewienia Narciar­

stwa które wydało niedawno wieloto 
mową broszurę o polskich terenach 
narciarskich p.t. ,,Zim? w Polsci 
wydaje obecnie szczegółowe prospek­
ty, informujące o głównych zimowis­
kach Poiski, t. j. Krynicy. Rabce J 
Zakupanem

Prosu* sty te zawierają wszystkie 
wskazówki, mogące zainteresować nar 
ciarzy uarówno w kraju, jak zagrań
ca.

W rakłedzie kilkudziesięciu tysię 
cy sztuk ukazała się ponadto specjał 
na ulotka .,fWmter in Polen", prze­
znaczona dla turystów niemieckich.

Finały o puhar PZGS. w koszykówce pań
W najbliższą sobotc ł niedzielę od -1 — Połonja i AZS z W arszawy, IKP

będa się w Warszawie, w  gmachu Oś­
rodka WF finały koszykówki kooiecejo 
mistrzostwo zimowo PoIski 1 puhar 
PZGS

Udział w zawodach bierze 6 d a  »yn i

Lódź, KPW Poznań. Makabł Wilno 1 
Jagiellonja Białystok.

Początek zawodów w oba dni od 1P 
raano i 6.3C w ieczoren.

Zawody aływacKie w Krakowie
K RA KÓW . W dn iu  20  b m . na krytej zawody pływackie z uc atem zawód- 

. . * i v i i r i  nrth«*rla sie rików krakowsh ch i śląskich.

Komunikat
Zw Propagandy Turystyki

Z inicjatyw y Związku Propagand) 
T urystycznej m. W ilna i Wileńszczyi 
ny Akademicki (Związek Morski u n ?  
aza w dniu 13 bni. wycieczkę nad je ­
zioro N arów  do obuzu t. zw. boerów 
(sanki z żaglam i'. W yjaśniam y jed 
uoeześnie, że jest to  jedyny oDÓz n* 
terenie Rzeczypospolitej Poiskiej, ! 
jeden z nielicznych w Europie.

PROGRAM WYCIECZKI

1 ) wyjazd pociągiem o godr 
zrana dc stacji Kobylniici; 2) kulig 
ze stacji Kobylniki do obozu boerów 
nad Narodzeni; 3) śniadanie w schro 
n isku; 4 ) pokaz boerów; 5 / przejaż­
dżki boerami po jeziorze, 6 ) sporty 
dowolne: narty , łyżwy; 7) ob iad ; • 
dancing przy akompaniamencie orkie- 
st-v  ludow ej; 9) odjazd saniami ze 
schroniska do stacji Kobylnik o god .. 
20-ej.

Ceny biletów zostaną podane w na
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Wielki raid narciarski w Sowietach i
OMSK. U czestricy wielkiego rai- 

du  narciarskiego Chabarowsk — Mo­
skwa opuścili już Omsk, kierując się 
na Swierdłowsk.

N arciarze w ystartow ali z Chabaro 
wska. Obecnie m ają za sobą przeby­
tych 6050 km.

—------»o«--------

WILNO.

Międzynarodowy zjazd prasy sportowej
LUKSEM BURG. W Luksemburgu te tu  Olimpijskiego odpowiednie zapi

•dbyl się n.iędzynarodowy zjazd p ra ­
sy sportowej, na którym  Polskę re ­
prezentow ał red. Hauptm an.

Prezes Międzynarodowego Związ­
ku D ziennikarzy p. Boin, w przemó­
wieniu wstępnem podkreślił w spaniałą i

tania.
- » o « -

d ras i BńzieinnzJsj
RZYM W międzynarodowym spot-

©rganizację międzynarodowego zjuadn !̂ aniu '-^ y k o w k i pan .« reprezentacja
Rzymu pokonała reprezentację Belgjiw r. 1933 w Polsce. W  spraw ozdaniu . 27-15 

swem prezes Boin zaznaczył, że na 
wiadomość o powodzi w Polsce Zwią- 
sek sam orzutnie przystąp ił do akcji, 
m ającei na celu niesienie pomocy po­
wodzianom. Zebrane na ten  cel wśród 
społeczeństwa belgijskiego pieniądze, 
zostały przesłane na ręce Ogólnego 
K om itetu  Belgijskiego, prowadzącego 
akcję pomocy na rzecz polskich po­
wodzian

Z uchwal, powziętych na zjeździe, 
trzeba przedewszystkiem podnieść ug> 
dę, zaw artą z niemieckim Komitetem 
Olimpijskim w sprawie udziału prasy 
w przyszłych Igrzyskach Olimpijskich 
w myśl k tórej dziennikarze delegowa 
n_ na igrzyska, muszą być zgłoszeni 
jedynie przoz swoje krajow e organiza 
oje zawodowe.

N astępnie poruszono sprawę dzien­
nikarzy niemieckich żydów i konkur­
su olim pijskiego w zakresie lite ra tu ­
ry  pięknej. W  związku z temi spra-

LILL E Mistrz Europy w wadze ko­
gucie], Biquet, zremisował z aktualnym 
mistrzem, Harsenem.

N. YORK. Znakomity biegacz ame­
rykański 1 rekordzista świata, Bnnthron 
specjalista w biegach^ na 1500 mtr. i 1 
milę ang., zdecydowanie porzuca dzia­
łalność zawodniczą.

Ostatni jego występ będzie miat miej 
sce w dniu 5 lutego w New Yorku, w 
hali krytej, gdzie spotica się z Cumming 
ham 'en.

LONDYN. W Londynie w meczu 
hokejowym o puhar Europy drużyna 
Wembley Canadias zremisowała z 
Francais Yolants 0:0.

NEW YORK. Mluda pływaczka a- 
nierykańska, Vand^weghe, ustanowiła 
nowy rekord światowy w pływaniu na- 
wznak na 100 yardów, maiąc wynik

wami wysłane zostały do Niem. Komi ' :00,4 sek.

Jazda zimowa bez śniegu

Piątek, dnia 4 styczniu 1935 roku
6.45 —  7,40 Czas, pieśń, muzyka 

gimnastyka, muzyka, dziennik poranny 
muzyka ,chwilka pań domu.

7,40 — 7,50 Program dzienny 
7,50 — 7,55 Koncert reklamowy 
7.55 — 8,00 Giełda rolnicza 
11,57 Czas
12.00 Hejnał
12,03 Wiadomości mejteorołogiczne
12.05 Przegląd prasy 
12,10 Muzyka lekka
12.45 Kara w życiu dziecka
13.00 Dziemn-ik południowy
13.05 — 13,30 D. c. koncertu
15.30 Wiadomości eksportowe 
15,35 Odcinek powieściowy
15.45 Koncert dla młodzieży
16.15 Recital klarnetowy
16.45 Audycja dla chorych
17.15 Koncert kameralny
17.50 Nowiny z kraju pasji faszys­

towskiej — feljeton
18.00 Audycja dla dzieci
18.15 Recital tonepjanowy
18.45 Zimowe łowy — odczyt 
19 00 Arje i pieśni
19,20 Pogadanka aktualna
19.30 Ulubione p:osenki Ordonówny
19.45 Program na sobotę
19.50 Wiadomości sportowe
19,56 Wileńskie wiadami. sportowe
20.05 Pogadanka muzyczna
20.15 Koncert symfoniczny 
Dziennik wieczorny, j:.k pracujemy

w Polsce, d. c. koncertu symfonicznego
22.30 Recytacja poezyj
22,40 Wileńskie wiad. kolejowe
22.50 Koncert reklamowy
23.00 Wiadomości meteorologiczne
23.05 — 23)30 Muzyka taneczna.

PAN FH'L JtHHIKGS ■ ncia 
SYDNEY 

F 0 7  1

Drtś
• r e t  Jeral 

| Tytan F d t i n

ą a s s S ? ^ a K S 5r '.S S  t u  t ó la  P a r a l i '
Real z. A. Grairo -wskiago, reżysera Moskiewsk. r Cbadożestwlena*go Teatru 
O t ro«na  Wprost bijrczna wystawa. Muzyki, Najpiękniejsze kobiety Nadpro
gram Najnowsze dodatki. Pocz o 4 ej. Dn św. od 2 ej. Sala d n b z e  ogrzana.

H E L I O S Rewelacyjny p u g  urn 
Czołowy kapitalny tłlm 
Europejskiej. Film,prrd

który nie potrzebuje reklimy MASKARADA
A roi. f l i n .  I W A  o r ,z  k , l t  aktarstwi Wledeńtklego
główn. L / ł l J i l  U  J W M  światowej sławy śpiewacy. Reż. Willy
Forst. Nienstaana rewelacja cahgo świat*. Naaprogr.: Atrakcje. Pocz. o 2-ej.

REWJA Dziś i codziennie 2 przedstawienia o godz. 5,30 i 8-ej, w
niedzielę i święta 3 przedstawienia o g 4, 6,30 i 9 wiecz.

arcywesola mozaika komedjowo - rewjowa p. t.
„ T O  W S Z Y S T K O  D L H  W A S“

W 18 obrazach z udziałem całrgo zespołu, w progrrmie bi*rą tidział /  DAM
DAj L 1 POI A S7MAR6 VNA. Stszegóły w atlazi eb. Bllity: Balkon 40 gi 

2 gfe miejsce 75 gr l sze m r t j jd e  zł. 1,10, ________

C ASI MO
erotyczny

D z t ś !  Najwląkizy
  przebój sezonu! Wielki llln?

życ ia  ita rskri |  R osji  p. t. FEDORA
w/ f  głośnej kztukl W i k t o r a  S a r d o  u. W roli głównej M A R I E  
H E L  L Filar mówiony w |«zy< u  ro s y js k im  i f ra n c u sk im  Tajniki rosyj­
skiego Dwom Cesarskiego! F im, który poruszył cba ucaiyaenty . Naapregram: 

Najnowsze dodatli.  Seaese: 4, 6, 8 i 10 w.

UAAiAAAłAiś

L t K a r z e
Dokfók BLUMOWICZ

Choroby skórne weneryczni |
płciowe. Wielka 21, teł. 92. Przyj­
muje od P—1 i 3—8.

Ol. Janina PiOTftowiCZ- 
JURCZENK0WA

Ordynator Szpitala „Sawie “ Choro­
by: skórne, weneiyctne i moczoołno­
we Przyjmuje od godz 5 do 7 wieci 
Wilno, Wileńska 34, H-zie piętro 

Te!. 18-66.

Doktór M. Z A U R M A N
Cnaroby skóise, wcntrycine 

i micznpłcDwe 
SZP PF N A  a TEL. 2074.

Przyjmuje: 8—1 i 4—8.

Dr. Zygmunt KUPREWICZ
charoby weneryczne — syfilis, skórm* 

mrciopłetswe, Przyjmuje ad godz. 8—1 
i 3—8- Zamkowi 15 Tal. 19 6P.

MEW1A
S a la  Mifejska

NOWA

Doktór ZELD0WICZ
| Choroby skórne, weneryczne, narzą-Bilkon 25 gr. Parter 54 gr. ---------J --------- ,  _,--,  ,

Premjera! W  niedzielę 6 stycznia o godz. 2.3C (Trzecb Króli) ąów moczowych. Przyjmuje €>d god;
_  g _ i  . 5 _ s  

Srczegóiy

afiszach.

WARSZAWA.

Sobola, dnia 5 stycznia.

20 -ta jazda zimowa londyńskiego M otor C-ykling Clubu odbyła się w tym  
roku z Londynu do Exeteru, w hrabstw ie De eon. Przez całą drogę nie było 
śniegu, wobec czego jazda, k tó ra  miał 1 1>». ć próbą zimową,— nie odpowie­

działa .swemu zadaniu.

6,45 Kolenda. 6,52 Gimnastyka 7,07 
Muzyka z płyt. 7,15 Dziennik poranny. 
7,25 D. c. muzyki z płyt. 7,35 Chwilka 
pań domu. 7,50 Koncert reklamowy. 
11,57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Kiakowa. 12,03 Wiad. metew. 12,05 
Przegląd prasy. 12,10 „Znane marsze“ 
(Ir. 1 Krakowa). 13,00 Dziennik połud­
niowy. 13,05 Muzyka węgierska z płyt.
13.30 Wiaaomuści o eksporcie polskim.
15.45 Najnowsze nagrania na płytach.
16.30 Teatr Wyobraźni nadaje dwa o- 
brazki słuchowiskowe d-ia dzieri 17,00 
Nabożeństwo z Ostrej B-amy w Wilnie. 
17,50 „Sztuka obcowania z luazmi" — 
odczyt, wygi p. Irena Lewel - Fried- 
manowa. 18,00 Przegląd prasy romiczej 
krajowej i zagranicznej :Tr. z Wilna. 
18,10 „Życie kulturalne i artystyczne 
stolicy". 18 15 Koncert z Poznania.
18.45 „Kobieta pracująca w Rosj, So­
wieckiej" — reportaż p. Janiny Mie- 
dzińskiej. 19,00 Pieśni w wykonaniu 
Czesławy Perenson. Przy fortepianie 
prot. Ludwik Urstein. 19,20 „Ostrów 
wielkopolski" — odczyt (z cykiu „Mia­
sta i miasteczka polskie") — wyg . p. 
Stefan Mizera. Tr z Poznania. 19,30 
Płyty. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20 00 Muzyka lekka. 20,45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy w 
Polsce". 21,00 Koncert w wykonaniu 
orkiestry symfonicznej P R. pod dyr 
Józefa Ózimińskiego z udz. Bronisława 
Gimpla (skrz.). 22,00 Koncert rekla­
mowy. 22,15 Muzyka taneczna z dan­
cingu „Paradis". 23,00 Wiadomości me­
teor 23,05 Loża szyderców. 23.35 Mu­
zyka taneczna z płyt. 24,00 Muzyka ta­
neczna z rest. hotelu „Polonia

ZDROWIE -T O  SKARB 
K f i i a  » r« i i in u / i iS M

Doktór ZEL00WICZ0WA
kob'ece, skórne, weneryczne, narządów 
moczowych. Przyjmuje o godz. 12—? 
4— 7. UL Wileńska 28, tef 27’

LEKARZ DENTYSTA
M. Wincz-tóałachowska

przeprowadź ła się na Zawalną 7 
m. 1, róg M ił*j Pohulaiiti. 

Przyjmuje codziennie.
 AA

ftiłjHHHSprzediżj
któie stosuje fig w nasi tnorobich  : Cena

Nr. 1. — w katiracb piersiowych, kas lach. astmie 3.50
Nr. 2. — w lłejprzemisnlematerjl,  reamityzmle, artre- |

tyżmie, chorobscb skórrych, nleczystośclcery s.5C '
Nr. 3. — w cho.odach żałądkowo-kiszkowycb, źółticzce 3.0C i-K-mra-zo   : -
Nr 4. — w cboiobsch nerwowych! przy ogólnem osła- i ?  _ Dr° s Pe r u j4 cy

bleniu. Mogą zastąpić nerwowe-chorym ber-

H ł l f

ZAKŁAD
FRYZJERSKI do sprzedania. Do

bstę chińską ..........................................................4.00 wiedzieć się w Redakcji.
Nr. 6. — w błędnicy I n i e d o k r w i s t o ś c i ......................... 5.90 .
Nr. 7. —  w chorobach nerkowych i pęcherzowych . 4.jO KaCZK.1 Rekinki ładne do hodo-
Ni. 9. —  p r  z -  c z y i c z  a j ą « e . . . .  .  .  .  1.50 w a a ja  sprzedam, A n to K O lsk a  6 2  —
Do n abych  w oryglualnem opakowania w aptekach, składach ^  ^  godz 3 do 4
aptecznych i drog«v]ach lab w wytworn i :
.■ DLHi RB A ' K afc6 w -P o d g 6 rzn . S k ry tk a  Nr. 48/IX

Malurycznt i Dokształcające Kursy

„WIEDZA"
Kraków, ul. Bronisława Pierackiego 14.

Przygotowujące na ustnycn lear acn zbiorowych w Krakowie 
oraz w aroLze Korespondencji zapomocą przystępnie i wy 
czerpująco opracowanych skryptów, programów i miesięcznych  

tematów przyjmują

Wpisy na nawy roić szkolny 1934/5.
Lpłaty niSK le. Wykładają wybitne siły fachowe 

P:aspekty darmo l

we wszystkich aptecacb 
składach aptecznych za tae^a 

śiodk. od odcisków

PriW A. P A K A

C H O R Z Y  N A  P Ł U C A
Każdy, ktc d e r p i  n a  kaszel, bronchit, chryphą, zafl«g- 
m enie płu c, oraz koklusz powinien natychmiast zab ać 
się do ltczeuia. Dobrym środkiem nacboioby płuc oka­
zał siQ preparat Faposol. Przy użvciu Fagosoiu zmniejsza 
się kaszek FagosoL d o su ć  można we w szystkich aptekach. 
Skł. gt. apteki ri. Rosenstadta, Warszawa, Plac Grzybowski 10.

KUPIĘ całkowite wydanie Histor 
Sztuki Springera po polsku. Adresy i 
podaniem ceny kierować do Adm. poć 
„Stuajum".

OKAZYJNIE kupię garnitur klubowy % 
dobrym stanie. Oferty pod „Skóra 
welwet".

PSA ao pilnowania ppdwórza 
potrzebuję. Odpowiednie oferty 
nadsyłać pod „Zły*.

L e k a I c
r r m

DO W YNAJĘCIA 3-pokojowe niedc 
ze mieszkanie z  wszelkiem. wygodan 
ul. Dąbrowskiego 7.

C 4^0nV Ź O k flD E K
JEST N1ERA2 POWODEM POWStAWAN'A

NAJROZMAITS7YCH CHORÓB
Z IO tA  Z GOR HARCU D ra  LAL E R A
tq  dobrym  środkiem  dla uregulow ooia żołqdka. 
obstrukcję, sq łagodnym  naturalnym  trodkiam  p rzeczytrem - 
łqcym . usuw ają substancje ęnilne. zotruw ajqce o r g a n ó w

ZIO ŁA Z GOR HARCU D ra  L A U E R A
sto sow an e rów nież przy cierp ien iach  w qV oby, n erek, kam isnc 
żółc iow ych  i h em oroidach  «q ch ęłn ie przyjm ow ane p*^«x ch o rych

MIESZKANIE do wynajęcia 2 i > 
htikoje i kbchnia, ul. Białoatosk> 
Nr. 6, w byłej Kolonji M ost wił 
łowskiej.

MIESZKANIE do wynajęcia 5 i *  
koi z wygodami i balkonaat i*  
1 piętrze, ul. Białostocka Nr, t  
w byłej Kolonji Montwiłłowakiej

POKÓJ umeblowany jasny,ciepły  
wejście niekrępujące, wygody, 
Zygmuntowska 20 m. 1, od 12 ej.

POKÓJ dc wynajęcia, 
terska 1 4 -  10.

Bonifra-

N a  u  K  i

Je d n a  r , elektrow ni w ybudow ała o s ta tn io  olbrz.ymi dom - gen erato r, które 
go w nętrze p rzed staw ia  nasze zd,jęcie

Wydawnictwo .PORADNIK DLA CHORYCH i ZDROWYCH*
Poznań, Skrytca pocztowa 373

zawiadamia, że wyszeał Już numer tr z e c i miesięcznika 
.Poradnika dla Chorych i Zdrowych* i otrzymać go można 
bezpłatnie w aptekach lub po wpłaceni* 20 groszy na 

P. K O. 20”) 834 wprost z wydawnictwa.

m m
O fn a n so w ej  potędze towarzystwa ubezp eczeń  świadczą jego  aktywa, a o spo

łecznem  znaczeniu — suma wypłaconych odszkodow ań.
T o w  P r u d e n t i a l  posiada aktyw? przekraczające p /g  parytetu 12 miljardti w

złotych, a cd po:zątku sw ego istnienia wypłaciło odszkodowań na sumę prawie 19 miljar-
dów złotych.

-, Tow. Prudential udziela swej gwarancji tranzakcjotn Zabezpieczeniowym zawieranym 
z Tow. Przezorność na żyrie i >d ognia. ____________ |p. ; /

’ : jf TCWARZYSfWO UBEZPIECZENJP
^  F R Z E Z C R N O Ś C  S.1A. 

i
MANOIELSKA SP. AKC TOW. UBEZPIECZEŃ

P R U D E N T I A L
THE PRlljENTiAl ASSURANCE CO. LDT. 

te r- J  5 4 !* ,W
P R O W A D Z Ą  RÓWłiOCZEŚKIE NA TER ESIE  CAŁEJ PdLSKI  

 ̂ -  UBEZPIECZENIA:

od ogr!lb | 
od kradzieży

ty lko Tow.IPrzozarnoSfirleszck. wypsdk. 
odpow ty  «iln. 
tra. sooriow

Oba Towarzystwa przyjmują o b l ig a c j e P n ż - ^ z k iN pio 
dowej na uiszczenie składek za ubezpieczeń u n a ż y c i  
nz warunkach ustalonych przez Ministerstwo SkaiDu

'PrutłenM /..Przezorność'
W A R S Z A W A ,  PI.  N a p o l e o n a  9. 

ODDZIAŁ W WILNIE,^ M i c k i e w  i c;?. a ?4.

M m m m

FRANCUSKA udziela Itkcyj r  
zakresie wszystkich klas gimaił 
zjum. Mickiewicza 22, m. II 
od 11— 1 g.

AiA&śAt

PjszBfcola
"rmnnrr*?*- 

DOSADY woźnego lub dozorcy 
poszukuje uczciwy młody czło­
wiek. Łaskawe oferty nadsyłać 
proszę do Adm. sub .Polecony*.
TECHNIK elektryczny z ukończoną 
czteroletnią szkolą techniczną poszuku 
je posady. Łasmawe zgłoszenia po^ 
„Technik".

R ó ż n e
w?

T# P  C Z A  N Y— ŁÓŻKA, fetols 
m eble wyścielane, wszelk ie  i« 
boty taoicersKie najsolidniej, naj 
taniej, nalepie] w fi:mie Stbf 
f ia b a ła , Niem ecka 2.

O UBRANKA, bieliznę i obrwi* 
dla dzieci w wieku 10, 7, 5 lai 
prosi bezrobotny b . n au  zy i iel 
Adres w Redakcli dla S. J.

Z g u li y
ZGUBIONO broszkę z granatami 
nr okolicy ul. Mickiewicza. War 
tosć pam ątaowa. Zwrot zu wy­
nagrodzeniem Piłsudskiego 10—5 i

.Wydawca Staniaaw  Msdrtewicz Wilno, Drukarnia „Słowa" Zam kowi 2
Redaktor w >% Władysław


